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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie S po połndniu 

wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokałowsfclego, Pasaż Ha«»" 
B H SS i. 9. — Listy należy frankować.

Retlamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr, 38.

P r s t t U B a s r s t a
z i m i e j  s e o w s :  II m i e j s c o w a :

rsoznig . . . . 32 K, I ftwlerćrooznle 8 K — h, i racznln . . . 24 K, I ńwlerćreezBis . . 8 R,
półrsoznle . . . 16 K. j „ \ >slęt>znta 2 K 70 h, || półrocznie . . !2 K, | miesięcznic . . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h stiesięcznis.
„Przewodnik nankewy ! literacki", dodatek miesięczny do Gamety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K SO b, drads? 69 h. 
„Przsw ednik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K„

Ceay ogłoś sań: Wi«r*s petitowy bab jago 
miejsce 20 . hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade 
słane po SO hs.!„, s» wisias lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywarnycn przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokcłew ckltgc 
ws Lwr,w!e Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageney? -. O Ad w  «'Y de Bączkowski t 38 
Rue ds V

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 23 
lutego 1912 1. XVII 4293 w sprawie zarzą­
dzeń weterynaryjno - policyjnych z powodu 
pryszczycy w kraju, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym1' dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 24 lutego.

Objęcie urzędu współ. Ministra skarbu
przez JE. dr. Leona Bilińskiego.

Z Wiednia donoszą: Wczoraj bar. Bu­
rian pożegnał się z urzędnikami wspólnego 
M inisterstwa skarbu, poezem o godz. 11 m. 
30 urzędnicy przedstawili się dr. Bilińskiemu.

Po przemówieniu powitalnem szefa sak- 
cyi H o r o  wi  t z a ,  P. M inister dr. B i l i ń ­
s k i  podziękował za słowa powitania i wyra­
ził radość, że przystępuje do współpracy z 
ciałem urzędniczem, którego wielkie zalety 
znane są w całej Austryi. P. Minister żywi 
też nadzieję, że stosunek wzajemny będzie 
jak najmilszy dla stron obu.

Omawiając stosunki awansowe, stwier­
dził mówca, że jest za awansem bez prze­
skoków, co do urzędowania zaś musi zauwa­
żyć, że urzędnika przeznaczeniem jest nie- 
tylko słuchać poleceń, lecz być także do­
radcą. P. Minister przy każdej prośbie urzę­

dnika, która mu się do rąk dostanie, zawsze 
zastanawia się nad tera, jakby ją  uwzględnić, 
a nie odrzucić.

Dalej zaznaczył P. Minister, że nie pra­
gnie rozwijać żadnego programu, bo zaledwie 
od kilku dni jest wspólnym Ministrem skar­
bu i program swój rozwinie w Delegacyach, 
pamięta jpdnak, że nastąpił po tak wybitnych 
mężach, jakK allay i Burian. Na jeden wszak­
że punkt programu zwraca już obecnie szcze­
gólną uwagę, chociaż punkt ten nie jest rze­
czą nową.

Jesteśmy, mówił, urzędnikami wspólnego 
Ministerstwa skarbu, musimy więc uwzglę­
dniać równorzędnie oba Państwa zawsze i 
w każdej okoliczności i bez względu na to, 
czy na czele urzędu stoi Austryak, czy Wę­
gier. Zasady tej ściśle mówca przestrzegał, 
stojąc na czele Banku austro-węgierskiego, 
przestrzegać jej też będzie na nowym poste­
runku.

Następnie omawiał dr. Biliński stosu­
nek Ministerstwa do prowincyj anektowanych. 
Wspólne Ministerstwo skarbu składa się z 
dwu odrębnych działów : działu spraw wła­
snych i z działu spraw Bośnii i Hercegowi­
ny. Jeśli nawet w pierwszym dziale odpo­
wiednie byłoby urzędowanie biurokratyczne, 
to nie można uprawiać zasady biurokratycz­
nej w dziale drugim, w którym idzie o sty­
kanie się bezpośrednie z ludnością i to ze 
Słowianami południowymi.

Nie należy o tem zapominać — mówił 
P. Minister — że my jesteśmy tylko naj­
wyższą instancyą i nie możemy sobie zbyt 
wiele praw rościć. Nie należy także zapomi­
nać, że ludność tylko wówczas odnosi się do 
Administracyi przychylnie, jeśli w urzędni­
ku widzi nie wroga, lecz przyjaciela. Jest 
też rzeczą urzędników kierować się istotnie 
tą zasadą.

Dalej dr. Biliński oświadczył, że ma 
zamiar odbyć podróż do Bośnii i Hercego- 
wie, aby o stanie tych krajów przekonać się 
naocznie ; że uczy się języka serbsko-chor-

wackiego, aby módz bezpośrednio rozmówić ; 
się z tamtejszą ludnością, ale wszystkie te ! 
podróże i t. p. mają na celu tylko poinfor­
mowanie się;; główna praca zawsze się speł­
niać będzie w Ministerstwie.

Biada Ministrowi, kończył mówca, jeśli 
niema poparcia urzędników. Panowie razem 
wzięci stanowicie gromadę i siłę, a ja  stoję 
samotny i dlatego proszę o wasze zaufanie i 
poparcie.

Następnie przedstawiali się P. Mini­
strowi szefowie i urzędnicy Ministerstwa.

Budżet m. Lwowa.
(I.) Przedłożony Radzie miejskiej w o- 

pracowaniu gen. re je r  nta r. Bolesława Le­
wickiego budżet m. Lwowa preliminuje wy­
datki zwyczajne na sumę 9,285 751 kor., 
dochody zaś zwyczajne na sumę 9,293.416 
kor., wobec czego spodziewana nadwyżka wy­
nosi 7665 kor.

Wydatki nadzwyczajne preliminuje ko- 
misya w kwocie 20.000 kor.; dochody nad­
zwyczajne w kwocie 20.000 kor.

W budżecie inwestycyjnym preliminuje 
komisya kwotę 200 000 kor. na Zakład za­
stawniczy, a wydatek ten proponuje pokryć 
z dochodów przez emisyę listów z 20-milio- 
nowej pożyczki w takiejże samej kwocie
200.000 kor.

W porównaniu z uchwalonym w roku 
1911 budżetem przedstawia się zatem pro­
jekt budżetu na r. 1912: w wydatkach zwy­
czajnych wyższym o 1,115.381 kor., w do­
chodach wyczajnych wyższym o 1,111.910 
kor., w wydatkach nadzwyczajnych niższym 
o 60.000 kor., w dochodich nadzwyczajnych 
niższym o 60.000 kor.

Budżet gminy brutto wraz z zakłada­
mi przemysłowymi wynosi w dochodach

16,477.543 kor., w rozchodcch 16,469.883 
koron.

Zestawiony na rok 1912 projekt bu­
dżetu, wykazuje przeto w porównaniu z bu­
dżetem uchwalonym na rok 1911 wzrost w 
wydatkach i w dochodach o przeszło milion 
koron.

Ten wzrost budżetu o przeszło milion 
koron rocznie wskazuje, że wydatki miasta, 
będącego w epoce stałego rozwoju, stale 
rosną i nie ulega wątpliwości, że do­
chody obecne nie starczą na długo dla nor­
malnego pokrycia stale wzrastających wy­
datków.

Komisya budżetowa wobec tego uważa 
za swój obowiązek zwrócić uwagę Rady. że 
dalsze oszczędności bez obniżenia poziomu 
gospodarstwa gminnego są niemożliwe i tyl­
ko kosztem niespełnienia obowiązków usta­
wowych gminy mogłyby być osiągnięte. Nor­
malne zaś gospodarstwo dążyć będzie stale 
do dalszych wyd-tków nieuniknionych, na 
których pokrycie gmina musi znaleźć nowe 
źródła podatkowe, a to tembardziej, że obecne 
siły podatkowe gminy nie zostały jeszcze 
wyzyskane i tkwią w nich zaoszczędzone re­
zerwy siły podatkowej na przyszłość.

Równowaga w budżecie na rok 1912 
została utrzymana, ale na przyszłość tak nie 
będzie gdyż wydatki rosną stale w wyższym 
stosunku od dochodów.

W przyszłości stanie się też podwyż­
szenie podatków gminnych nieuniknonem. 
Lwów zresztą, zdaniem referenta, nie należy 
do miast przeciążonych dodatkami do poda­
tków na cele gminne A chociaż z tego re- 
zerwoaru zasobów miejskich czerpie i Pań­
stwo i kraj w sposób bardzo obfity, miasto 
samo nakładało dotychczas bardzo umiarko­
wane dodatki i nie korzystało w całości z 
przysługującej mu autonomii finansowej.

Lwów posiada stosunkowo niskie doda­
tki do podatków gruntowego 4 prc., gdy Kra­
ków opłaca 22 prc.. Berno 25 prc., Wiedeń 
25 prc., Insbruck 60 prc., to samo powie-

W święto stulecia.
„Ja Polskę kocham —

I Ciebie, P an ie ' nie siebie — nie siebie... 
Ona na ziemi żywą, a Tyś w n ieb ie!
A więe umieram, błogosławiąc Tobie 
Na zawsze, wszędzie, przed grobem i 

[w grobie —
Z Twojeni i Polski umieram imieniem!"

' Święto Zygmunta Krasińskiego, to święto 
myśli polskiej, która w poezyi swej uzyskała 
najwyższe napięcie, najsilniejszy ton psychi­
czny — dotarła aż do zasady. A jednak 
święto to, to raczej święto imienia Krasiń­
skiego, który do dziś stoi po za duszą zbio­
rową narodu, do dziś nie doczekał się tego 
przymierza narodu z poetą, jakiem Polska 
obdarzyła twórcę „Dziadów".

A jednak jego właśnie, piewcy „Iry- 
diona1- udziałem — było stworzenie dla Pol­
ski katechizmu patryotycznego — nie siłą 
woli, ani tchnieniem wyobraźni — lecz my­
śli czystej potęgą.

Krasiński, to syn tradycyi, która jest 
dlań nietykalną św iętością— jednak nie tra ­
dycyi martwej i beztreściwej, le'cz tej, która 
nosi miano tradycyi serca i rozumu, zespala 
myśl z pierwiastkiem uczuciowym, analizuje 
się i czyni sąd nad sobą, przetapiając, jak 
w próbie ognia, kryształ coraz doskonalszy.

Ztąd jakkolwiek widział w demokra- 
cyi wiele objawów ujemnych, dążył, nie 
zasklepiając się w uwielbieniu przeszłości, do 
odnowienia myśli narodowej przez ugrunto­
wanie panowania arystokracyi odrodzonej.

Syn posłannictwa, gdyż taką rolę sam 
sobie przypisywał, tchnął w naród ducha 
spotęgowaniem myśli. Sztuka nie była 
dla niego celem, ale środkiem, przez który 
miał dać religię narodu i uwielbienie ideału.

„Idź i czyń! Choć serce twoje wyschnie 
w piersi twojej, choć zwątpisz o braci two­
jej — czyń ciągle i bez wytchnienia, a prze­
żyjesz szczęśliwych i świetnych, a zmartwych­

wstaniesz nie ze snu, jak wprzódy było, lecz 
z pracy wieków!"

Poeta o bohaterskim instynkcie, pa­
trzący w przyszłość z wiarą, choć wiary tej 
nie znajdywał w smutku dni współczesnych, 
uczynił własne życie „męczeństwem narodu", 
by wypromienić zeń harmonię, jako tryumf 
idei narodowej.

Poeta czystości ducha, dążył ustawi­
cznie do tej zasady, z której powstaje wszel­
ka myśl szlachetna — ku odrodzeniu szedł 
przez miłość chrześciańską, w chrześciań- 
stwie, jako zasadzie, widząc źródło wszelkiej 
dobroci i nieśmiertelności.

Za cel życia uważał ofiarę, a przez nią 
zespolenie duchów w jednym celu. Religij­
ność jego i skłonność do mistycyzmu kazały 
widzieć ostateczne osiągnięcie ideału ludzko­
ści przez harmonię duchów, Polskę zaś uświę­
cić wyobraźnią ran Chrystusowych, podno­
szących tragedyę upadku na wyżynę pełnej 
błogosławieństw ofiary, z przeciwstawienia 
idei narodowej potędze myśli chrzęściańskiej 
wysnuć obraz duchowego podobieństwa i lo­
gicznej jednolitości.

Polskę-grób musiało czekać zmartwych­
wstanie i powołanie do życia wyższego, gdyż 
była wyobrażeniem Boga i wybrańcem Boga. 
Krasiński streścił w jej odrodzeniu wszystkie 
swe nadzieje i pragnienia, marzyciel-ideolog 
położył rękę na tętnie niedoli, w głębi upad­
ku niecąc czyścowy ogień uświęceń, w bolu 
i rozpaczy rozpinając widmo Chrystusowego 
krzyża, patrzącego już w zorzę zmartwych­
wstania, zapowiadającą królestwo czystości i 
gloryę wieczystej mocy.

Posłannictwo prorocze w narodzie poj­
mował z taką siłą serca i oddaniem się po­
słannictwu, w jakiem nie dorównał mu ani 
najwyższy w Panteonie narodowego ducha: 
Mickiewicz, ani tęczowy mag wyobraźni i 
serca: Słowacki.

„Wylać ducha za miliony,
Ciałom wszystkim rozdać ohleba, 
Duszom wszystkim myśli z nieba 1“

Krasiński, mówiąc do ducha tych, któ­
rym chciał nieść w dani idealne królestwo, 
„dając wszystko z siebie", niczego w zamian 
nie żądał, nawet sądu. „Kto się poświęcił 
dla dobra innych, powinien o ich sądzie za­
pomnieć!". Zapomnienie bólów i radości je ­
dnostkowych w duszy poety przetapiało się 
w .jasną, świetlaną myśl o wyolbrzymionej 
wszechdobroci i wszechraiłości, ogarniającej 
umysł, serce i ducha.

Krasińskiego chcąc zrozumieć, trzeba się 
„wyanielić, zrzucić szychowe świecidła dumy 
i zarozumiałości, pychy i samochwalstwa, nie­
chęci i nienawiści stronniczych — a ubrać 
się w anielskie szaty miłości, przebaczenia, 
poświęcenia i ofiary", gdyż „z bolu zmar­
twychwstaje duch.... z podłości tylko zmar­
twychwstania nie masz!".

Człowiek — w pojęciu Krasińskiego — 
jest „człowiekiem wiecznym", witającym w 
śmierci godzinę narodzin. W hierarchii by­
tów bliżej ostatecznego kresu jaśnieje coraz 
płomienistszym blaskiem, którego najdosko­
nalszą karnacyą będzie „słońce ducha".

„Dusza i ciało, to tylko dwa skrzydła, 
Któremi czasu i przestrzeni sidła 
Duch mój rozcina w postępowym locie,
Grd.y się zużyją przez chwil i prób krocie 
Odpadać muszą.. . lecz on nie umiera,
Choć to się śmiercią nazywa u ludzi,
On zwiędłe rzuca, a świeże przybiera 
I w nie otulon — znów się na jaw bndzi!"

Przebudzenie ma nastąpić zwalczeniem 
zła, które jest najokropniejszą zgubą, a pro­
testem przeciw złu: religia. Tem pojęciem 
zbliża się Krasiński do Dantego, zapatrzone­
go w, centrum wszelkiej myśli, będącej „By­
tem, Życiem i Duchem", a zkąd jedyna „sieje 
się Myśl".

Jak „Dante, idąc za życia przez piekło", 
nie przeklął, lecz błogosławił, nie znienawi­
dził, lecz ukochał, uniesiony marzeniem o 
podnoszeniu upadłych, uszczęśliwianiu nie­
szczęśliwych, a niewidomym o wyprorokowa- 
niu przyszłości.

„Wszystko dla niej, dla tej ziemi: i ży­
cie moje i trudy moje, dni me i noce, smutki 
i radości. Wszystko dla n ie j! I  szabla moja 
i lutnia — wszystko, aż do ostatniego tchnie­
nia!"

Wielką miłością ojczyzny, w której ide­
ale widział poeta miłość sprawiedliwości, 
piękna, prawdy i dobra — imię i nieśmier­
telność w narodzie zyskał Krasiński w chwa­
lebnej gloryi „trójcy wieszczej", lecz w tem 
właśnie leży i owa wyłączność, która naro­
dowi nie pozwoliła się dotychczas zespolić 
z ideą poety.

Wszakże ten sam Krasiński stoi dziś 
najbliżej ideałów i myśli naszego pokolenia, 
budującego gmach narodowy na podwalinie 
refleksyi — i ten sam Krasiński w dzisiej­
szej fali uczuć rozlicznych i wkroczenia po­
lityki do sanctuarium sztuki nie może zna­
leźć ostoi serc.

Sąd poezyi Krasińskiego wyolbrzymiał 
w ogrom wizyi, przerastającej miarę jedno­
stkową i partyjną. Wyzywając na bój nisto- 
ryę, oparł się o fundamenty wiary i w wie­
rze wyspowiadał ostateczne pragnienia duszy, 
wyobrażone zwycięstwem idei.

„Cokolwiek będzie, cokolwiek się stanie,
Czy strach i popłoch zdejmie ziemię wszędzie, 
Aż świat od osi zadrży po krawędzie,
Czy mądrość święta w pokoju zasiędzie 
I pod nią wszystko zgodzi i pojedna — —- 
Cokolwiek będzie, cokolwiek się stanie,
Jedno wiem tylko: sprawiedliwość będzie 1"

Krasińskiego spotyka ten los, jaki mu­
siał spotkać świetnego poetę-polityka niepo­
litycznego narodu poetów. Zbliżyć ów kon­
takt życia narodowego z twórcą, oto jest zada­
nie pokolenia, które chce godnie uczcić stu­
lecie piewcy „Irydiona". Trzeba jeno w u- 
szlachetnieniu dusz zdobyć największe dobro : 
Dobrą Wolę!

Jan  Piętrzycki,
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dzieć da się o podatku czynszowym, Lwów 
opłaca 4 prc. dodatków do podatku domowo- 
tzynszowego, gdy Kraków opłaca 22 prc,, 
Grac 23 prc., Wiedeń 25 prc., Praga 15 prc. 
tego dodatku.

Jedynie tylko dodatki do podatku za­
robkowego, rentowego, od płac wyższych i 
od przedsigbiorstw obowiązanych do publi­
cznego składania rachunków są we Lwowie 
wysokie, wynoszą 40 prc., a zatem są wyż­
sze od takich dodatków w Krakowie 22 prc., 
w Pradze 30 prc., ale nie są wyższe od ta­
kich dodatków w innych wielkich miastach. 
Za to podatek gminny, grosz czynszowy jest 
we Lwowie najniższy, a nadto jest opłacany 
na podstawie skali progresywnej i może być 
podwyższony. W tem jeży rezerwa podatko­
wa na przyszłość, z której niewątpliwie mia­
sto będzie w interesie stale rosnących po­
trzeb ludowych w mieście korzystać.

Włoska Izba deputowanych o wojnie.
Z Rzymu donoszą: Na wczorąjszem po­

siedzeniu Izby deputowanych sala i galerye 
były obsadzone szczelnie. Przybyli wszyscy 
ministrowie. Prezydent G i o l i t t i  odczytał 
depeszę gen. Canevy z podziękowaniem za 
onegdajszą manifestacyę parlamentarną. (0 - 
gólne burzliwe brawa, wszyscy posłowie po­
wstają). Sprawozdawca komisyi wybranej do 
zbadania projektu ustawy o zatwierdzenie 
edyktu królewskiego z dnia 5 listopada 1911 
r. w- sprawie aneksyi Trypolitanii i Oyrenai- 
ki, p. M a r t i n i ,  odczytał sprawozdanie ko­
misyi, podnosząc, że zbytecznem byłoby wzy­
wać Izbę do zatwierdzenia edyktu królew­
skiego, bo onegdajsza manifestacya jedno­
myślnie objawiła zdanie Izby. Dekret ów jest 
przykazaniem racyi politycznej. (Huczne o- 
klaski). Zatwierdzenie tego aktu jest koniecz­
ne, aby cały świat widział, że akt ten od­
powiadał woli całego narodu. (Oklaski).

P. G a l i i  oświadczył się za zatwier­
dzeniem dekretu.

P. T o n n i n o  wywodził, że w sprawie 
tej powinny ustać wszelk e różnice zdań, 
wszyscy powinni być solidarni. Mówca po­
mimo to, że stoi w opozycyi do rządu,j gło­
sować będzie za zatwierdzeniem dekretu.

P. O i c o t t i  (socyalista) oświadczył, że 
jest jedynym deputowanym z prowincyi po­
łudniowych, który będzie głosował przeciw 
zatwierdzeniu dekretu i wśród hałaśliwych 
przerywań uzasadniał swoje stanowisko.

P. B i s s o 1 a t i oświadczył, iż wprawdzie 
głosować będzie przeciw przedłożeniu, mus; 
jednakże uznać, że przedsięwzięcie trypoli- 
tańskie było wolą całego narodu. Rząd był 
wprost zmuszony do tego. Mówca wskazał, 
że ani on, ani jego przyjaciele nie chcą rzą­
dowi sprawiać trudności swom stanowiskiem.

P. T u r a t t i ,  jeden z przywódców so- 
cyalistycznych, oświadczył, że przypadło mu 
przykre zadanie zaznaczenia przekonań od­
miennych od przekonań dotąd w Izbie wy­
głoszonych. Wśród hałasu i licznych prote­
stów wyłuszczył mówca powody, dla których 
wyprawy trypolitańskiej nie uważa za eelo-

5)

JERZY ŻUŁAWSKI.

LEGENDA TATR.
(Rgecg o podhalańskich powieściach 

Tetmajera).

(Ciąg dalszy).

Obraz rzucony jakby od niechcenia, pro­
sty, naturalny, prawdziwy. Tak wyglądać mu­
sieli zbójnicy z Węgier powracający i nieraz 
z pewnością w ten sposób ukazywali się o- 
czom juhasów na przełęczy. Mistrzostwo tu 
jest jednak wielkie i pewność ręki artysty, 
w tem nadto powściągliwem a plastycznem 
pierwszem przedstawieniu bohaterskiej postaci 
Janosika czytelnikowi. Musi on utkwić w pa­
mięci, choć nic jeszcze nadzwyczajności ża­
dnej w nim nie zapowiada: ghodził na zbój, 
przeszedł i zniknął we mgle. Niewiele już 
tylko wierszy dorzuca Tetmajer dla charakte­
rystyki tego „zbójnickiego hetmana o białych 
rękach", charakterystyki raczej zewnętrznej — 
i odwraca się odeń, jakby mu wogóle żadnej 
ważniejszej roli w powieści nie przyznawał. 
W ten sposób z dużą miarą artystyczną u- 
chyla on tę odruchową nieufność czytelnika 
wobec figur z góry już i na kredyt jako bo­
haterskie przez autora stawianych. Janosik 
jest na razie tem, czem były setki zbójników: 
niech dalsze c z y n y  same mówią za niego.

I  przy drugiem spotkaniu w powieści 
nie wyprowadza go Tetmajer jeszcze z roli

wą. Oświadczył przytem, że popiera politykę 
kolonizacyjną, lecz politykę tę prowadzi się 
kulturą, nie bronią.

P. C h i e s a  imieuiem swojem i dwu 
jeszcze innych republikanów przemawiał prze­
ciw zatwierdzeniu dekretu, domagając się od 
rządu wyjaśnienia co do powodów wyprawy 
do Trypoiisu. Mówca wyraził zdanie, że roz­
tropna i rozważna akcya dyplomatyczna by­
łaby ustrzegła Włochy od zawikłań wojen­
nych.

P. B a r z i l a i  oświadczył imieniem re­
szty posłów republikańskich, że chociaż znaj­
duje się w opozycyi do rządu, to jednak on 
i jego przyiaciele będą głosowali za zatwier­
dzeniem dekretu. Wyprawa trypolitańska by­
ła koniecznością polityki włoskiej i nie mo­
gła być odroczona. Izba musi zatwierdzić de­
kret, który otrzymał chrzest świętej krwi bo­
haterów włoskich. (Oklaski). Rząd mija za 
rządem, lecz Włochy muszą pozostać i pozo­
staną. (Oklaski).

P. F e r r i  (socyalista) przemawiał za 
zatwierdzeniem dekretu i wyrażeniem zaufa­
nia rządowi. Uchwałą swą parlament powi­
nien zadokumentować przed całym światem 
kulturalnym, że rozpoczyna się nowa historya 
włoska.

Prezydent gabinetu G i o l i t t i ,  którego 
mowy Izba wysłuchała z wielką uwagą, wy­
raził zadowolenie z powodu, że większość 
Izby pochwaliła projekt ustawy. Następnie 
odpowiadał minister na wywody mówców, 
którzy sprzeciwili się zatwierdzeniu dekretu 
królewskiego. Dziś nie idzie o wyrażenie 
wotum polityce rządowej, lecz o sprawy o 
wiele ważniejsze, bo o interesy ojczyzny. 
Mówca przypomniał, że plebiscyt w prowin- 
cyach południowych oświadczył się za wy­
prawą do Trypolidy. Akcya w Trypolidzie 
przyniesie prowineyom tym tylko pożytek, 
nie szkodę. Przykład wszystkich państw kul­
turalnych stwierdza, że zagadnienia kolonial­
ne domagają się koniecznie rozwiązania. Mó­
wca pragnąłby z całego serca, aby nie było 
iunych wojen, juk tylko kolonialne. Włochy 
nie mogły dopuścić do tego, by kto inny 
osiedlał się w Trypolidzie. Dekret królewski 
nie oznacza anensyi, tylko wprowadza 
zwierzchnictwo Włoch, które w drodze spe- 
cyalnych ustaw uwzględni interesy ekonomi­
czne, narodowe i religijne ludności. Włochy 
nie mogły pozwolić, by nadal panowali Tur­
cy w Trypolidzie, dekret królewski był więc 
nieodzowną koniecznością. Mówca uznaje 
prawo krytyki ze strony parlamentu, zazna­
cza jednak równocześnie, że porządek dzien­
ny, zaproponowany przez p. B a r z i l a i  a za­
krawa na akt oskarżenia przeciw rządowi. 
Mówca stwierdziwszy, że Włochy z powodu 
swej akcyi nie znalazły oporu u żadnego 
z mocarstw, kończy prośbą, aby Izba przy­
jęła projekt ustawy i na zewnątrz udowodniła 
wolę całego narodu. (Żywe oklaski i brawa).

Tzba po ukończeniu dyskusyi w irnien- 
nem głosowaniu 431 głosami przeciw 38, 
przy wstrzymaniu się jednego posła od gło­
sowania, przyjęła następujący porządek dzien­
ny, zaproponowany przez p. O a r  c ano,  a 
zaakceptowany przez rząd : Izba głęboko prze­
konana. że wyprawa trypolitańska odpowiada

zwykłego zbójeckiego hetmana, może tylko 
większą wyposażonego siłą, w większej sła­
wie chodzącego od innych.

Ruchawka Kostki Napierskiego zapaliła 
całe Podhale; przychodzą posłowie i na Nę- 
dzów Gronik do Janosika, aby się ruszył. 
Daremne jednak wszelkie namowy i prośby,— 
to nie jego, nie zbójnicka rzecz, cóż go ob­
chodzą panowie, którzy dotąd jego w skal- 
nem gnieździe nie zaczepili, co go obchodzi 
los chłopów tam z dołu, „łachów", których 
on nawet za pobratymców swoich zgoła nie 
uważa? Posłowie odchodzą z niczem; Janosik 
pójdzie jutro po staremu na Węgry rozbijać 
wraz ze starym Sablikiem i trzema wypró­
bowanymi towarzyszami, Gadeją, Mateją i 
Stopką Mocarnym....

Nie idealizuje go Tetmajer i tutaj, nie 
podsuwa mu motywów i uczuć, które mu­
siały być obce chłopu na zbójectwie wycho­
wanemu i szukającemu za Tatrami swej sła­
wy — i narzucone mu, zrobiły by zeń po­
stać nieprawdziwą. Korzysta jednak poeta ze 
sposobności, aby pogłębić naszkicowaną do­
tąd zaledwie charakterystykę Janosika. Nie 
w bitwie wprawdzie, nie na szaleńczej zbó­
jeckiej wyprawie spotykamy go, ale w do­
mu, bezczynnym i odpoczywającym, w tych 
słowach jednak, które mówi do posłów, w 
królewskim geście jakim ich przy poże­
gnaniu obdarza, jest coś naprawdę górnego, 
jakaś pewność siebie i siła spokojna, ukryta, 
że nie zadziwimy się już wcale, gdy w chwili 
klęski lud podhalański na niego właśnie zwró­
ci oczy, jak na wybawiciela.

Pora ku temu wkrótce nadeszła. Po 
upadku Napierskiego, począł się straszny, 
krwawy odwet panów na zbuntowanem chłop­
stwie. „Rozpoczęły się pożary, gwałty, mor­
dy, łupiestwa; co noc płonęły domy w wielu 
miejscach, łunę olbrzymią na niebo rzucając. 
Łunami pozdrawiali się wzajem komes Lan-

ogólnemu usposobieniu kraju, przechodzi do 
dyskusyi szczegółowej.

Następnie przeprowadzono głosowanie 
nad projektem ustawy. Głosowanie było taj­
ne. Projekt ustawy, który udziela zatwier­
dzenia dekretowi królewskiemu z d. 5 listo­
pada 1911 r. przyjęto 423 głosami przeciw 
9. Ogłoszenie wyniku głosowania przyjęła 
Izba burzliwymi oklaskami, poczem posiedze­
nie zamknięto.

Grożący s tra jk
angielskich robotników węglowych.

W czasie od ubiegłego lata stosunki 
zarobkowe uległy ogromnemu zaostrzeniu. 
Zaledwie z trudem udało się załagodzić po­
wszechny strajk kolejowy, który ustał do­
piero dzięki wdaniu się kanclerza skarbu 
Lloyd-GeorgeA. Nie ustało jednak napręże­
nie stosunku pomiędzy pracodawcami a ro­
botnikami, obecnie zaś grozi powszechny w 
całej Anglii strajk robotników węglowych. 
Skutki jego dałyby się odczuć nietylko w An­
glii, lecz wszędzie wogóle, gdzie używa się 
węgla angielskiego, częściowo także w Austryi, 
gdyż Tryest, Pola, Rjeka i inne austro-wę- 
gierskie porty na Morzu Adryatyckiem po­
sługują się węglem, dostarczanym z Anglii.

Ozem jest strajk węglowy w życiu eko- 
nomicznem, poznano w Austryi, gdy wybuchł 
był strajk taki w Czechach. Wiele fabryk 
musiało ruch zupełnie zostanowić, jakkolwiek 
strajk nie był zupełny i jakkolwiek starano 
się wpływ jego osłabić zwiększonym dowo­
zem węgla z Węgier. Powszechny strajk wę­
glowy w Anglii, jeśliby istotnie udało się go 
przeprowadzić i utrzymać aż do chwili zupeł­
nego wyczerpania zapasów, ubezwładniłby 
całą industryę, skazałby miliony robotników 
na brak zarobku, zwiększyłby oczywiście w 
niebywałym stopniu drożyznę — wogóle po­
ciągnąłby za sobą klęskę gospodarczą, o ja ­
kiej dotąd nie słyszano.

Na dobitek pogodzenie się robotników 
z pracodawcami jest obecnie bardzo utrudnio­
ne, z powodu, że sądy rozjemcze coraz bar­
dziej tracą na powadze. W danym wypadku 
próba uśmierzenia burzy przy pomocy takie­
go sądu zupełnie zawiodła. Robotnicy żądają 
ustanowienia płacy minimalnej, a pracodaw­
cy godzą się na to wprawdzie, żądają jednak, 
by równocześnie oznaczono minimum wyko­
nanej pracy. Kwestya to w istocie zawiła. 
Wynagrodzenie minimalne nie może oczywi­
ście być jednakowe, gdyż stosunki lokalne i 
warunki życiowe są rozmaite. Minimum zaś 
pracy zawisło od warunków produkcyi zupeł­
nie odmiennych w różnych kopalniach. Kwe- 
stye te nieraz już rozstrząsano teoretycznie, 
a chwila powszechnego wzburzenia niezbyt 
nadaje się do ich rozstrzygania. Przytem czas 
nagli, robotnicy bowiem normalnie wypowie­
dzieli pracę i jeśli do czwartku rzecz się nie 
załatwi, strajk wejdzie w swe prawa.

Ponieważ wszelkie inne zabiegi okazały 
się bezowocnemi, wkroczył jako pośrednik 
premier Asquith, Przedstawiciele przedsię-

ckoroński, później od chłopów zabity, rot­
mistrz Gikowski i Sulnicki sieniawczyk"...

I  oto znowu idą do Janosika posłowie, 
jeno, że tym razem już nie od „pułkownika" 
Kostki, który go chciał w obcą mu sprawę 
pociągnąć, ale od prześladowanego ludu pod­
halańskiego. Stoi tłum chłopów i bab pod 
drzwiami domostwa, kędy Janosik po zbó­
jeckich trudach na łożu odpoczywa. Cze­
kają, nieśmiejąc budzić, rychło się ukaże...

„W tej chwili otwarły się drzwi i z 
sieni domu wyszedł Janosik Nędza w koszu­
li tylko i w portkach, boso — i odgarniając
włosy z czoła powiódł po obecnych pytają­
cym, sennym jeszcze wzrokiem. Najbliżsi zaś 
chłopi, baby, dzieci do nóg mu padli z krzy­
kiem i jękiem :

— Ratujcie nas!
— Prze co? — zapytał Janosik spo­

kojnie.
— Prze gwałt, prze ozbójstwo, prze

ogień, prze katostwo!...
Tłum ludu otoczył Janosika, on zaś 

dłonie położył na głowach dwóch kobiet, co 
u nóg mu klęczały szlochając i rzekł:

— Kie jo od Żelaznych Bram na Du­
naju z rabunku bez Żelazne Wrota w Ta- 
trak do Polski seł, widzioł jo cyrwonom od 
ognia noc. Cy to bez to?

— Bez to ! Bez to ! — krzyknęli lu­
dzie...."

Teraz Janosik się ruszy. Zawołała na 
niego krew, zawołał jęk zgnębionych jego 
braci. Dumę jego dotknięto, zaczepiono Pod­
halan w skalnych siedzibach, ci, których on 
w dołach nie szukał, przyszli doń sami i 
rozpoczęli wojnę. Ruszy się teraz i podejmie 
walkę, będzie się mścił jeszcze straszniej, je ­
szcze krwawiej i nieubłaganiej.

A gdy się rozszedł lud, pocieszony o- 
bietnicą pomocy, Janosik kazał sobie grać 
staremu Sablikowi starą, za chłopięcych lat

biorców i robotników zaproszeni zostali na 
konferencyę, w której wzięli także udział 
kanclerz skarbu Lloyd George i prezydent 
urzędu handlowego Kidney Buxton, a poło­
żenie poprawiło się przynajmniej o tyle, iż 
właściciele kopalń wybrali z swego grona 
komisyę dla dalszych pertraktacyj, a przed­
stawiciele robotników mają z premierem od­
być ponowną konferencyę we wtorek.

W kołach robotniczych twierdzą, że or- 
ganizacya ma do rozporządzenia uskładanych
2,167.000 ft. szterl. (krągło 52 mil. koron), 
przy pomocy których spodziewa się strajk 
utrzymać przez 5 —6 tygodni.

W Anglii nie tracą wszakże nadziei, że 
strajk w ostatniej chwili zostanie zażegnany, 
robotnicy bowiem rozumieją, że ruch ten nie 
może liczyć na sympatyę, a tem mniej po­
parcie ogółu, którego interesom tak powa­
żnie zagraża.

L o n d y n .  Król Jerzy przyjął preze­
sa gabinetu Asąuitha na posłuchaniu pry- 
watnem. Jak słychać, król chciał się dowie­
dzieć o postępie rokowań w sprawie zaże­
gnania strajku węglowego.

L o n d y n .  Właściciele kopalń i gór­
nicy odbyli wczoraj przed południem ogólną 
naradę, poczem udali się do gmachu mini- 
nisterstwa, aby omówić sytuacyę z mini­
strami.

B e r l i n .  Berliner Ztg. am M ittag  
donosi z Londynu, że prezydent ministrów 
Asąuith zaproponował właścicielom kopalń i 
robotnikom górniczym ugodę pod następują­
cymi warunkam i: 1. Odroczenie terminu roz­
poczęcia strajku ; 2. zgoda właścicieli na pe­
wną płacę minimalną, której wysokość ma 
się wyznaczyć w ciągu pertraktacyj.

Lwów, 24 lutegt.
Kalendarz.

N i e d z i e l a  (25 lutego):
Maoieja. — Mirosława. — Mełetya.
Wschód słońca o godzinie 6-15 rano, zn-

ohód słońca o godzinie 4 58 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (26 lutego):
Wiktora. — Wiarosława. — Martynijana.
Wschód słońca o godzinie 613  rano, za­

chód słońca o godzinie 5 00 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -|- 4 stopni C.
— Kalendarzyk myśliwski. W mie­

siącu lutym wolno polować na: kozły, głu­
szce i cietrzewie, (koguty), dropie, pardwy, 
ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno : jeleni, zajęcy, od 
15 jarząbek, od 15 kuropatw.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

jeszcze na uherskiej stronie zasłyszaną piosn­
kę o Hanei, którą inatkaj wydała za zbóje­
ckiego hetmana.... Zapachniał inu las, zapa­
chniały wspomnienia, kiedy "to. w noc je ­
dną letnią za Tatrami z ciała od lat nie­
widzianej Weronki brał miód „jako pscoła z 
bezu....“

Imieniem Janosika kończy się powiesić, 
ale kończy się niem jak piorunem. Janosik 
się ruszył i jak potok rozhukany spada z gór, 
panów bić.

I  oto rozpoczynają się Janosikowe Nę­
dzy Litinanowskiego legendarne czyny. Na 
wstępie tomu drugiego Legendy Tatr, co 
jego jest ochrzczony imieniem, spotykamy 
go w bitwie — prawdziwym j bohaterem. 
Walczy jak lew, za dziesięciu olbrzymią siłą 
swą stając, ale wstrzymuje topór towarzysza, 
zawieszony nad bezbronną głową Sieniaw- 
skiego, a po bitwie zwycięskiej puszcza wol­
no niedobitki pańskich wojsk.

— „Icie sytka ślebodno — mówi do 
nich — i z panem wasym! Powicie światu, 
ze jo się rusył z pod T-tr, Janosik Nędza 
Litmanowski, hetman zbójecki z Nędzowego 
Gronika w PolanakL . Wtóry zaś kiecharnaś 
zbójecki tak sie zwiestuje, jako jo?"

Rzeczywiście postrach padł na okolicę.
„...chciał, aby mówiono, że znalazł 

swój swego i za okrucieństwa panów na 
poddanych z nawiązką płacił. Dwory i sto­
doły szlacheckie płonęły ; często gęsto naza­
jutrz po napadzie — rano zgliszcza zabudo­
wań, trupy szlacheckie w zgliszczach znaj­
dowano. Były pochody nocne, były i walki 
ząb w ząb, oko w oko. Chłopi owisłe w roz­
paczy głowy dźwigać poczęli, a imię Jano­
sika powtarzać jak święte...."

(Ciąg dalszy nastąpi).
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k ra jo w ej d r. Ig n acy  D em bow ski przyjm o­
wać będzie w niedzielę, dnia 25 b. m., z po­
wodu uroczystości ku ezci K rasińskiego, dopiero 
po godzinie 1 z południa.

— M ianow anie. W ydział krajowy za­
m ianował rew identa rachunkowego, Edm unda 
K opaczyńskiego, dyrektorem kasy W ydziału 
krajowego.

— Pośw ięcenie k am ien ia  w ęgielnego
pod nowy gmach Tow. kredytowego ziemskiego, 
odbędzie, się w przyszły czwartek, dnia 29 b. m.,
0 godz. 12 w południe. D yrekcja Towarzystwa 
wydaje następnie o godz. 2 w południe śniada­
nie w salach Kasyna narodowego.

— P raw o  pub licznośc i. P . M inister wy­
znań i oświaty nadał prawo publiczności I, i IV. 
klasom prywatnego żeńskiego gimnazyum Józe­
finy Goldblatt Kamerlingowąj we Lwowie na 
rok szkolny 1911,12.

— Pow szechne w ykłady  un iw ersy ­
teck ie . W niedzielę, dnia 25 b. m., prof. 
gimn. dr. M. Jan e lli: „K onfederacje w Polsce1'. 
Zakład chemiczny Uniwersytetu, ul. Długosza
1. 6. Początek o godz. 5 wieczorem.

Zapowiedziany w sali gimnastycznej szko­
ły  kolej owej wykład prof. dr. L. Łabendziń- 
skiego nie odbędzie się.

— P o w s z e c h n e  w ykłady  u n iw e r s y ­
te c k ie  n a  p row incy i. W niedzielę, dnia 2-5 
b. m . B r o d y :  dr. W. Cichocki: „Prawo ho­
noru". — B r z e z a n y :  Doc. pryw. Uniw. dr. 
K. P iaseck i: „Z hygieny wychowania domowe­
go młodzieży szkolnej". — C z o r t k ó w :  A. 
Szowa: „W spółżycie (symbioza) u roślin i zwie­
rząt". — D r o h o b y c z :  Dr. S. Ziem iański: 
„Filozofia w dobie Eenesansu". — H o r o d e n -  
k a :  J . L ip ińsk i: „Zygm unt K ra s iń sk i" .— J a ­
r o s ł a w :  E. K ip a : „Hugo K ołłą ta j“ . — P r z e ­
m y ś l :  J. Sm olka: „Eok 1 8 1 2 “. — S a m b o r :  
Dr. K. Sośnicki: „W iara w czary w wiekach 
średnich". — S o k a l :  Dr. E. Schecktel: „O u- 
rządzeniach celowych w świeeie zwierzęcym". — 
S t r y j :  Dr. A. K ohl: „O drożyżnie".

— Tow arzystw o h is to ry czn e  we Lw o­
wie odbędzie walne zgromadzenie we wtorek, 
27 b. m., o godz. 7 wieczorem w gm achu Uni­
wersytetu (sala II).

— T eleg ram y  pocztow e. Ministerstwo 
handlu czyniąc zadość życzeniom, objawianym 
w kółach kupieckich, zaprowadziło ma próbę od
1 kw ietnia 1912 wewnątrz Anstryi t. zw. tele­
gram y pocztowe.

— Tow arzystw o w łaśc ic ie li re a ln o śc i 
m . Lwowa odbyło wczoraj wieczorem doro­
czne walne zgromadzenie, na którem  po zała 
tw ieniu spraw  czysto adm inistraeynej natury 
dokonano wyboru nowego w ydziału z p. W. 
W łodzim irskim , jako przewodniczącym na czele, 
oraz zamianowano członkiem honorowym To­
warzystwa prezydenta m iasta p. Józefa Neu- 
manna.

— P ogrzeb  śp. A loizego lir . A ehren- 
th a la  odbył się wczoraj po południu w D oian. 
Kondukt prowadził Arcybiskup praski ks. K ar­
dynał Skrbensky. Między innym i wzięli udział 
w pogrzebie P. M inister spraw zagranicznych 
hr. Berchtold, a w zastępstw ie N ajd. Arcyks. 
Karola Franciszka Józefa ochmistrz Jego Dworu 
ks. Lobkowitz.

— D la  zagrożonego g ru ź lic ą  ucznia , 
zupełnego sierotę, nadesłali na koszta dwumie­
sięcznego jego pobytu w Zakopanem do Admi- 
nistracyi Gazety Livoivskiej pani W. D. ze 
Lwowa 1 kor., pp. Strzokowie z Bochni B korony.

— Skorow idz p rzek roczeń  po iicy juo- 
k arn y ch  podlegających ju ry sd y k c ji w ładz po­
litycznych i policyjnych I, instaneyi ułożony 
dla podręcznego użytku przez Stanisław a Mar­
kiewicza emer. komisarza powiatowego. Kraków 
1912. W  słowie wstępnem wykazuje autor ko­
rzyści, jak ie przynieść może ten skorowidz ka­
żdemu urzędnikowi adm in istracji politycznej 
a także władzom i urzędom. Cena wynosi za­
ledwie 4 kor. za egzemplarz oprawny w pół- 
płótno.

— N iew ypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niew ypła­
calność f irm : Eubin  H itler w Tarnowie i Ber­
ta Treubicz w Krakowie, ul. Krakowska 17.

A  L is ta  sędziów przysięg łych . N a II. 
zwyczajną kadeneyę sądu przysięgłych, rozpo­
czynającą się w tutejszym sądzie krajowym 
karnym  dnia 4 m arca b. r . , wylosowani zostali 
jako przysięgli pp.: M ichał Demeter, właściciel 
realności i m ajster rzeżn ick i; Józef Dobrowol­
ski, referent Banku m elioracyjnego; Tadeusz 
Dyszkiewicz, zast. ref. B iura statystycznego 
miejskiego; Kazimierz Dziakiewicz, inżyn ier; S ta­
nisław  Elektorowicz, st. komisarz m agistratu; 
A leksander E lster, właśe. rea lności; Kazimierz 
Engel, starszy inżynier W ydziału krajowego; 
dr. S tanisław  Grocholski, urzędnik W ydziału 
krajow ego; Zygmunt Griibel, kupiee; P io tr Ko­
toński, restau ra to r; dr. Mieczysław Ferdynand 
Konopacki, asystent U niw ersytetu; Tadeusz Ko- 
rasadowicz, st. inżynier W ydziału krajowego; 
W iktor Kornecki, urzędnik Banku austro-węg.; 
L udw ik Kornkiiuser, w łaściciel dóbr; Stefan 
Kossak, dyr. akcyjnego Banku związkowego; 
Zbigniew Lewiński, a rc h itek t; M ichał Lipiński, 
właśc. rea lności; Stanisław  Łazica, właśc. realn.; 
Feliks M alarski, urzędnik B an k u ; Zygmunt Ma­
linowski, urzędnik firmy P eru tz ; S tanisław

Mars, wł. dóbr; Em eryk Matuszewicz, sekre­
tarz Banku hipotecznego; A leksander Antoni 
Mazanowski, wł. realn.; Dawid Mazur, wł. 
realn ; dr. Jan  Mazurkiewicz, docent U niw er­
sytetu ; Em anuel Mehrer, urzędnik Banku h i­
potecznego ; Karol M eisner budow niczy; dr. 
Adolf Menkes, adw okat; dr. Em il Merwin, se­
kretarz Związku producentów ropy ; dr. Dawid 
Was36r adw okat; Ludwik Dunin Wąsowiez, ka­
s je r  fundaeyi hr. S karbka; Józef Wezelak, właśc. 
realn.; Ignacy W dowieki, werknristrz szkoły 
przem ysłow ej; Jakób W einberg, wł. realn.; 
Ju lian  Wencel, urzęd. krak. Tow. wzaj. ubezp.; 
dr. M ichał Wołoszyn, kand. adw.

Jako przysięgli zastępcy pp.: Konstanty 
Jędrzejowski, sekretatrz sekretarz Wydziału kra­
jowego; Antoni Koffier Antoni, urzędnik ase- 
kuracyi; Karol Kolasa, insp. powszechnego Za­
kładu pens.; Franciszek Komora, inżynier; 
Stanisław Melher, wł. realn.; Ignacy Mund, 
kupiee; Gustaw Pammer, majster ślusarski; 
Zygmunt Pomiankowski, urzędnik Tow. wzaj. 
ubezp. urzędu,; Eappaport Maurycy, kupiec.

A  Znalezione zw łoki dziecka. Pod
murena cmentarza izraeliekiego przy ul. Szpi­
talnej znaleziono wczoraj zwłoki noworodka płci 
żeńskiej, zawinięte w papier. Celem przeprowa­
dzenia obdukcyi sądowo lekarskiej, odstawiono 
zwłoki dziecka do kostnicy Zakładu medycyny 
sądowej, polieya zaś wdrożyła dochodzenia.

A  Zgubiono : pulares, zawierający 10 
kor. i los loteryi państwowej, wartości 4 kor.; 
w drodze z teatru miejskiego do ulicy Chmie­
lowskiego szal z białej gazy, obszyty szeroką, 
białą frendzlą, książeczkę Kasy chorych z 40 
kor. i 12 znaczkami pocztowymi po 5 hal; na 
placu Bernardyńskim 30 koron w banknotach.

A  N ieostrożna jazd a . U zbiegu ulic 
Kazimierzowskiej i Brajerowskiej najechał wczo­
raj Salamon Weintraub z Wrocowa na 6 letnią 
Paulinę Katzównę, która dostawszy się pod koła 
wozu, odniosła znaczne obrażenia. Weintrauba 
pociągnęła polieya do odpowiedzialności karno- 
sądowej.

A  Sam obójstw o. Dziś o godzinie 1 w 
noey odebrał sobie życie na Starym Eynku cel­
nym wystrzałem z rewolweru, skierowanym w 
prawą skroń, 25 letni Paweł Banach, elektro­
monter. Zwłoki samobójcy, po spisaniu proto­
kołu przez komisję sanitarno-policyjną odsta­
wił komisaryat III. dzielnicy do kostnicy Za­
kładu medycyny sądowej.

A  K om u d a ją  le jce do rą k  t  Siedmna- 
stoletni Izaak Weiss, woźnica piekarski, jadąc 
dziś szybko, najechał u zbiegu ulic Żółkiewskiej 
i Stromej na 60 letnią włościankę z Malechowa 
Feśkę Brykową i powalił ją  na ziemię. Koła 
wozu przeszły Brykowej przez pierś, zadając 
jej prócz licznych obrażeń, także poważne obra­
żenia wewnętrzne. Karetką pogotowia Towa­
rzystwa ratunkowego odwieziono ranną do szpi­
tala powszechnego, Weissa zaś zamknięto w 
aresztach policyjnych.

A  Ś m ie rte ln y  w ypadek p rzy  p racy .
W le3ie za rogatką Łyczakowską runęło 
wczoraj po południu podcięte drzewo na zaję­
tego w tym lesie rąbaniem drzewa jakiegoś 
robotnika, przyczem odniósł on tak znaczne 
obrażenia, że niebawem zakończył życie. Iden­
tyczności jego dotychczas nie stwierdzono.

A  K ro n ik a  p o licy jn a . W ulicy Sykstu- 
skiej przytrzymano wczoraj rozwoziciela węgla 
Franciszka Wiernego na kradzieży węgli z wor­
ków. P rzy rewizyi znaleziono u W iernego za­
pas sznurków i plomb do zamykania worków.

*$• Z m arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Fryderyk Kalla.y, emer. dyrektor szkoły 
przemysłowej w Kołomyi, w 78 r. życia; Jo­
anna Komarnieka, wdowa po kupcu, w 74 r. 
życia; Władysław Dziekan, ślusarz kolejowy, 
w 33 r. życia;

w Laszkach Królewskich, Adam Treter, 
właściciel dóbr, w 53 roku życia;

w Czerniowcach, Julia Jasilkowska, żona 
emer, zarządcy cłowego, w 78 r. życia.

— W procesie  dr. Szajowieza przeciw 
p. Stapińskiemu sąd krajowy w Krakowie od­
rzucił wnioski o przesłuchanie dodatkowe dy­
rektorów Liinderbanku i o przesłuchanie osobi­
ste dyr. Garfeina ze Lwowa. Wyroku nie ogło­
szono ; doręczony on zostanie stronom na piśmie.

— W W arszaw ie odbędzie się uroczy­
ste uabożeństwo ku uczczeniu setnej rocznicy 
Zygmunta Krasińskiego w poniedziałek, 26
b. m. Celebrować je  będzie ks. biskup sufra- 
gan Euszkiewiez w kośeiele Świętokrzyskim.

— Sam obójstw o dw óch p rzy jac ió ł.
Z Warszawy donoszą: We wtorek o godzinie
10 w nocy do hotelu „Garni" przy ul. Chmiel­
nej przybyli dwaj mężczyźni, ażeby tam — 
jak mówili — przenocować. W księdze mel­
dunkowej zapisali się jako Julian Butkewski i 
Michał Komorkiewiez. Około godziny 1 po pół­
nocy szwajcar usłyszał z pokoju jakiś jęk, 
wszedł więc do numeru i ujrzał Juliana But- 
kowskiego, dającego słabe znaki życia i wiją­
cego się w boleściach Komorkiewieza.

Wezwano natychmiast pogotowie ratun­
kowe. Lekarz stwierdził zgon 22-letniego Ko- 
morkiewicza, a Butkowskiego po udzieleniu mu 
pomocy, w stanie ciężkim, odwiózł do szpitala 
Dzieciątka Jezus. Stwierdzono, iż Butkowski i 
Komorkiewiez w zamiarze samobójczym napili

się karbolu. Julian Butkowski liczył lat 20, 
pracował jako praktykant zecerski w drukarni 
K ury er a Warszawskiego. Przy każdym z de­
speratów znaleziono list do rodziny z prośbą, 
aby nie żywiono do nich żalu za to, co uczy­
nili. Stan Butkowskiego jest beznadziejny.

— P ożar fa b ry k i. W Łodzi spłonęła 
onegdaj przędzalnia Kwaśnera i Lindenfelda. 
Ofiarą płomieni padł cały gmach 4-pietrowy 
wraz z maszynami.

Kronika prowineyonaina.

§ P r e z y d e n t e m  I z b y  h a n d l o w e j  
i p r z e m y s ł o w e j  w B r o d a c h  wybrany zo­
stał p. Łazarz Bloch, wiceprezydentem p. Ar­
tur Sehnell, a prowizorycznym przewodniczą­
cym Mojżesz Landau.

§ „ Bo d z i n a "  w B o r s z c z o w i e  odbę­
dzie doroczne walne zgromadzenie w niedzielę, 
3 marca b. r., o godz. 3 po południu w leśni­
czówce w Piszczatyńcach.

§ L i e y t a c y a .  Dnia 27 b. m., o godz. 
9 przed południem odbędzie się w magazynach 
towarowych na stacyi w Przemyślu publiczny 
przetarg niepodjętych towarów.

§ Ot r u c i e .  Dnia 11 b. m. otruł się w 
Hucie drohobyckiej, w powiecie przemyskim, 
26-letni epileptyk Wawrzyniec Gąska, przez za­
życie roztworu siarki z dwu paczek zapałek. 
Powodem otrucia było podobno złe pożycie z 
rodziną żony.

§ Z a b ó j s t wo .  W Szczakowej, w powie­
cie chrzanowskim, przyszło d. 17 b. m. około 
godz. 12 w nocy w szynku do sprzeczki mię­
dzy robotnikami Majchrem Nieużyłą a Ferdy­
nandem Pniakiem, w trakcie której Pniak ude­
rzył Nieużyłę tak silnie nożem w skroń, że ten 
padł trupem na miejscu.

Kronika zagraniczna.

* M i ę d z y n a r o d o w a  w y s t a w a  k s ię ­
g a r s k a  i g r a f i c z n a  odbędzie się w Lipsku 
w r. 1914 w miesiącach od maja do paździer­
nika.

* A r e s z t o w a n i e  s z p i e g a .  Z Hull 
donoszą: Parowiec „Eskimo" zawinął tu wczo­
raj rano z Chrystyanii, wioząc na swym po­
kładzie człowieka z wojennego okrętu angiel­
skiego „Fouxhound“. Człowiek ten naturalizo- 
wany w Anglii Niemiec przytrzymany został 
jako podejrzany o szpiegostwo. Jak słychać, 
przyłapano go w chwili, gdy na pokładzie 
okrętu „Foihound" taj nem pismem czynił no- 
tatki, których nie chciał wyjaśnić. Po zawinię­
ciu „Eskirna" do portu, przybyła na jego po­
kład komisja marynarska i aresztowała tego 
człowieka. Według pewnej wersyi człowiek ten 
miał być w służbie na statku „Foxhound"-

* Z a w i a t y  ki ,  Z Pau telegrafują: Ya- 
drines pobił rekord szybkości, przelatując 10 
kim. w 37 min., 32 kim. w 1 godz. 15 m.

* B u r z a .  Z Nowego Jorku donoszą: Od 
21 b. m. szaleje na wybrzeżu Atlantyku bu­
rza. Mnóstwo osób zginęło.

* W y b u c h  c z t e r e c h  m a s z y n  p i e ­
k i e l n y c h .  Z Paryża donoszą: W garażu taksa- 
metrów, będących własnością Towarzystwa, w 
którem wybuchł strajk szoferów, eksplodowały 
cztery maszyny piekielne, wskutek czego kilka­
naście automobilów doznało ciężkich uszkodzeń. 
Wicedyrektor miejskiego laboratoryum i poli- 
cyant, którzy chcieli zbadać jedną z maszyn, 
odnieśli z powodu jej wybuchu lekkie obra­
żenia.

* Zgon  w p o d r ó ż y .  Byszard Andree, 
geograf, wydawca atlasa geograficznego, zmarł 
w podróży z Monachium do Norymbergi w 77 
r. życia.

* S k a z a n i e  S i o s t r y  C a n d i d y .  Sąd 
paryski skazał Siostrę Candidę, przełożoną To­
warzystwa dla gruźliczych w Ormesson, za na­
dużycie zaufania, na 18 miesięcy więzienia i 
1000 fr. grzywny, oraz zwrot rozmaitych sum 
przy równoczesnem zezwoleniu na odroczenie 
kary.

* U c i e c z k a  d e f r a u d a n t a .  Z Ber­
lina telegrafują: Dyrektor dóbr hr. Hatzfelda, 
Bott dopuściwszy się wielkich sprzeniewierzeń 
uciekł ze swą gospodynią. Dzienniki twierdzą, 
że sprzeniewierzenie to wynosi kilkanaście mi­
lionów marek, brak jednak dotąd dokładnych 
informaeyj.

* T r z ę s i e n i a  z i emi .  ZSt .  Juan del 
Sur (Nikeragne) telegrafują, że w Costawica 
trwają ciągle trzęsienia ziemi.

Notaffi Mo-artyslycm.
Z m uzyki. (Koncert Śliwińskiego). Ner­

wowa, kapryśna natura Śliwińskiego gotuje za­
wsze jakieś niespodzianki. Wczoraj cały pro­
gram był przeinaczony: zamiast Schumanna 
Fantazji op. 17 Fantasicstiicke, zupełnie inne

utwory Chopina i Liszta, niż na afiszu. A ra- 
cyi tego trudno się dopatrzeć, nawet wobec za­
powiedzianego drugiego koncertu.

Ale kapryśność natury artysty nawet w 
ciągu koncertu dawała się we znaki. Po silnie 
i plastycznie zagranem „moderato e risoluto" 
sonaty Czajkowskiego (op. 37), niepojęta sła­
bość w kantylenie „andante non troppo", prze­
gonione „scherzo", brak wyrazistości w „fina­
le". Wykonanie tej sonaty przed kilku tygo­
dniami przez Friedmana było o wiele bardziej 
jednolite. W „Fantasiestiicke" Schumanna: „des 
Abends" zagrane miękko i poetycznie, choć tro­
chę za prędko, „Aufschwung" z należytą siłą i 
wyrazem, piękne „Warum?" znów za sucho, 
„Grillen", „in der Nacht" bez zarzutu, „Fa- 
bel“, „Trauines Wirren" bez wyrazu, a „Ende 
Yom Lied" znów bardzo dobrze, z należytym 
humorem i tempem (nie tak, jak u Pugne, nie­
dawno temu). Potem Chopin, którego Śliwiń­
ski, jak wiadomo, jest specjalnie dobrym wy­
konawcą. A jednak Nocturn c-moll był zagra­
ny tak słabo, że wszyscy się zdziwili (daleko 
piękniej grał go Lalewicz w Kole literacko- 
artystycznem). Przyszła „Ballada" g-moll za­
grana znakomicie, potem impromptu as-dur, 
które obok miejse wybornych miało także słab­
sze i scherzo h-moll, którego wykonanie wy­
wołało znów potrząsanie głowami i stosunkowo 
słaby aplauz po Chopinie (u Śliwińskiego rzecz 
niezwykła). Na zakończenie Liszt. Etud des-dur 
wzięty w stosunkowo dość powolnem tempie 
miał przecież pełno niedokładności, parafraza 
pieśni Schuberta zagrana bardzo ładnie, a ta- 
rantella „Yenezia e Napoli" z wielką brawurą, 
(choć w kantylenie _ nieco za sucho) wywołała 
burzę oklasków. I  Śliwiński zasiadł do nadda­
tków i oto zagrał je z wszystkiego najlepiej. 
Wale cis-moll i kołysanka były arcydziełkami 
interpretacji Chopina. Artysta pokazał, że umie 
być wdzięcznym za oklaski.

Za kilka dni (28 b. m.) drugi koncert 
Śliwińskiego. O ile programu znów nie zmieni, 
(co jest jednak więcej, niż pewne), ma grać so­
natę Waldsteinowską Beethorena, transkrypeye 
Liszta i bardzo wiele Chopina. Oby tylko do­
brze był usposobiony!

Nie mogę się jednak powstrzymać od 
zdziwienia, że artysta Polak zdaje się .zupełnie 
ignorować eałą^ twórczość polską z wyjątkiem 
Chopina. Czy Śliwiński nic nie wie o kompo­
zycjach fortepianowych Paderewskiego, Żeleń­
skiego, Szymanowskiego, Eóżyckiego, Szeluty, 
Brzezińskiego, Lipskiego i innych? Czy nie do­
brze byłoby (czy Śliwiński nie czuje, że ma 
nawet pewien obowiązek), by artysta tej miaiy 
zapoznawał zagranicę z utworami swych ziom­
ków? Wiemy, że Śliwiński nie lubi rozszerzać 
swego repertoaru, że n. p. jedyną zdobyczą od 
kilku lat jest sonata Czajkowskiego, ale ten 
kwietyzm jest właśnie bardzo niepożądany tak 
dla słuchaczy, jak i dla dobra muzyki polskiej.

E . Walter.

K oncert C hopinow ski, urządzony wtych 
dniach w warszawskiej Filharmonii na pokry­
cie kosztów pomnika genialnego twórcy prelu- 
dyów i mazurków, powiódł się doskonale. Na 
estradzie zjawiali się kolejno najwybitniejsi 
artyści warszawscy, oraz doskonała orkiestra.

„Bohaterem wieczoru — pisze miejscowy 
Goniec — był prof. Michałowski, którego już 
po całkowitem wykonaniu programu słuchano 
jeszcze czas dłuższy, zmuszając do naddatków, 
którymi zresztą znakomity odtwórca Chopina, 
usposobiony znakomicie, szafował hojnie. To 
zakończenie koncertu było prawdziwie królew­
skim epilogiem, wytwornej uczty artystycznej, 
jaką był cały koncert".

Prof. Michałowski przed dwoma laty, w 
pełni powodzenia, wycofał się ze szranków wir­
tuozów i dopiero pragnienie uczczenia arcy- 
mistrza muzyki polskiej skłoniło go do poja­
wienia się na estradzie koncertowej.

(rnre) W ołyiliak  : „Bazylianie we Wło­
dzimierzu i Tryhórach". Kraków 1912. Nakła­
dem kilku ziemian wołyńskich.

Bardzo sumienny dziej opis przedewszy- 
stkiem zakonów i szkół zakonnych w dawnej 
Bzeezypospolitej, od lat trzydziestu niestrudze­
nie pracujący na ukochanej przez siebie go­
rąco niwie, w niezwykłej skromności stale u- 
kryty pod przyłbicą pseudonimu, puścił w świat 
now« dziełko, jak wszystkie dawniejsze, przy­
noszące bardzo dużo ciekawego materyału do 
dziejów 00. Bazylianów w Polsce, jak również 
do heraldyki i do genealogii rodów.

Na znaczną pociytnośe prace jego liczyć 
nie mogą: źródła pisemne i drukowane zużytko- 
wuje Wołyniak z ogromną pedanteryą. Na to, 
co napisze, możesz przysięgać, każde słowo po­
siada tu wagę i moc dokumentu. Cały las od- 
syłaezów świadczy o erudyeyi i zapobiegliwo­
ści autora, ale braknie mu polotu, fantazyi, 
które pozwalały Szajnosze i dr. Antoniemu J., 
pozwalają Kubali i Władysławowi Łozińskiemu 
tematy bardzo poważne, w powieściowe niemal 
przybierać szaty. Ztąd z dzieł Wołyniaka ko­
rzystają jedynie ściśle zamknięte koła badaczów, 
czerpiąc z nich pełną garścią, szeroki ogół in­
teligencji polskiej mija je obojętnie, nie przy­
puszczając nawet, ile skarbów, do odtworzenia 
obrazu przeszłości naszej, w sobie mieszczą.

„fiueta Lwowska" & dala 35 lutego 2912,
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W  takich w arunkach i o nakładcę na nie co­
raz trudn ie j; szczęściem zjawiło się kilku ofiar­
nych ziemian w ołyńskich i praca o Bazylianach 
we W łodzimierzu i Tryhórach m ogła powędro­
wać do oficyn drukarskich. Gdyby nie ten po­
myślny tra.f, praca W ołyniaka pozostałaby chyba 
w rękopisie. Przynosi nam ona sporo cieka­
wych wiadomości o fundatorach klasztoru i 
szkoły we W łodzim ierzu; o wybitniejszych 
członkach tego zgromadzenia, z których kilku 
dostąpiło najwyższych godności w hierarchii un i­
ckiego Kościoła; o uczniach, zbiegiem  la t wy­
rastających na poważnych obywateli krajn. Opi­
suje prześladowanie zakonników nie chcących 
wstąpić w szeregi duchowieństwa praw osław ne­
go ; kreśli metodę udzielania nauk, opinie w i­
zytatorów ; w spom ina o pobycie S tanisław a Au­
gusta, słowem rozsnuwa przed nam i obraz po­
żytecznej działalności owej placówki ku ltu ra l­
nej na kresach. Interesujący tom zamyka „No­
ta tka o monasterze tryhórskim ".

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie-

Dziś, w s o b o t ę ,  24 lutego, o godz. pół 
do 8 wieczorem: „T ha is“ , opera. — W  n i e ­
d z i e l ę ,  25 lutego, o godz. pół do 4 po po­
łudniu: „Zabobon, czyli Krakowiacy i G órale“ , 
opera narodowa. — W n i e d z i e l ę ,  25 lutego, 
o godz. pół do 8 wieczorem: „R igoletto", ope­
ra. — W p o n i e d z i a ł e k ,  26 lutego, U ro­
czyste przedstawienie ku uczczeniu 100 roczni­
cy urodzin Zygmunta K rasińskiego, po raz I. 
„Irydyon", Zygm unta K rasińskiego; z Karolem 
Adwentowiczem w tytułow ej roli. — We w t o ­
r e k ,  27 lutego, „Thais", opera. — We ś r o ­
dę,  28 lutego, „Irydyon“ , Zygmunta K rasiń­
skiego, — We c z w a r t e k ,  29 lutego, „Lohen- 
g rin " , opera R. W agnera. — W p i ą t e k ,  1 
marca, „Irydyon,“ Zygmunta Krasińskiego. — 
W s o b o t ę ,  2 marca, o godz. 3 po poł. dla 
młodzieży szkolnej: „M arya S tu a rt11, dram at h i­
storyczny J . Słowa kiego. — W s o b o t ę ,  2 
m arca, o godz. pół do 8 wieczorem „Cnotliwa 
Zuzanna", operetka. — W n i e d z i e l ę ,  3 m ar­
ca, o godz. pół do 4 po poł.: „Dom o tw arty11, 
komedya w 3 aktach M. Bałuckiego. — W n i e ­
d z i e l ę ,  3 marca, o godz. pół do 8 wieczorem: 
„T ha is“, opera. — W p o n i e d z i a ł e k ,  4 
marca, „Irydyon“ , Z. Krasińskiego.

R ep ertu a r te a tru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

W n i e d z i e l ę ,  25 lutego, o godzi­
nie pół do 4 po południu, „Kościuszko pod 
R acław icam i", obraz historyczny; o godzinie 
pół do 8 wieczorem, „A ktorki", komedya. — 
W  p o n i e d z i a ł e k ,  26 lutego, przedstawienie 
a m a to rsk ie .— We w t o r e k ,  27 lutego, o godz. 
pół do 8 wiecz. „A ktorki", kom. — We ś r o ­
dę,  28 lutego, „Straceńcy", dram at.

Kusnni' .mat ris rnwntnif

P r z e g l ą d  p r a s y .

Czas w nr. 85 w artykule p. t,: „Dwa 
głosy" omawia manifest prawicy sejmowej, 
wydany po ukończeniu sesyi i porównywa go 
z odezwą ukraińskiego „Narodnego komitetu", 
Czas stwierdza, że z obozu polskiego wycho­
dzi apel do pracy i do politycznego trakto­
wania spraw spornych, po stronie ruskiej 
zaś mówi się o krwi, o ruchu masowym, o 
zaostrzeniu taktyki parlamentu. Różnice te 
dowodzą, jak potrzebny był manifest pra­
wicy sejmowej. Społeczeństwu polskiemu na­
leży się również wytłumaczenie, że na zasto­
sowanie regulaminu sejmowego wobec posłów 
ruskich nie pozwalała raeya stanu. Stronni­
ctwom, uprawiającym negacyę, nie zależy ani 
na spokoju w kraju, ani na rozwoju normal­
nym życia publicznego. Inaczej zapatrywać 
się muszą na to stronnictwa, które poczuwa­
ją  się do odpowiedzialności za losy kraju. 
Poczucie to zmusza je nieraz do ofiar, uczy 
cierpliwości i każe przezwyciężać uczucie.

Noioa Reforma  w nr. 87 zastanawia 
się w artykule wstępnym nad wyborem Pre­
zesa Koła polskiego i wskazuje na to, że o- 
becnie w pierwszym rzędzie brana będzie w 
rachubę grupa polskiego stronnictwa demo­
kratycznego, ponieważ stronnictwa demokra­
tyczne mają obecnie w Kole polskiem sta­
nowczą przewagę liczebną i musi im być 
przyznane prawo do naczelnego kierownictwa 
polityką Koła.

Również i Gazeta Wieczorna w nr. 545 
zajmuje się sprawą wyboru Prezesa Koła i 
cytuje artykuł wychodzącej w Wiedniu Sla- 
msche Korrespondene, według której w ra­
chubę wchodzą przedewszystkiem członkowie 
demokracyi polskiej, Wiceprezydent parlamen­
tu dr. German i prezydent miasta Krakowa 
dr. Leo.

K uryer Lwoiuski w nr. 87 poświęca 
również artykuł wstępny omówieniu przyszłej 
prezesury Koła polskiego i negując wszelkie 
zasługi dr. Bilińskiego na tern stanowisku, 
zaznacza, że sprawa wyboru interesuje obe­
cnie ogół więcej z powodów osobistych, niż 
zasadniczych. Trudno obecnie ustalić szansę

i kandydatów na Prezesa, aie w każdym razie 
| w rachubę wchodzą tylko posłowie: Abraha- 

mowisz, Korytowski, dr. German, dr. Leo.
B ilo  z 23 lutego b. r. umieszcza arty­

kuł wstępny p. t ;  „Polityczne wskazówki", 
w którym stwierdza, że dalsza akcya posłów 
ukraińskich musi być oparta na dotychcza­
sowych postulatach, streszczających się w 
pierwszym rzędzie w przeprowadzeniu sejmo­
wej reformy wyborczej, uwzględniającej żą­
dania ruskie, dalej w rozszerzeniu krajowej 
autonomii na podstawie nowej organizacyi 
Rad powiatowych i gminnych, wreszcie w 
dążeniu do tego, aby uchwały sejmowe nie 
były przedkładane do saukcyi Cesarskiej ze 
względu na to, iż powzięte zostały niewa­
żnie. Również w nadchodzącej sesyi parla­
mentarnej będzie musiał klub ukraiński zao­
strzyć swoją taktykę, względnie nawet uciec 
się do czynnej obstrukcyi.

Setna rocznica urodzin 
Zygmunta Krasińskiego.

W K rakow ie.

Wczoraj w wielkiej sali Starego Teatru 
odbyła się w południe o godzinie 1P30 uro­
czysta Akademia. Honorowe miejsca zajęli: 
rodzina Wieszcza, H. Sienkiewicz, ks. Biskup 
Nowak, JE . Prezydent sądu wyższego dr. Hau- 
sner, delegat dr. Fedorowicz, Rektor prof. 
dr. Szajnocha, dr. Zoll (senior), prezydent 
miasta dr. Leo, wiceprezydenci dr. Szarski 
i Sare, ks. prałat Wądolny, dr Hołyński w za­
stępstwie dyrektora kolei radcy Dworu dr. Zbo­
rowskiego, profesorowie Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, reprezentanci szkół krakowskich, 
przedstawicie'e prasy krakowskiej, lwowskiej 
i warszawskiej, oraz delegaci słowiańskich 
korporacyj i towarzystw; wreszcie wzięła li­
cznie udział w uroczystości zaproszona pu­
bliczność.

Estradę, na której umieszczono biust 
poety, udekorowano gustownie zielenią. O go­
dzinie 12 wielka sala Starego Teatru zapeł­
niła się szczelnie przybyłymi gośćmi. Pro­
gram Akademii rozpoczęła orkiestra 13 pp. 
odegraniem „Marsza żałobnego" F . Chopina 
pod osobistą batutą kapelmistrza J. N. Hocka.

Po wyczerpaniu części muzycznej i de- 
klamacyjnej, w której wzięli udział p. An­
toni Lekrzycki, artystka p. Pieńkowska i 
prof. Ludwig, wyszedł na estradę *t. Tar­
nowski, w staropolskim stroju i wygłosił 
wśród uroczystej ciszy wspaniałe przemó­
wienie o Zygmuncie Krasińskim.

O godzinie 6 wieczorem odbyło się uro­
czyste posiedzenie Rady miejskiej, na którem 
prezydent dr, Leo złożył hołd pamięci wie­
szcza. Rada stojąc wysłuchała tego przemó­
wienia. Następnie uchwalono jedną ze szkół 
i jedną ulicę nazwać imieniem Zygmunta 
Krasińskiego.

Wieczorem odbyło się uroczyste przed 
stawienie w Teatrze.

Wiele kamienic udekorowano chorą­
gwiami o barwach narodowych, w oknach 
sklepowych i prywatnych mieszkań wysta­
wiono wizerunki poety. Ponadto pojawiły 
się gęsto nalepki na oknach.

W biurze komitetu, mieszczącym się 
przy ulicy Floryariskiej 1. 1 przez dzień cały 
wrzała gorączkowa praca. Tłumy publiczno- 
śri zgłaszały się po nalepki na okna, biusty 
poety, bilety do kościoła i na uroczystą Aka­
demię. Napływ zgłaszających się na Akade­
mię był tak duży, że okazała się konieczność 
dostawienia jeszcze nowych krzeseł na sali 
Starego Teatru. Na ręce komitetu przez cały 
wczorajszy dzień nadsyłano liczne depesze, 
a między mnem i: od bułgarskiego ministra 
oświaty Bobczewa, od Słowiańskiego klubu 
w Pradze, profesora Hora z Pilzna dr. 
Podlipnego w imieniu „Narodowej Rady" 
czeskiej, od Tow. Naukowego w Kijowie (po 
rossyjsku), od prezydyum czeskiej Akademii 
w Pradza, od „Macierzy" serbskiej i w. in.

Na uroczystość wczorajszą przybyli z ro­
dziny poety: Karol hr. Raczyński wnuk, hi-, 
Tyszkiewiczowie prawnuki, Michał i Franci­
szek hr. Krasińscy; dalej Henryk Sienkie­
wicz, delegacye z Zagrzebia, Pragi i Lu­
biany. W nocy oczekiwał komitet przybycia 
dalszych gośc-i i delegacyj.

Wszystkie pisma przepełnione są arty­
kułami o Krasińskim, Czas wydał specyalny 
numer na kredowym papierze, ozdobiony wi­
zerunkiem poety.

Na treść tego pięknego numeru złożyły 
sic artykuły: „Zygmunt Krasiński 1812— 
1919“ następnie prześliczne, głębokie prze­
mówienie Stanisława Tarnowskiego na Aka­
demii ku czci Z Krasińskiego; „Z nieznanych 
poezyj Z. Krasińskiego"; „Posłuchanie u 
Napoleona III." (relaeya spisana przez poetę); 
prof. J. Kallenbacha: „Monografia o Krasiń­
skim" (obszerna recenzya dzieła St. Tar­
nowskiego); ...ski’ego: „Krasiński i C ie-,
szkowski", „Nowe wydanie zbiorowe", „Po j 
zgonie Krasińskiego" ^urywki z całego sze-1

regu korespondencyj, które Czas otrzymał 
w dniu 25 lutego 1859, t. j. w dwa dni 
po śmierci wieszczaj.

Jednodniówka, wydana „Ku czci Zy­
gmunta Krasińskiego", ukazała się w tych 
dniach w wytwornej szacie. Broszurę wyda­
no staraniem komitetu krakowskiego zawiąza­
nego ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin 
poety; redakcją z upoważnienia komitetu zaj­
mowali się pp.: A. E. Balicki, Jan  Bukowski, 
Roman Zawiliński. Na pierwszej karcie umie­
szczono portret poety.

Jednodniówka obejmuje w swojej tre­
ści: wiersz Jerzego Żuławskiego; krótki rys 
natury duchowej poety pióra prof. Józefa Kal­
lenbacha; aforyzmy K. Plucińskiego, M. Mos- 
soczowej, Jerzego Żuławskiego, A rtura Gru­
szeckiego; dalei wiersze „W okopach św. 
Trójcy1* A. E. Balickiego; „Pamięci hr. Hen­
ryka" Tadeusza Świątka; „Tren ku czci Z. 
Krasińskiego" Wacława Wolskiego. Henryk 
Sienkiewicz nadesłał szereg „Myśli", zawie­
rających tak seateneye ogólne, jak i zdania, 
odnoszące się do Z. Krasińskiego.

Prof. Antoni Mazanowski zamieszcza 
krótką charakterystykę poety; dłuższy arty­
kuł „O drogi Ducha" (polemika Słowackiego 
z Krasińskim) Juliusz Kleiner; „Krasiński o 
księciu Karolu Radziwille Panie Kochanku" 
dr. Wiktor Hahn; „Incomparabile Donna" 
Ferdynand Hoesick; „Gotyk w Krasińskim" 
Ludwik Stasiak; „Krasiński wychowawca" 
Jadwiga Strokowa; krótkie ustępy bez tytułu 
Czesław Pieniążek i T. Grabowski. Wiersze 
nadesłali nadto : Kazimierz Pluciński, Józef 
Wiśniowski i Kazimierz Lubecki.

Jednodniówka kończy się wyjątkami, 
odnoszącymi się do Z, Krasińskiego, zaczer­
pniętymi z pism J. Vrchlicky’ego, F. Kyapila, 
K. Sabina, L. Pichata, A. Mickiewicza (Lite­
ratura słowiańska lekcya z dnia 4 stycznia 
1843), J. Klaczki, K. Koźmiana, J. Słowackie­
go i W. Pola.

Jednodniówka ta pozostanie dla ucze­
stników uroczystości piękną pamiątką.

We Lwowie.
Komitet lwowski obchodu setnej ro­

cznicy urodzin Zygmunta Krasińskiego przy­
pomina, że uroczysty obchód ku czci Zyg. 
Krasińskiego odbędzie się w niedzielę o g. 
11 rano (punktualnie w sali Tow. muzycz­
nego. Prócz JE. ks. Arcyb, J. Teodorowicza, 
przemówi przewodniczący komitetu prof. J. 
Kallenbach, prezydent miasta, oraz reprezen­
tant młodzieży. W części wokalnej weźmie 
udział p. J, Mann, p. J. Chmieliński, który 
wygłosi fragment z „Ostatniego", oraz chór 
teehnieki; wykona on kantatę prof. Niewia­
domskiego, Gorczyckiego „Gaudę mater Po­
lonia", oraz Beethovena „Jnbilate".

Bilety będą jeszcze do nabycia w nie­
dzielę od godz. 9 rano przy kasie w gmachu 
Tow. muzycznego (Chorążczyzna).

Po południu o godz. 5 odbędzie się 
szereg wykładóv7 popularnych o ZŚ Krasiń­
skim; wygłoszą je: w sali szkoły św. Maryi 
Magdaleny prof. 1'alucbowski Stanisław, w 
sali szkoły św. Elżbiety prof. dr. Piekarski 
Marek, w sali szkoły św. Antoniego prof. 
Prószyński Marceli, w sali szkoły św. Mar­
cina prof. Wysocki Witold, w sali szkoły St. 
Staszica p. Żuhriska Barbara.

Wstęp na wszystkie wykłady bezpłatny.
Popyt za biletami na jutrzejszą Aka­

demię jest bardzo wielki. Pozostała jeszcze 
nie wielua ilość biletów, które na pewno zo­
staną sprzedane. Niektóre księgarnie, mię­
dzy innemi Gubrynowieza, urządziły w oknach 
wystawę dzieł wieszcza i wystawiły jego po­
piersia.

Na pierwsze przedstawienie „Irydyo- 
n a“ w jednym dniu rozchwytano wszystkie 
bilety.

KRASIŃSKI
wobec świata zmysłowego.

(Odczyt prof. J . Bołoz-Antoniewicza).

Do dokładnej krytycznej analizy jakiej­
kolwiek umysłowości twórczej, konieczne jest 
głębokie wejrzenie w sposób reagowania na 
całokształt zewnętrznych zjawisk życiowych: 
słowem, trzeba poznać, jak się rysują w7 da­
nym umyśle zjawiska świata zmysłowego. 
Oczywiście problem to niezwykle trudny. 
Działa bowiem na artystę i sztuka i natura, 
a musimy przecież znaleźć trafnie granicę, 
gdzie się zaczyna wpływ jednej, a kończy 
działanie drugiej. I trzeba być krytykiem 
bardzo czułym i subtelnym, by ocenić roz­
sądnie stosunek poety do tych kwestyj, a w 
ten sposób postawić jasno zagadnienie arty­
zmu u danego twórcy.

Taki właśnie trudny temat wybrał so­
bie prof. dr. J a n  B o ł o z  A n t o n i e w i c z  
w swym wczorajszym odczycie p. t.: „ K r a ­
s i ń s k i  w o b e c  ś w i a t a  z m y s ł o w e g o "

Szan. prelegent rozpoczął wykład wspa-. 
niałą poetyczną impresyą.

Wspomnienie szydzi z czasu i przestrze- 
j ni i odwaia płyty grobowców. Na wzór anioła 

wywołuje umarłych prochy i rozwiane po 
drogach łączy w widome kształty. Ale nie 
odra u było litosnem wspomnienie dla Kra­
sińskiego. Najpierw była wielka cisza, aż 
wreszcie wzuiósł wspaniałą płytę nagrobko­
wą St. Tarnowski. A później nastała znów 
długa chwila rozważania, jakby może ważo­
no i porównywano tych trzech wielkich, któ­
rych porównywać nie można, bo każdy prze­
cież jest przedewszystkiem teru, ezem jest.

Więc w tej godzinie kontemplacji po­
bożnie chylimy się ku jego lutni złotostrun- 
nej. Rama lutni czarna, hebanowa, prosta, 
rzucone tylko jakby od nieeheeuia, — tu 
perła, tam dyament. A lutnia jakaś dziwnie 
inna, jak wszystkie, cały instrument ducho­
wy dostrojony specyalnie do tej a nie innej 
jednostki. I nie podobna ani do lutni psal­
misty, ani do helleńskiej lutni syna Amfilo- 
chowego, ani do instrumentu pogańskich 
kapłanów czy wymyślnych instrumencików 
średniowiecznych, ale przedewszystkiem jego 
własna. Przejmuje nas do głębi, jakby w gó­
rę porywa.

Nuta zmysłowa odzywa się po raz 
pierwszy w młodzieńczej próbie literackiej, 
w opisie podróży na Podole. Odnośny ustęp 
jest jakby loeus elassieus każdego później­
szego duchowego i fizycznego obrazu. Przy­
roda pojęta jako wieczny ruch. Wogóle w 
pierwszych powieściach uderza nas pewna 
walka światła i barwy, wrażeń wzrokowych i 
słuchowych. W „Panu trzech pagórków" mamy 
już silniejsze natężenie barw, niektóre ustę­
py to wcale zręczue akwarele. Brak tylko 
jeszcze jednego „podżegacza", jak mówi Kra­
siński, a mianowicie — woni; woń wystę­
puje pierwszy raz jako nowy motyw kształ­
towania obrazów w „Śnie Elżbiety Pileckiej" 
w słowach: „Śnieżne powieki Elżbiety uległy 
tej woni". Tworzy teraz autor „Nieboskiej" 
coraz to barwniejsze opisy. We fragmencie 
„Więzień i wiosna", a także we współcze­
snych strofach fraueuskich czuje się bratem 
przyrody, następuje zupełna rauta^-ya wrażeń 
wzrokowych i słuchowych. Prawdziwie dzi­
wna jest bezbarwność jego opowiadań wobec 
opisów natury, że przypomnimy sobie choćby 
orgiastykę barw w „Agay-Hanie".

Przy omawianiu stosunku Krasińskiego 
do natury zwrócił szan. prelegent uwagę na 
dwu twórców, których pomysły mogły oddzia­
łać przy kształtowaniu się myśli Zygmunta, 
na Rousseau’a, przykład współczucia czło­
wieka i przyrody, i Goethego, który naturę 
i człowieka sprowadził do jednego miano­
wnika

Faza zbliżenia się do przyrody ma u 
Krasińskiego miejsce ok. r. 1831. Zmęczony 
życiem widzi pewną próżnię, chciałby się u- 
nicestwić, złączyć z potokiem, z drzewem, 
z płatkiem śniegu.

A jaki jest wobec tego stosunek Kra­
sińskiego do sztuki. O ileby teorya wpływów 
i środowiska była prawdziwa, winien był być 
Krasiński entuzyastą sztuki. Rodzice, ludzie 
wysokiej kultury, w domu cała galerya por­
tretów, przyjaciel January Suchodolski, po­
byt w Genewie, a później Rzym, Genua, 
Medyolan, Petersburg itd. — oto okoliczno­
ści, które winny były skłonić Zygmunta do 
ukochania sztuki? A tymczasem Krasiński 
w przeciwieństwie do Goethego, rozkoszują­
cego się Michałem Aniołem i Rzymem, pi­
sze otwarcie o muzeach i przybytkach sztuki: 
je  les deteste. „Tylko to co Bóg stworzył, 
jest piękne, reszta to błoto". W kościele św. 
Piotra niema Boga, ale jest w Oolosseum, 
gdy w noc księżycową samotny sterczy krzyż. 
Rok przepełniony zmysłowemi wrażeniami 
nie pozwalał snać na rozważanie kwestyi 
sztuki. Pobieżnie tylko o paru artystach 
wspominał (Ary Scheffer). Z wielkiem zrozu­
mieniem odnosi się natomiast w stosunku 
do architektury, kocha zarówno architekturę 
starożytną, jak tum koloński, św. Szczepana 
i katedrę fryburską; znajduje nawet dziwny 
związek między architekturą i muzyką, pi­
sząc do ukochanej że „jest w Messynie ko­
ściół cudny, tybyś go mogła wyśpiewać i wy­
razić w akordach". Estetyka Krasińskiego 
bez sztuki, negatywny punkt widzenia daje 
tem większo plus po stronie przeciwnej, 
w stosunku do natury. A był to człowiek, 
któremu nie było obce nic, co ludzkie i co 
boskie.

Prof. Antoniewicz, choć pochłonięty dziś 
pracą naukową w zupełnie innej dziedzinie, 
okazał nietylko wielkie odczucie i umiłowa­
nie poety, ale postawił też szereg tez zupeł­
nie nowych, a wielce oryginalnych; i może 
były one też chwilami nadto skrajne, może 
dokładne przejrzenie całości korespondencyi 
Krasińskiego pozwoliłoby sąd o stosunku jego 
do sztuki nieco złagodzić, a w każdym razie 
zmodyfikować.

Publiczność zgromadzona w niebywałej 
ilości i w niezwykłym wyborze, rzęsistymi 
oklaskami witała i żegnała szan. prelegenta.

Adam  Fischer.
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Poradnik
dla oszczędnej kuchni domowej.

Niedziela: Zupa pomidorowa z grzan­
kami. Nóżki cielęce smażone. Sałata z kar­
tofli i selera. Legumina serowa.

Poniedziałek: Kapuśniak na żeberkach. 
Zrazy wołowe siekane faszerowane. K sza 
jęczmienna ze słoniną, Kompot z pomarańcz.

W torek: Zu[ a jarzynowa „M agg i“ z 
ryżem. Sznycle wieprzowe. Puree z grochu. 
Naleśniki z jabłkami.

f  Środa: Polewka z piwa z grzankami 
chleba. Ozorowce morskie na „modro", jak 
pstrągi. Krokiety z kartofli. Buchty z powi­
dłami, albo konfiturą.

Środa: Rosół z kluseczkami grysikowe- 
mi. Sztuka mięsa z sosem pomidorowym. 
Kartofle. Byż z kwaśną śmietaną.

Czwartek: Zupa kartoflana. Pieczeń wo­
łowa zakrawana. Kapusta. Legumina grysi­
kowa z sokiem.

f  P iątek: Zupa grzybowa ze śmietaną. 
Ryba morska odgotowana jak sandacz, posy­
pana jajam i siekanemi i oblana masłem z 
bułeczką. Sałata z czerwonej kapusty i dro­
bnej fasolki. Makaron włoski z masłem, albo 
budyń z czekoladową podlewą.

f  Sobota: Zacierki na mleku. Karp al­
bo ryba morska smażona. Knedle z bułki 
przysmażane.

Sobota: Barszcz burakowy ze śmietaną 
i kartoflami. Mostek cielęcy, albo nerkówka 
faszerowana. Marchewka. Pierogi leniwe.

P r z e p i s y :
Pyba morska „ Ozorowiecu zwana. Po 

opłukaniu ryby, należy ją  raz zanurzyć w u- 
kropie, aby odstała niewidzialna łuseczka, 
poczem lekko nożem oczyścić z niej rybę, 
opłukać, głowę i płetwy odciąć, ułożyć w 
rądlu i nasolió. Zostawić ją  tak przez 30 
minut, tymczasem zagotować octu, wina bia­
łego i wody, każdego po równej części i nie­
zbyt gorącem polać ryby, czyli „oraodrzyć". 
Zostawić je  następnie przez dalszych 15 — 20 
minut. Mieć ugotowany smak z jarzyn, gdzie 
przeważają selery j pietruszka, pół dużej cebuli, 
troszkę korzeni. Ten smak przecedzić i nalać 
na ryby, po odlaniu octu z winem, poczem 
na ogniu postawić, gdy trzy razy zawrzą, ka­
żdym razem zdejmując z blachy i zakrapia­
jąc zimną wodą, wyjąć je ostrożnie na pół­
misek, podkropić smakiem i na każdej rybie 
położyć kawałek masła deserowego, a ryby 
posypać siekaną zieloną pietruszką i położyć 
plasterki cytryny. — Każdą inną rybę mor­
ską należy po oczyszczeniu jej z łuski i bło­
ny wewnętrznej ciemnej i wypłukaniu, wy­
trzeć mocno solą i na godzinę nalać wodą 
z trochą octu dla odjęcia jej tranowego za­
pachu.

Kompot z pomarańcz. Aby kompot nie 
był gorżki, trzeba go robić na surowo, obra­
ne pomarańcze pokrajać w plastry, wyjąć pe­
stki i układać odrazu na salaterkę, każdą zaś 
warstwę polać gorącym syropem.

Nowina.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
G alicy jsk i z iem sk i B ank k redy tow y  

odbył wczoraj po południu pierwsze doro­
czne walne zgromadzenie w obecności 51 
akcyonaryuszów. reprezentujących 2495 ak- 
cyj na sumę 998.000 koron.

Obrady zagaił prezes rady zawiadow- 
czej dr. Jan  Gwalbert P a w l i k o w s k i ,  
przedstawiając komisarza rządowego starostę 
p. Węclewskiego, poczem dyr. Banku dr. 
A d a m  odczytał cyfry drukowanego bilansu 
i rachunku strat i zysków.

Z kolei emer. sz-f sekcyi p. Jerzy P i- 
w o c k i  przedstawił sprawozdanie rady za­
wiadowczej za czas od 1 lipca 1910 do 31 
grudnia 1911.

Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, 
że ogólny stan pożyczek hipotecznych z dniem 
31 grudnia 1911 r. wynosił 8,056.586 koron 
9 hal., zaległości w ratach hipotecznych zaś 
91.000 koron 14 hal. Z sumy 8,071.000 ko­
ron 4 i pół procentowych listów zastawnych 
Banku było w zapasie z dniem 31 grudnia 
1911 r. listów zastawnych na łączną kwotę 
1,661.700 koron. Giełdowy kurs listów Ban­
ku wynosił w tyra dniu 98.75. Kantor wy­
miany wykazał w roku sprawozdawczym 
zysk w sumie 176.535 koron 10 hal. Stan 
portfelu wekslowego, po potrąceniu weksli 
reeskontowanych w łącznej sumie 4,747.581 
koron, wykazywał z końcem roku sprawoz­
dawczego 1,283 682 koron 18 hal. Odsetki 
eskontu przyniosły 85.913 koron 21 hal. 
Tytułem prowizyi od rozmaitych interesów 
bankowych uzyskano 46 769 koron 3 hal. 
Stan wkładek oszczędności wynosił z koń­
cem roku 1,575.077 koron 69 hal., tytułem 
odsetek od wkładek wypłacono 40.727 koron 
86 hal. Rachunek płac wykazuje sumę wy­
datku 75.902 koron 66 hal. Koszta założenia j

i koszta administracyi wynosiły łącznie 
62.983 kor. 12 hal.

Tytułem podatków i należytości rządo­
wych wypłacił Bank w roku sprawozdaw­
czym łącznie 62.967 koron 31 hal., co od­
powiada kwocie 14 kor. 50 hal. w stosunku 
do jednej akcyi. Jako rezerwę podatkową 
wstawił Bank do rachunku strat okrągłą 
kwotę 50.000 koron.

W myśl § 82 statutu Towarzystwa 
przekazano z funduszów obrotowych Banku 
zaraz po jego założeniu kwotę 40.000 kor. 
do funduszn gwarancyjnego listów zasta­
wnych.

Taka sama kwota przypadnie jako 
pierwsza dotacya na rzecz zwyczajnego fun­
duszu rezerwowego.

Czysty zysk Ranku, osiągnięty w roku 
sprawozdawczym, przedstawia się w kwocie 
197.773 kor. 25 hal., co odpowiada 11 39 
prc. wpłaconego kapitału akcyjnego.

Sprawozdanie powyższe uzupełnił je ­
szcze dyr. dr. A d a m  cyframi z obecnego 
stanu instytucyi, zaznaczając, źe wpłacony 
kapitał akcyjny doszedł w dniu wczorajszym 
do sumy 2,230.400 k., stan wkładek oszczę­
dności wynosi 2,205,333 kor., cyfra wypła­
conych pożyczek hipotecznych 9,322.500 kor.

Po krótkiej dyskusyi nad tem sprawo­
zdaniem, uchwaliło następnie zgromadzenie, 
w myśl wniosku Rady zawiadowczej, przyjąć 
do wiadomości sprawozdanie z czynności 
fianku za rok administracyjny 1910/11. za­
twierdzić zamknięcie rachunków za ten czas, 
oraz udzielić zarządowi Ranku absolutoryum. 
Z czystego zysku w kwocie 197 773 kor. 
przeznaczono: po 9.888 kor. 66 hal. do fun­
duszu gwarancyjnego listów zastawnych i 
do zwyczajnego funduszu rezerwowugo n 
5 prc. dywidendę i 1 prc. superdywidendę 
kwotę 156.312 kor., na tantyemę dla rady 
zawiadowczej 7.160 kor. 38 hal., na tantyet 
my dla dyrekcyi, urzędników i sług Towarzy­
stwa 7.160 kor. 38 hal., 2.500 kor. jako za­
wiązek przyszłej fundacyi jubileuszowej Ban­
ku, 2.500 kor. na cele kulturalno-społeczne 
do dyspozycyi dyrekcyi, a pozostałość w 
kwocie 2 363 kor. 17 hal. przeniesiono na 
rachunek roku bieżącego.

Wkońcu dokonało zgromadzenie wybo­
ru trzech członków rady zawiadowczej na 
lat cztery. Wybrani zostali p p .; dr. Ernest 
Adam, dr. Aleksander .hr. Skarbek i dyr. 
Stanisław Bal.

Z k o le i. Według dodatku N. I. do o- 
gólnej taryfy część I. oddział A, są nada­
wcy towarów, przeznaczonych do przewozu 
koleją, od dnia 1 stycznia b. r. obowiązani 
wszelkie przesyłki, z wyłączeniem przesyłek 
całowozowych, oznaczać nazwą stacyi prze­
znaczenia. Skoro nadawca nie oznaczy prze­
syłki w rzeczony sposób lub gdy nazwa sta 
cyi na przesyłce nie będzie wyraźnie wypi­
saną, zarząd kolejowy sam to uczyni za za­
liczeniem należytości 10 hal. od sztuki po 
myśli postanowień dodatku III. do ogólnej 
taryfy część I. oddział B

OSTATNIA POCZTA.
— Corr. Wilhelm  donosi: Na j j .  P a n  

wczoraj po raz pierwszy po kilku miesiącach 
odbył przechadzkę na wolnem powietrzu od 
godziny 1 do 1 minut 30 po południu w 
ogrodzie schónbruriskim. Przechadzka ta o- 
gromnie wzmocniła Monarchę. Faktycznie 
Najj. Pan od szeregu lat nie czuł s ę tak 
silny, jak obecnie. Ws ystkie przeciwne po­
głoski, które za granicą nie chcą umilknąć, 
doznają najsilniejszego zaprzeczenia przez sam 
fakt odbycia przechadzki przez Monarchę. 
Katar, który od jesieni aż do późnej zimy 
męczył Najj. Pana, ustąpił zupełnie, niema 
go ani śladu Ustał również kaszel.

=  Wspólny P. M inister skarbu dr. B i­
l i ń s k i  wysłał do szefa Rządu krajowego w 
Bośnii i Hercegowinie, inspektora armii gen. 
Potiorka depeszę powitalną, w której zazna­
czył, iż za zaszczyt poczytuje sobie objęcie 
stanowiska, na jakiem przed nim byli tak wy­
bitni mężowie, jak Kallay i Burian. Pragnie 
iść śladem tych mężów i do ich zdobyczy 
dołączyć nowe i dążyć do przeprowadzenia 
wielkiego dzieła. W koń u prosi o zaufanie.

Generał Potiorek odpowiedział również 
depeszą, w której prosił o zaufanie i oświad­
czył gotowość współpracy w myśl intencyi 
dr. Bilińskiego.

=  M ilit. Corr.kzostała upoważniona ze 
strony ofieyalnej do zaprzeczenia w sposób 
kategoryczny doniesieniu jednego z dzienni­
ków, jakoby wojska austro - węgierskie obsa­
dziły turecką część przełęczy Metalka lub 
jakoby się odbyły jakiekol udek ruchy wojsk.

=  Rada miejska m, W iednia uchwaliła 
na wczorajszem posiedzeniu, po wysłuchaniu 
sprawozdania prezydenta dr. Neumayera, zwró­
cić się do Rządu z prośbą o udzielenie ze­
zwolenia na import 650—800 tonn m i ę s a  
a r g e n t y ń s k i e g o ,  ze względu na panują- 

j cy brak i drożyznę mięsa. Rada domaga

się, aby Rząd udzielił tego zezwolenia bez­
pośrednio, bez żądania zgody na to ze strony 
Węgier, a to w myśl uchwały Rady pań­
stwa z dnia 28 listopada 1 9 li  r. Wkońcu 
uchwała podnosi, że w razie odmowy ze stro­
ny Rządu cała odpowiedzialność spadnie na 
Rząd za następstwa, jakie mogą wyniknąć z 
powodu zmniejszonego spędu bydła w lecie 
1912 r.

=  W sprawie przedłożenia rządowego
0 b u d o w i e  d r ó g  w o d n y c h  z r. 1901 
przedłoży Wydział miejski w Wiedniu Radzie 
gminnej szereg uchwał. Przedewszystkiem 
Rada miejska mef wyrazić żywe ubolewanie 
z powodu, że Rząd, wbrew wyraźnym posta­
nowieniom ustawy z r. 1901, dotąd nie roz­
począł budowy kanału Dunąj-Odra, lecz chce 
ją odsunąć na czas nieograniczony. Zaniecha­
nie, a właściwie odroczenie tej budowy, nie 
dające się, zdaniem Wydziału miejskiego, u- 
sprawiedliwić, przynosi szkodę ludności, cier­
piącej z powodu drożyzny. Gmina m Wie­
dnia wezwie zatem z całą stanowczością Rząd, 
by przystąpił do budowy kanału Dunaj Odra
1 do budowy mostów na Dunaju. Gmina m. 
Wiednia, o ile idzie o prace koło Wiednia, 
nie może zgodzić się na kwoty, przeznaczone 
na ten cel ze skarbu Państwa, które w po­
równaniu do kwot, przeznaczonych w noweli 
dla innych krajów koronnych i do kwot, wy 
danych już w tych krajach, są zbyt niskie 
Z drugiej strony znów niema w projekcie 
noweli żadnej rękojmi, że prac - te koło Wie­
dnia będą w istocie wykonane. Wkońcu t;mi­
na postawi szereg swych żądań.

— R a d ę  g m i n n ą  w P o l i  rozwią
zano.

=  Prezydent gabinetu węg. hr. K h u e n- 
H e d e r v a r y  odwiedził wczoraj po południu 
Kossutha i zawiadomił go podobno, że na 
drugiem posiedzeniu Sejmu określi stanowi­
sko rządu w sprawie reformy wyborczej.

=  Na wczorajszem posiedzeniu S e j ­
mu  w ę g i e r s k i e g o ,  w dalszym ciągu dy­
skusyi nad ustawą o reformie wyborczej, 
przemawiał hr. Aladar Z i c h y ,  (partya ludo­
wa) i oświadczył, że stronnictwo jego nie 
może przyjąć przedłożenia, bo kraj nie znie­
sie tego ciężaru.

P. H o l l o ,  (partya Justha) oświadcza, 
że partya jego głosować będzie przeciw 
przedłożeniu; pokoju nie można zawierać za 
każdą cenę. Uwzględniać należy nietylko żą­
dania Króla, ale także życzenia narodu. Stron­
nictwo mówcy będzie dalej prowadziło walkę.

Minister L u  k a e s  wskazał, że pierwo­
tna propozycya reformy wojskowej miała ko­
sztować 150 milionów, teraz zaś zniżono 
koszta te o 30 prc. Reformę wojskową na­
leży załatwić ostatecznie, bo prowizoryczne 
jej załatwienie będzie kosztowało więcej, niż 
definitywne. Ze względu na stosunki polity­
czne nie można odwlekać dalej jej załatwie­
nia, a nadto wiele ważnych spraw czeka na 
swą kolej.

Dziś dalszy ciąg dyskusyi.
=  Na wczorajszem posiedzeniu Dumy 

rossyjskiej stała sprawa o d g r a n i c z e n i a  
n o w e j  g u b e r n i i  c h e ł m s k i e j .

P. Parczewski zwalczał projekt rzą­
dowy.

Pp, Rodiczew (kadet) i Lwów (postę­
powiec) byli zdania, iż bardziej pożądane 
byłoby przeprowadzenie rozgraniczenia zasa­
dy wyznaniowej, bo kwalifikacya narodowo­
ściowa ludności nie jest dostateczna.

P. Eulogiusz przemawiał za zasadą na­
rodowościową.

P. Harusewicz bronił zasady wyzna­
niowej.

P. Parczewski uzasadniał swoje zdanie 
i oświadczył, że podczas całego trwania pa­
nowania rossyjskiego w Polsce nigdy tak 
dotkliwie nie dotknięto Polaków.

P. Kariakin (październikowiec) oświad­
czył, że przedłożona ustawa robi na nim 
bolesne wrażenie. Ludność rossyjska w 
Chełmszczyźnie odniosłaby znacznie większą 
korzyść, gdyby dano jej pół miliona rubli 
na utworzenie szkół i podniesienie gospo­
darstwa i kupiectwa, niż gdy wyda się 5 
milionów rubli, przeznaczonych na urzeczy­
wistnienie tego projektu.

Referent komisyi bronił w swym wy­
wodzie końcowym zasady etnograficznej i za 
proponował, aby Duma odrzuciła te wszystkie 
poprawki, które zgłoszono co do artykułów, 
opierających się na rzeczonej zasadzie.

Stosownie do tej propozycyi przyjęła 
Duma odnośne artykuły przedłożenia w u- 
kładzie komisyjnym.

Następne posiedzenie w poniedziałek.
— Belgijski m inister wojny H a l  eb  a u d 

podał się do dymisyi, którą król przyjął. Po­
wodem dymisyi była krytyka, z jaką ze stro­
ny liberalnej spotkała się organizacya woj­
skowa belgijska.

=  Z Rzymu donoszą: Przed gmachem 
parlamentu, pałacem królewskim i gmachem 
ministerstwa wojny odbyły się wczoraj wiel­
kie m an  i f  e s t ac y e  p a t r y o  t y c z n e ,  w 
których brały udział tysiączne tłumy.

=  O s t a n i e  r z e c z y  w C h i n a c h  
nadchodzą następujące nowe wiadomości:

Pod Szicho przyszło do starcia między 
wojskami rządowemi a rewolucyonistami. 
Dwudziestu rewolucyonistów zginęło, kilku­

dziesięciu odniosło rany. Wojska rządowe 
cofnęły się do Szicho. Rewolucyoniś*i wzięli 
200 żołnierzy do niewoli.

Wysłany z Mukdenu oddział wojska 
zajął po zaciętej walce z rewolucyonistami 
m. Kierling. Wojska rewolucyonistów cofnęły 
się do stacyi Trungfu.

TELEGRAM! GAZBTY LWOWSKIEJ
Kraków, 24 lutego. Dziś o godz. 4 po 

południu w sali Akademii umiejętności od­
będzie się fachowa ankieta w sprawie za­
prowadzenia w naszym kraju wyższych kur­
sów górniczych. Ankiecie będzie przedłożo­
na rezolucya, w której ankieta uznaje rychłe 
utworzenie wyższych studyów górniczych za 
niezbędną potrzebę społeczeństwa polskiego. 
Ankietę urządza delegaeya polskich górni­
ków i hutników. Ministerstwo robót publi­
cznych zastępować będzie na ankiecie radca 
górniczy Meyer, Namiestnictwo st. radca 
górniczy Jastrzębski, Uniwersytet lwowski 
prof. Zuber, politechnikę pp. Syroczyński i 
Rawlewski, lwowską Izbę handlową Kreis- 
berg. Nadto zaproszono Ministerstwo gali­
cyjskie, Wydział krajowy, Rady miejskie 
krakowską i lwowską, Akademię Umiejętno­
ści, Uniwersytet krakowski, instytucye w 
Królestwie.

K raków , 24 lutego. Dziś ogłoszono 
program uroczystości ku czci Kołłątaja, któ­
rą urządza Uniwersytet Jagielloński 28 bm.

K raków , 24 lutego. Dziś przed połu­
dniem odbyła się narada trybunału we wczo­
rajszej sprawie Szajowicza przeciw Stapiń- 
skiemu. Wyrok będzie wydany w terminie 
ustawowym 8 dni.

Wiedeń, 24 lutego. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister handlu zamianował zarząd­
cę pocztowego w Oświęcimiu, Stanisława 
G e t t  e r a ,  starszym zarządcą pocztowym w 
Bnczaczu.

P rag a , 24 lutego. P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Berchtold powrócił ao Wie­
dnia.

R yga, 24 lutego. Fabryka wagonów 
Feniks stoi w płomieniach. Szkoda olbrzymia.

L ondyn , 24 lutego. Zgromadzenie Związ­
ku robotników transportowych w Manche­
ster postanowiło poprzeć górników w ich 
strajku. Robotnicy transportowi nie będą 
przewozili węgla obcego.

L ondyn , 24 lutego Izba gmin ukoń­
czyła dyskusyę a resową i przyjęła adres.

K olonia , 24 lutego. Do Koln. Ztg. do­
noszą z El Paso, że generał Orozco objął 
kierownictwo powstania i tymczasową pre­
zydenturę Meksyku. Spodziewana jest rychła 
abdykacya Madery.

T orr^on  fw Meksyku), 24 lutego. Ko­
ło San Pedro stoczono bitwę. Poległo 257 
powstańców. Z wojska rządowego poległo 11 
żołnierzy. Zginęło wiele kobiet i dzieci.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 24 lutego 1911. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscoursej. Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 656*—, A keye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 868'—, Akcye Anglobanku 
343*50, Akcye Unionbanku 634 —, Akcye 
Landerbanku 550 50, Akcye Bankvereinu 
549 50. Akcye Bodencredit 1321'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 696-—, 
Akcye kolei państwowych 740 —, Akcye 
kolei Południowej 108' — , Akcye kolei Elbę- 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 5122.—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —*—, Akcye 
Alpiny 930 —, Akcye Rima Muranyi 715 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2 8 1 3 —. 
Akcye Fabryki broni 822*—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 332*—, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 730 —. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 90 50, 
Renta majowa 90 05, Austryacka Renta ko­
ronowa 9010, Węgierska Renta koronowa 
89 70, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 9L45, 4 prc. Listy .-ku 
hipotecznego 92*—, 4 i pół pic. l  sxy Ban­
ku hipotecznego 98-75. 5-prc, Listy Banku 
hipotecznego 110*—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 91-60, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 98"75, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97-70, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 91-75,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 92-—, Losy tu re ­
ckie 246 25, Marki 117-63, Rubel 254 50.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 — , 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) —-—. Skoda 733-50. Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 89 60 Galicyjski Bank ziem ­
ski 9925.

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e c h o w S e c k l .
I



Z p o c z ą tk ie m  s t y c z n ia  '012
z o s t a ł a  o t w a r t a

F f I L ] rA  C U K I E R N I W. P O D H A L ^ Z A przy ulicy H E T IM A iŃ S K IE J  1 .10
(BANK ZALICZKOWY).

N A D E S Ł A N E .

M f  n n a  do wagonów sy- 
J jg jy J j  £  A pialnych w kraju

z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
c. k. kolei państswycli we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
— 4 5 2 .  — T e le fo n  — 4 5 2 .  —
Adres telegraficzny: Stadtbureau,

Dr. K  Podlewski
s p e c y a i l s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  I w e n e *  
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5  
ul. Zirnorowicza 5 (naprzeciw „Soko ła1).

F r y z y e r k a  
M A E Y A  ^ B O B O W A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
u lica  Ł y c z a k o w s k a  I. f>4.

H E L I O S
K in e m a t o g r a f  a r t y s t y c z n y  

w e  L w o w i e ,  S t a n i s ł a w o w i e  I K o ło m y i .
N a j l e p s z e  p r o g r a m y  1 m u z y k a .

N a j w i ę k s z e  lo k a le .
Przedstaw ienia w soboty, n iedziele i  św ięta  

(w  Stanisław ow ie ł w p iątk i) od godz. 4 do 10 
bez przerw y. Początek ostatn iego przedstawienia  

o godzin ie 8*30.

f łw ie io  o p n ś c i l  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K s i ę g a  p a m ią t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonych kn czci P oety w r . 1909

wydał

Dr. W I K T O R  H A H N
8-vo — s. 393 

K sięga zaw iera dokładny opis w szystk ich  obcho­
dów na obszarze ziem polsk ich , — stanow ić  
może piękną pamiątkę w szystkich  K om itetów , 
Towarzystw , Instyłneyj urządzających podobne 

uroczystości.
C e n a  4  k o r o n y .

Do nabycia w e w szystk ich  księgarn iach .
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

Mar ja  Białecka
kurs rysunku i  m alarstw a. Osobny kurs dzie­

ci nuy. KAI.EC3KA 6 . I . p .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 24 lutego 1912.

HOTEL GEORGE. P p .: E. Brauner z Buda­
pesztu, S. Natansohn z Krakowa, K. ks. Lubomi:- 
ska z Rozwadowa, , F. hr. Poniński z Wrześni, 1. 
Broki z Kijowa, J. Śliwiński z Warszawy. P. Bret- 
selmeider z Wiednia.

HOTEL IMPERIAL. P. W. dr. Kern z Dro­
hobycza.

HOTEL FRANCUSKI. P. W. Tymaszkowski 
z Nachodu.

HOTEL VICT0RIA. P. H. Muklegger z Wie­
dnia.

HOTEL GRAND. P. II. Pasch z Krakowa.
HOTEL BRISTOL. P p .: S. Landau z Krako­

wa, R. Broll z Ołomuńca, A. Spatz z Kałusza, A. 
Sehechter z Turki, S. Pischl z Wiednia, F. Bruek 
z Pragi, A. Reiner! z Rawy ruskiej, S. Rappaport z 
Białej, J. Skalitzky z Haidy.

HOTEL AUSTRIA. P p .: dr. A. Berger z 
Gródka Jagiell., W. Gerberding z Berna, i. JLal /, 
Tarnopola.

HOTEL SASKI. P. B. Żardecki z Łańcuta.
HOTEL UNION. P. O. Fuchs z Podwołoozysk.

mam+sr*wvavi*m

€ 1 $ 1 T I K  

Lwowskiej Izby handlów*] i przemysłowej,
Lwów, dni„ 24 lutego 1912.

1. A kcje *a sztukę.

Banka hip. gal. po200 zł. (400 kor.)
Banka gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L isty zastaw ne za 100 ker.
Ban^u h. g. 5 pr. w. a. w yl.z 10 pr,

■ n n 41/* pr. w, a. los w 50 1.
.  P, „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
.  kraj. 4V ,pr. w. a. los w o l i .
,  ,  t  pr. w. a. los w 57 1.

Banka gal. ziem. kr. ',°-E 8* i 
List. Zaet. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 4*/, % 601.
Zemeiny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.

pierwsza e m is y a ) ......................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

les w 41’/, l a t ...........................
4 pr. los w 56 la t .....................

H I . O hlig i z t 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. &
Buków, fund propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banka itr. 41/,pr. (3 em.)

.  .  „ 4 nr (4 em.)
Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . .
P oiy 3Zki kr. 4 pr. po 200 kor,

*"r->łru 1393 . . . . . . .
Połyozki kraj. 4 pre. z r. 1908 .

.  m. Lwowa 4 p r ,. . ,

. . . 4 konwe*. ,
„ m. Krakowa , , , .

T . Monety.'
Dukat cesarski
20 fr& nków ka................................
IM  rubli rossyjskich srebrnych 

■ n papierowych 
l&J marek niemieckich . . . .

W L u r u  g i e ł d y  w l ® $ e A » k i e j .
Dnia 22 lutego 1912.

A. Ogólny d ług państw a. płacą żądaj s 
Jednolity dług państwa w banknot.

ioa.i-M stopaa.....................................
styczań-lioiec ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................
kwiecień-pażdziemik . . . . .

płaiiij | i.ó 'Al d
waluta to '
R h f r,

697 - 705 -

438 - 446 -

545 — 549 -

480 - 490 -

109 70o 98 60 99 30
ee 91 90 92 60
» 98 70 99 40
V 92 10 92 8u
<r 98 65 99 35

98 70 99 40
o

98 20 98 90
■A

li 97 - ---
0 98 - __ __
9 91 90 92 60

*
M

98 10 98 80

98 30 99 -
90 20 90 90
90 - 90 70

91 50 92 20
90 30 91 -
88 30 89 -
91 80 92 -
89 50 90 20

11 36 11 46
19 17 19 30

252 - 254 -
254 30 255 30
117 50 118 -

9 0 - -
9 0 - -

93-30
9335

90-20
90-20

93-50
93-55

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mit. 3 2 pr. —•— —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. i  pre. 1581-— 1641-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 437-— 449-—
„ „ 1864 po 100 z ł............. 610-— 622 -
„ „ 1864 po 50 zł...........  309-— 315-—

Listy zast. domen pańat. po 120 zł. 5 pr. 289-— 290- —
B . D ług państwu (wszyatidch w Radzie państwa 

reprezontowasyen krajów koronnych).
Austr. rerta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.................. ..... . . 113-95 114-15
Austr. ronta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. . . . . . . .  90 — 90-20

C. O bligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 91-10 92-10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wohte 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 111-65 112-65 
Kol Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostemp. akeye) . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. o1/, pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. rak.

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................

O bligacje p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 300 zł. 5 p 
Kol. Czeskiej lach. z& 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. . . . . . . .
Kol. północM; ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

s i  1887, 4 pre. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda om.

z r. 1887, 4 prs.................................
Kol. półroenej esc. Ferdynanda •» ,

a r. 1888, 4 p r e . ..........................
Kol. północnej oe». Ferdynanda •» .

a r. 1891, 4 pro.................................
Kol, północnej co*. Ferdynanda e» .

z r. 1888, 4 pro.................................
Kol. północnej cez. Ferdynanda eta.

z r. 1804, 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej *a 400

kor. i  pi.  .....................................
Kul. t;si!ic. Karola Ludwika 4 pr. .
Sol, iwowskc-czam.-j&sekiej z *reku

4 pr................
£  Rudolfa (Sakkammer-

gkL *« 405 Karat 4 pr. . . .

9L M ftg pss&ftWft (krajów korony węgierskiej),
Wflg, ałeto renta 4 pr........................ 109-90 110-10

„ » w wal, kor. 4 pr. 89-75 99-95
obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . 294-50 306 50

, poż. prem . za 100 zł. (200 kor.) 425-— 437-—
.. 50 z). (100 kor.) 212-— 218--

435-75 437-75

112-25 113-25

91-10 9210

90-80 91-80

olejowu).
102-60 103-oG
120-75 127-76

93-50 94-50

92-60 93-60

94-20 95-20

94-75 95-75

94-75 95-75

94-40 95-40

9415 95-15

93-80 94-80

94-70 95-70

90-10 91-10
92-35 93-35

9 1 - - 9 2 - -

112-25 113-25

żądają

93-50
91-50

91-50 92--

Koronowu waluta. płacą
E. O hligacye indem nizacyjee.

Kroaoyi i S ł a w o n i i ................................. 92-50
Węgier za 100 zł. 4 pr..............................90-50

F. 1 rue publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101-— 102-—
Poż. krąj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 tor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 i  pr. . .
Gal. ofcl. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miacia Lwowa z r. 1896

4 pro......................................................
Renta włoska aa 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pro. . ...........................
Poż. cerb. prw » za 100 frank 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 1.00 sł. Nom.).

Anglo-AufGr. banku los 4ł/„ pr. . .
Austr. zakł. kr. ziom. los w 501. 4 pr.

,  ,  obi. prem. b  r. 1830 3 pr.
» n 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. siesa. los 5 pr.
n n „ „ 4 pi.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
h „ „ „ los 50 1. 4l/a pr- -
„ „ „ „ n 60 1. 4 pr. . .

Banka gai. ziem. kred. 4*/, pr. 60 1,
Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 5 6 lat 

n » n 4 pr. los. 41 lat
n 4 ?r. starsze .

Banku krąj. dla Galicy: Lodorctryl 
**/a pr. 511/, lat zwiotsa . . .

Banku krajowego oblig, komun. £
emisya 43 lat i 1/* Pr......................

Bantr kr. obi. kolej. ie l. 571/* 1. * pr.
Asstro-wgjr. kiarta 10 lat 4 pro. 

k * ’ ** M  w. k. 4 pr.

H . O M igseys * nrswza pisrwsseństwa 
£S 100 zł. BOM.

Tow. iegl. par. po Durssja ss  400 i 
10.000 m. 4 pr. * r. 1S82 . . . 113-15 114-15

Tow.żegl.par.poDun.Em.r. 1886 pr. 112-25 113-25
Kolej Lwow-Osem.-Jftssy z r. 1884

*a 300 zł.............................   84-— 85-—
Kok; Lwów-Osem. s r. 11584 *» 3©8

zł. 4 pr............................................... 89-90 90'90
Gal. kol. lek, wschód. xa 109 zł. 4 pr. —•— —-—
Węg. gsl. kol. em. 1870 a® 280 sł. 5 pr. 100-75 101-75

* .  » » .  ' 4 }r, 99-75

I .  Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiiiea) 5 zł. . 35-15 39 15
Zakł. kred. dla han®, i przess. 100 sł. 502-— 514-—
Olary 40 zł. m. k...................................... 190'— 200'—
Pożyezk* miasta Inshraku 20 zł. —•— —•—

91-40 92-40
9 8 - - 99-—

88-70 89-70

124-— 130-—
24605 249'05

listy dłużua

298-— 308-—
289-50 281-50

99-70 100-40

1 1 0 - _•_
98-75 99-75
9 2 - - 9 3 - -
98-75 99-75
91-45 92-45
95-50 96 50
96-70 97-70

98-75 99-75

98-50 99-50
9 0 . - 90-45
96-20 97-20
96-50 97-50

Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k.............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł. .
Losy hmd. Arcyks. Rudolfa 10
Salma 40 zł. m. k............................
Pożyczka miasta Salzburga 30 zł.

J . Akcyc banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Zivaost«H».ka basks 100 zł. . .

zł.

płaca
7 9 - -

66-25
44-50
79'—

żąda ją
8 5 - -

72-25 
50 50 
8 5 - -

sztu if).
. 339-75 
. 4050-— 
. 655-50 
. 8 6 9 --  
. 794-— 

700-— 
440-— 
551-75 

197.7-— 
63285 
280-— 
294-50

340-75 
4070-— 

656-50 
870--- 
797-—

441-—
552-75 

1985-— 
633-85 
281-— 
295-10

K. A kcje przedsiębiorstw transportów} sh.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 300 zł. . 457-— 460-— 
» „ „ akcye zakład. 200 zł. 420-— 430-—

Kolei półn. ces. Ford. 1000 zł. mk. 5100-— 5112-— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pi?r r.) 200zł. 400-— 402-— 

a Lwów-Ozern.- Jassy 200 sł. . . 546-— 548 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor.................................................  310-— 3 2 0 --

Austr. Tow. iegl. *aDunaj* 500 zł. Mk. 1162-— 1367-—

L . Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 789-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. T67-— 
Austr. tow. górnicze Ałpina 100 zł. 919-75 
Prag. tow. żelaza, przem. 200 zł. . 2812-—
Sełtodnicy 600 kor................................. 457-—
T«r. zars. tytoniów. 500 frantów . 333-— 
TriiAtf. tow. kop. węgla 70 zł. . . 249-—

7 9 2 --  
^43' — 
920 65 

2823--  
4 6 3 --  
334-— 
2 5 2 -

M. V  t  i  |  I
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5*/„ pr. 
Kiemiftelti* banki . . . . .
Włoskie b a n k i ...........................
FrasuusMe batól . . . . .  
Szwsjcsifskiz fee-shl . . . . .

240-871/, 
95-35 

2 5 4 --  
117-57»/,
94-72V*

95-15

W* W t  ł i  1 j .
Dukat c e s a r s k i ................................. 11-37
Austr.-weg. 8 gu li. słota moneta —
20-frank(5wka...................................... 19-09
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Ufiw tacye.
L. I I .  b. 2287/16 1912 (2169 3 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na drogach zosta­
jących pod państwowym zarządem w sano­
ckim okręgu budowniczym w latach 1912 
1913 i 3914- odbędzie się dnia 7 marca 1912 
1912 w c. k. Starostwie w, Sanoku licyta- 
cya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1912 wynoszą: 

w sekcyi Baligrćd . . 8 267 K. 84 h.
„ K om ańcza. . 3.789 , 42 ,
„ Jaśliska . . 6.182 „ 81 „

Razem . 18.240 K. 07 h.
Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze­

gółowe, oraz wykaz cen jednostkowych i 
kosztorys sumaryczny przejrzane być mogą 
w godzinach urzędowych w wymienionem 
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż oznaczo­
nym dniu najpóźniej do godziny 12-tej w po­
łudnie wnoszone być mają oferty, sporządzone 
aa blankietach urzędowych, których Staro*

stwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką 
stemplową na 1 kor. i we wadyum wyno­
szące 5°/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi 
ale i literami.

Oftrent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednost­
kowych bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na­
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych.

Oferty nie sporządzune na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Pod oiertą należy umieścić datę i opa­
trzyć pełnem imieniem i nazwiskiem.

Rozstrzygnięcie co do przyjęcia ofert 
przysługuje c. k. Namiestnictwu.

Przy otwarciu ofert mogą być obecni 
oferenci.

Lwów, dnia 14 lutego 1912.
Z c. k. Namiestnictwa.

U s t y a a o w s k i  w. r.

L. cz. E. 8/11 (80) (2261 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie pow;ttowej Kasy oszczę­
dności w Kolbuszowej, zastąpionej przez gen. 
pełnomocnika dr. Seeligera adwokata kraj. 
w Kolbuszowej i spóln., odbędzie się dnia 6 
marca 1912 o godzinie 10 przed południem 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, 
II. piętro licytacya majętności tabularnej Dą 
brówka cmolaska lwh. 289 ks. tab. prowa­
dzonej przy c. k. Sąizie obwodowym w Rze­
szowie wraz z przynahżytościami, składają 
cemi się z 35 metrów płotów żerdzianych i 
48 metrów płotów sztachetowych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 34 859 kor. 99 
hal., przynależności zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 33.606 kor. 66

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
tej nieruchomości dokumenta(wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ©cenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec kroryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruch om ości bądź 
obecnie^ już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśh^ nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu
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hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Dalsze koszta egzekucyjne wierzyciela 
egzekucję popierającego Edwarda Freuden- 
thala w' Berlinie ustala się na kwotę 15 kor.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia IB stycznia 1912.

L. cz. E. 1140/11 (6) (2110 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Beglaubtera w Eie- 
bówce, odbędzie się dnia 18 marca 1912 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienienym, w biurze Nr. 7 licytaeya 10/12 
części Iwh. 202 gminy Hiebówka.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 7B10 kor. 68 h.

Najniższa cena wynosi 4.87B kor. 78 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 16 stycznia 1912.

L. cz. E. 2946/11 (6) (2216 3 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

5 marca 1912 o godzinie 3 po południu 
(sala rozpraw 5) licytaeya realności lwh. 200 
gm. Buczacz obejmującej parc, bud. obszaru 
522 m.2 dom dwu piętrowy, bruki i odgra­
niczenie przedstawiającej wartość 56.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 28 000 kor. 
Akta przejrzeć można w tutejszym 

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 1 lutego 1912.

L. ez. E. 946/11 (9) (2246 B— 3)
Dodatkowy edykt licytacyjny.

Ogłasza się odnośnie do edyktu podpi­
sanego sądu z daty Winniki 10 stycznia 1912, 
iż nieruchomość lwh. 420 kg. Winniki m a­
jąca zostać dnia 29 lutego 1912 c godz. 11 
przed południem w tut. Sądzie zlicytowaną, 
jest ocenioną na kwotę 14.704 kor. 38 h a l, 
a nie, jak mylnie ogłoszono na 1470 kor. 
38 hal. i że najniższa oferta wynosi 9900 
kor. 92 hal., a nie 990 kor.

Ć. k. Sąd powiatowy.
Winniki, dnia 15 lutego 1912.

L. cz. E. 2081/11 (4) (2231 3 - 3 )
E d y k t .

Dnia 26 lutego 1912 odbędzie się li­
cytaeya realności 1. w. h. 217 gnrny  Rybie 
nowe.

Cena szacunkowa wynosi 7814 kor.
Najniższa oferta wynosi 5210 kor.
W aiuuki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć moŻDa w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 23 grudnia 1912.

H. en. 2567/11 (2148 3 - 3 )
OrojiomeHe nepeTopry.
9 MapTa 1912 o 9 nepe# no.iy- 

ĄHen b KOMHaTi 10 Bi^óy^e en nepeTopr 
2/5 3 1/2 b. r. u. 209 rpoM. BoneHOBHni.

IIpo^aTH en Marona HeĄBHacHiricTŁ e 
oifiHeHa 1281 Kop.

HaHHn3ina no^ana bhhochtb 854 Kop.
AKTa nepeToprOBi cyTB b KOMHaTi 10 

ą o  nep ernn^y .
IIpaBa, KOTpión npo^ajB poónnn ne^o- 

iiycTH M oro  HaneatHTB b  cy,a;i 3ronocnTH.
u;, k. Cyp  hobitobhh, III.
MocTHCKa, 4 JiioToro 1912.

H c,n. E. 2528/11 (2149 3— 3)
O r o n o m e H e  n e p e T o p r y .

^ H n  2 M a p T a  1912 o  9 i -o ą h h i  n e p  e s  
n o n y A H e n  B i ^ ó y ^ e  c n  b  K O M H aT i 1 0  n e p e  
T o p r  1/4 n a c m  b h k . r i n .  n .  75 r p .  H n a c e  

B a n i .
IIp o ^ a T H  c n  Marona H e^unacnM icTB e  

o i f i H e H a  H a  1602 K o p .  95 c o t .
H a H H H 3 i n a  n o ^ a u a  b h h o c h t b  1068 K o p . 

64 c o t .
A K T a  n e p e T o p r O B i  c y T B  b  K O M H aT i 1C 

po n e p e r n n ^ y .
I I p a B a ,  K O T piÓ H  n p o ^ a a :  p o ó n n H  H e,a;o - 

n y c T H M o r o  H a n e a tH T B  b  cypi  3 r o , io c H T H .
U/, k. C yp  noBiTOBHH, Bi/w-n III.
M o c T H C K a , 1 nroToro 1912.

L. IX. b) 254/18 (2161 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo na­
prawy mostu Nr. 230 na Dunajcu ped Mel- 
sztynem w bocheńskim okręgu budowmczym 
w roku 1912, odbędzie się dnia 20 marca 
1912 r. w c. k. Starostwie w Bochni licyta 
cya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mającej w roku 1912 wynoszą 19.801 kor. 
06 hal.

Jako termin wykonania powyższych ro­
bót oznacza się pięć miesięcy od dnia pro­
tokolarnego oddania do wykonania, przyczem 
zauważa się, że w czasie przebudowy most 
będzie zamknięty dla komunikacyi publicznej.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze­
gółowe wraz z planami, wykazem cen jedno­
stkowych i kosztorysem sumarycznym pizej- 
rzace być mogą w godzinach urzędowych w 
wymienionem c, k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 kor. i 
we wadyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskal­
nej, z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych 
nie tylko cyframi, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać ofiarowany opust czy 
nadwyżkę cen jednostkowych bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć da:ę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę, przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś pu terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi 20 marca 1912 o 
godzinie 12 w południe w c. k. Starostwie 
w Bochni.

Orzeczenie, czy wynik licytacyi jest po­
myślny i która z otert jest dla c k. Fundu­
szu drogowego korzystną, przysługuje e. k. 
Namiestnictwu.

Z e. k. Namiestnictwa.
G r o d z i c k i  w. r. 

Lwów, dnia 16 lutego 1912.

(Wzór oferty)

Oferta.

Mocą której podpisany (i) obowiązuje 
(my) się wykonać roboty koło naprawy mo­
stu Nr. 230 na Dunajcu pod Meisztynem na 
traktacie zakliczyńskim z opustem (nadwyż­
ką) .................................................................................
cen jednostkowych.

Warunki ogólne lit. A. i szczegółowe 
lit. B., wykaz cen jednostkowych lit. O. i 
kosztorys sumaryczny lit. D. są mi (nam) 
dokładnie znane i uznaję je za miarodajne 
dla stosunku umownego.

Podpisany (i) pozostaje (ą) w słowie 
aż do terminu przybicia i nie żąda (ją) do­
trzymania terminu, wyznaczonego w § 862 
ustawy cywilnej, względnie art. 818 i 319 
kodeksu handlowego z tytułu stosunku do 
Skarbu Państwa stworzonego niniejszą ofertą 
do przyjęcia przyrzeczenia — nadto podaje (a) 
się na wypadek sporu orzecznictwu właści­
wego c. k. Sądu, mającego siedzibę we Lwo­
wie.

Wadyum składające się . . . .

dołączam (y) złożyłem (liśmy) w c. k. .

i dołączam (y) dowód złożenia.
(Ustęp dla ofert spółkowych do prze­

kreślenia przy ofertach jednej osoby).
Zarazem oświadczamy, że niniejsza ofer­

ta obowiązuje nas solidarnie i podajemy ja ­
ko pełnomocnika naszego dla przeprowadze­
nia zawartego interesii i podejmowania na­
leżnych nam ze Skarbu Państwa . . .

W 1912.

U. cn. E. 22/12 (2147 3 - 3 )
OrojioineHe nepeTopry. 

yln-s 2  MapTa 1 9 1 2  o 9  nepe/j, no.iy- 
^HeM b  komhktI 1 0  Bi^óy^e cn nepeTopr 
pea îBHOCTH Bru. 1 1 1  rpoM. M hcthuh.

IIpo^aTH on Marona h e/i/BHacHM icTB 
e on/meHa Ha 3195 Kop. 82 cot.

HańHH3ma no^ana bhhochtb 2 1 .3 0  Kop. 
56 cot.

AKTa nepeToprOBi cyTB b KOMHaTi 1 0  
po nepernapy.

IIpaBa, KOTpiÓH npo^ajK poóhjih hc^o-
HyCTHMOIO HaneHCHTB B Cjpi  3ITOJI0CHTH.

Ii;, K. Gyp HOBiTOBHH, BiflfllJI III. 
MocTHCKa, / p a  1 nroToro 1912.

L. cz. E. VIII. 3627/10 (87) (2302 2—2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galic. Towarzystwa akcyj­
nego naftowego „Galicya" w Drohobyczu, 
zastąpionego przez adw. dr. M Dogilewskiego 
we Lwowie, odbędzie się dnia 20 marca 
1912 o godzinie 10 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 
licytaeya należącego dó Albrecta Hoffmana 
8 5 prc. udziału prawa 2 5 -Istniej dzierżawy 
celem poszukiwania i wydobywania nieza- 
strzeżonych minerałów podziemnych z pod­
ziemia pgrt. 2457/2, 2458/1, 2458/3 i pbud 
315 obj. lwh. 342 ks. gr. gm. kat. Tustano- 
wiee pgrt. 2458/4 2459, 2460/1 i pbud. 498 
obj. lwh. 640 ks. gr. gm Tustanowice wre­
szcie pg. 2470/1, 2470/2 i pbud. 499 ks. gr. 
gm. kat. Tustanowice. wlh. 366 obj. (kopal­
nia oleju skalnego „Żmudź" dworzec kolei 
Borysław) wrąz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z otworu wiertniczego o głęboko­
ści 1192 m.uzarurowąnego 6 m. do 1168 m

z zabudowań wiertniczych i kopalnianych, 
narzędzi i przyborów wiertniczych i kopal­
nianych, tłoczni, dołu i zbiornika ropnego, 
rurociągu, kotła i t. p.

Powyższy udział prawa wystawiony na 
lieytacyę jest oceniony na 9850 kor. przy­
należności zaś na 862 kor. 41 hal.

Najniższa cena wynosi 8404 kor. 18 h., 
poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 83.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prses przybicie a s  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyjnieaicaego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręc m  w siedsifei- 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 22 lipea 1911.

L. cz. E. 3861/11 (6) (2214 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sali Teicher w Bohorod- 
czanaeh, odbędzie się dnia 18 marca 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Bohorodcza- 
nach licytaeya realności objętej lwh. 1834 
gminy Stary Łysieć wraz z przynależnościami, 
składającemi się z prawa przechodu, przejazdu 
i przepędu bydła przez pgr. 4835/2, 1861/8.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 17.030 kor., przynależności 
zaś na 160 kor.

Najniższa cena wynosi 12.000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t / d . )  może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczsny, dnia 1 lutego 1912.

L. cz. E. XI. 5486/11 (6) (2293 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wojciecha Ciągło w Pode­
grodziu, odbędzie się dnia 28 marca 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 107 w No­
wym Sączu licytaeya realności wiejskiej skła­
dającej s ię :

a) z realności lwh. 269 gm. Trzetrze-
wina,

b) połowy realności lwh. 270 ks. gr 
gm. Trzetrzewina wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 2 wozów, pługa, sieczkar­
ni, ir.łynka, krowy, 2 koni i 2 owiec.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są oceniona sd a) na 9312 kor. 63 h., ad
b) na 727 kor. 5 hal., przynależności zaś 
na 880 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 6795 
kor. 8 h a l , ad b) 484 kor. 70 h., pon'żej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do i.ych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 120.

C. k. Sąd powiato wy, Oddział IX.
Nowy Sącz, dnia 6 lutego 1912.

L. cz. VIII. bB. 183/23 (2314 2 - 3 )
ex 1911

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia budowy części 

składowych urządzeń do chwytania i odpro 
wadzania ropy na potolęu Łoszeni, dopływie 
Tyśmienicy w Hubiczach pod Drohohyczem, 
a mianowicie wykonania:

1. budowy jazu o m ech  otworach po 
6’5 m. światła, a jednym otworze 7 0 m. 
światła z dwoma wypustami szluzowymi po 
2’0 m. światła z betonu z okładziną kamienną 
bez dostawy konstrukcyi żelaznej zastawek,

2. budowy filtra z ziemi i betonu wraz 
z przepustem 0 3 m. światła i dotyczącą za­
suwą,

3. strażnicy murowanej dla dozorcy 
jazu z budynkiem ubocznym,

4. tudzież dostawy 1834 m.8 kamienia 
łamanego do robót regulacyjnych, — rozpi­
suje się publiczną rozprawę ofertową na 
dzień 12 marca 1912.

Roboty powyższe i dostawa pod 4, 
z wyłączeniem konstrukcyi żelaznych będa 
oddane:

ad 1., 2. i 4. po cenach jednostkowych 
1 m.3 wykonanej roboty, względnie do­

stawionego komienia,
ad 3. od 1 m.2 zabudowanej powierz­

chni ryczałtowo.
Kamień ciosowy do powyższych robót 

ma przedsiębiorstwo postawić na plac bu ­
dowy i własnym kosztem odpowiednio do 
warunków budowy i przeznaczenia obrobić.

Kamień do robót regulacyjnych, które
c. k. Kierownictwo budowy we własnym za­
rządzie wykona, może być dostawiony z ło­
mów okolicznych, Popiele, Hubicze, na place 
skłzdowe przez Kierownictwo budowy wska­
zane.

Podstawę do wnoszenia ofert stanowią 
warunki ogółowe i szczegółowe budowy, opis 
budowy, przybliżony wykaz ilości kamienia, 
wykaz cen jednostkowych, kosztorys suma­
ryczny oraz 8 (ośm) egzemplarzy planów 
azczegółowych. Wykaz cen jednostkowych 
tudzież kosztorys sumaryczny ma oferent 
wypełnić eo do żądanych cen podanych cy­
frami i słowami.

Wszzstkie te załączniki ofert są wyło­
żone w godzinach urzędowych w Departa­
mencie (VIII. b) regulacyi rzek c. k. N a­
miestnictwa we Lwowie do przeglądu stron 
i mają być przed wniesieniem ofert przez 
oferentów względnie ich pełnomocników pod­
pisane.

Wykaz cen jednostkowych i kosztorys 
sumaryczny, tudzież wzór oferty, otrzymają 
oferenci w tym Departamencie bezpłatnie.

Oferty sporządzone według przepisa­
nego formularza i zaopatrzone marką stem­
plową na 1 kor., wr&z z kwitem na złożone 
w Dyrekcyi urzędów pomocniczych c. k. Na­
miestnictwa wadyum, tudzież z wypełnio­
nym wykazem cen jednostkowych i sumary­
cznym kosztorysem, należy wnieść do pioto- 
kołu podawczego c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie w kopercie zapieczętowanej, opatrzo­
nej napisem „Oferta na budowę urząuzeń do 
chwytania i odprowadzania ropy na potoku 
Łoszeni, otworzyć przy rozprawie", najpó­
źniej do 12 marca 1912 do 12 godziny w 
południe (czas środkowo - europejski).

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godzinie 12 w południe w Departa­
mencie regulacyi rzek.

Przy otwarciu ofert mogą być oferenci 
lub ich pełnomocnicy obecni.

Wadyum w wysokości 5 prc. (pięć od 
sta) całkowitych kosztów budowy, obliczo­
nych przez oferenta na podstawie oferowa­
nych cen jednostkowych, może być złożone 
w gotówce lub pupilarnyeh: papierach war­
tościowych odpowiadających co do jakości 
postanowieniom § 21 rozporządzenia całego 
Ministerstwa z 9 kwietnia 1909 (Dz, u. p. 
Nr. 61), tudzież z 30 grudnia 1909 (Dz. p. p. 
Nr. 2 ex 1910).

C. k. Namiestnictwo zastrzega sobie 
swobodny wybór między oferentami bez 
względu na wysokość oferowanych cen, ja- 
koteź nioprzyjęcie żadnej z wniesionych ofert 
bez podm ia powodu.

Oferta obowiązuje oferenta od chwili 
jej wniesienia, zaś c. k. Namiestnictwo od 
jej zatwierdzenia.

Oferenci pozostają w słowie do końca 
kwietnia 1912. Po upływie tego terminu 
przysługuje oferentowi prawo cofnięcia oferty 
i żądania zwrotu złożonego wadyum.

Oferty niesporządzone według przepi­
sanego wzoru, nie poparte wypełnionym na­
leżycie wykazem cen jednostkowych i koszto­
rysem sumarycznym nieostemplowane, wnie­
sione w innym c. k. urzędzie lub po termi- 
nia rozprawy, tudzież oferty wniesione tele­
graficznie lub telefonicznie, nie zawierające 
przepisanego wadyum, nie będą uwzglę­
dnione.

W ofercie należy podać i własnorę­
cznym podpisem stwierdzić, że oferent ob- 
znajomif się należycie z warunkami przed­
siębiorstwa i że się tym warunkom bez za­
strzeżeń poddaje.

Z c.. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 lutego 1012.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  m. p.

Stempel
1

korona 

Mocą któ

(Wzór oferty). 

O f e r t a .

rej obowiązuję (emy) się wyko­
nać niżej wymienione części składowe urzą­
dzeń do chwytania i odprowadzania ropy na 
potoku Łoszeni po następujących cenach 
obliczonych w załączonym kosztorycie suma­
rycznym na podstawie dołączonego doń wy­
kazu cen jednostkowych a to:

1. budowę jazu zastawkowego bez 
laznej konstrukcyi zastawek za kwotę
kor. . . h., s ło w n ie ........................“
. . hal.,

2 . budowę filtra za kwotę . . . kor.
. . hal. s ło w n ie ....................................... kor.
. . hal.,

8. Strażnicę murowaną dla dozorcy jazu, 
za ryczałtową kwotę . . kor. . . hal.,

ze-

kor.

, 9 u « t a  Lwowska" Nr, 45 z dnia 21 lutego 1912,
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ałoiWue............................kor. . . hal.,
licząc od zabudowanej powierzchni,

4. budynek uboczny przy strażnicy za 
ryczałtową kwotę . . . kor. . . hal.,
s ło w n ie ........................... kor. . . hal.,
licząc od powierzchni zabudowania.

Całkowity więc koszt budowy objektów 
od 1—4 wyniesie . . . kor. . . h a l,
słow n ie...................................... kor. . . hal.

5. Oprócz tego obowiązujemy się do­
starczyć potrzebny do budowli regulacyjnych 
na potoku Łoszeni, które ma wykonać Kie 
rownictwo budowy we własnym zarządzie,
kamień łamany po c e n ie ........................... kor.
. . hal, s ło w n ie ..............................kor.
. . halerzy za jeden m.s dostarczony w fi­
gurach na plac budowy, razem za . . kor.
. . hal., s ło w n ie .............................. kor.
. . halerzy.

Warunki ogólne i szczegółowe, opis
Wykonania i plany szczegółowe, stinowiące 
integralną część oferty, są mi (nam) dokła­
dnie znane i uzneję (emy) je za rozstrzyga- 
jęce pod względem stosunku umownego bez 
zarzutu.

W dowód zupełnego zrozumienia i przy­
jęcia bez zarzutu wszystkich warunków, opi­
sów i planów, opatrzyłem (liśmy) je przed 
wniesieniem oferty własnoręcznym (i) pod­
pisem (ami).

Niniejszą ofertą uważam (y) się za 
związanego (nyeh) do końca kwietnia 1912

Do oferty niniejszej dołączam (ymy) 
kwit na złożone wadyum w kwocie . . .
kor. . . hal. s ł o w n ie ...........................kor.
. . hal., w papierach wartościowych . .

t. j. 5 prc. całkowitych kosztów budowy, 
zestawionych po oferowanych cenach je­
dnostkowych.

W .......................dnia . . 1912.
Własnoręczny (e) podpis (y) 

i dokładny adres.

L. ez. E. 3857/10 (54) (2294 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 marca 1912 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w Sądzie niżej wy­
mienionym w sali rozpraw Nr. 8 na I. p. 
licytacya realności objętej lwh 269 ks. gr. 
gm. kat. m. Sanoka do którego to wykazu 
wcielono ciała hipoteczne objęte wykazami 
hip. 11. 270 i 556 ks. gr. gm. Sanok wr.az 
z przy należnościami opisanemi w protoko­
łach oszacowania z dnia 26 stycznia 1911 
E. 3157/10 (10) i z 20 września 1911 E. 
8357/10 (24)

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 112.717 koron.

Najniższa cena wynosi 56358 koron 
10 h. (pięćdziesiąt sześć tysięcy trzysta pięć­
dziesiąt ośm koron 50 hal.), poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może nażdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 12 lutego 1912.

(2029 3—8) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 8.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszedniej 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 26 lutego 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: cukry, owoce1 
czekolada, marmolady, obuwie damskie 
i męskie, garderoba, uprząż na konia, 
oraz różne meble domowe.

Wtorek 27 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: broszury, książki,
urządzenia sklepowe, fortepian, dywa­
ny perskie, obrazy, karty zastawnicze 
na złote łańcuszki, kubki srebrne, farby, 
tutki cygaretewe. 

ftroda 28 lutego 1912 od 10 do 12 godz.
rzed południem: fortepian, bilard, 
asa ogniotrwała, maszyny do pisania 

obrazy vpieble.
Czwartek 29 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 

przed południem: fortepian, książki, 
maszyna do szycia, portyery, dywany, 
rondle, lichtarze i meble.

Piątek 1 marca 1912 od 10 do 12 godz.
przed południem: maszyny drukarskie, 
gramofon, fortepian, pościel, dywany, 
kredens mahoniowy, naczynia kuchenne, 
miedziane, książki, złoto, srebro.

Sobota 2 marca 1912 od 4 do 8 godziny
wieczorem: warstat stolarski, gramo­
fon, tempa, figurka, cukier, mąka, wagi, 
zegar, firanki, dywany, maszyna do 
szycia, portyery oraz tanie meble i
sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacją w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 17 lutego 1912.

L. cz. E. 3026/11 (7) (2303)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eisiga Flanka, kupca w 
Kałuszu, celem zniesienia współwłasności, 
odbędzie się dnia 4 marca 1912, o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. III. w Kałuszu licytacja 
całej realności obj. lwh. 320 ks. gr. gminy 
Nowica, Eisiga Flanka w 1/3, małol. Kata­
rzyny Hołowezak, córki Onufrego w 1/3, 
wreszcie małol. Eufrozyny, Maryi, Jurka i 
Petra Ołeksynów dzieci Fedia po 1/4 z 1,3 
azęśei własnej wraz z przynależnościami.

Nieruehomcść wystawiona na licytację 
jest oceniona na 8520 koron.

Najniższa cena wynosi 2000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddalił I.
Kałusz, dnia 27 stycznia 1912.

L. ez E. 1765/11 (1.4) (2288)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Niechcaja oraz 
Isaka Tunisa w Bzeżsnach, odbędzie się dui& 
1 marca 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
28 w Brzeżanaeh licytacja 1/2 realności lwh. 
248 ks. grt, gm. Brzeżany składającej się z 
pb. 1249 (dom parterowy o suterenach skle­
pionych) i z pb. 2726, 2727, 3214/1 i 
3219/1.

Nieruchomość wystawiona lwh 248 ks 
grt. gm. Brzeżany jest oceniona na 11.677 
kor 09 ha!., zaś połowa tejże realności na 
kwotę 5838 kor. 54% hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 2919 kor. 
28 h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go, 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 28.

Takie prawa, wcbec których slaiuj- 
sza licytacja byłaby niedopuszesalDR, asteiy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wysnarso 
ayna terminie licytacyjnym, inaczej ro.zy-cae 
tua tego rodzaju eo do samej nieruchomość 
sio mogłyby być jnt se skali iem yoós.o 
wone.

Te osoby, dla których jakie pr»w-<« lub 
ciężary na powyłjjzej nieruchco»eeei baai 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 9 stycznia 1912.

L. cz. E. 660/11 (7) (2373)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 marca 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya:

a) 8/120 części realności lwh. 11 gm. 
Moszkowce, łąki obszar 49 ar. 59 m 2.,

b) 1/5 części realności lwh. 98 gm. 
Moszkowce rolę, łąki, pastwiska obsz. 325 ar 
97 m2.,

c) 2/15 części lwh. 89 gm. Moszkowce 
pastwiska obsz. 94 ar. 03 m 2.,

d) 1/5 części lwh. 254 gm. Moszkowce 
parc. bud. 43 obsz. 12 ar. 23 m2., chata.

Nieruchomości te ocenione:, 
ad a) na 48 kor., 
ad b) na 1118 kor., 
ad cj 133 kor, 33 hal., 
ad d) 180 kor.
Najniższa cena wynosi: «-
ad a) 32 kor., 
ad b) 745 kor. 40 hal., 
ad c) 88 kor. 88 hal.. 
ad d) 120 kor., poniżej tej ceny sprze­

daż nie przyjdzie do skutku
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 18 stycznia 1912.

L. cz. E. V. 2958/11 (4) (2347)
Edykt licytacyjny. *

Dnia 6 marca 1912 o godzinie 8’30 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 92 przy ul. Bilińskiego 
odbędzie się licytacya:

1. 1/4 części realności lwh. 433 gm. 
Pobereże, składającej się z 1 pbud., na k tó ­
rej znajduje się dom mieszkalny i 2 budyń 
ki gospodarcze i 28 parc, grunt.

2. 1/6 części realności lwh 434 gm. 
Pobereże, składającej się z 1 pgr. (łąka) i

3. 1/4 części realności lwh. 1294 gm 
Pobereże, składującej się z 1 parc. grunt.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to: 

ad 1. na 1265 kor., 
ad 2. na 67 kor.,

ad 3. na 63 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. 843 kor. 32 hal., 
ad 2. 44 kor. 86 hal., 
ad 3. 42 kor., poniżej tej ceny sprze­

daż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 95.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 13 stycznia 1912.

L. cz. E. 3328/11 (2357)
W tutejszym Sądzie odbędzie się dnia

14 marca 1912 o godz. 3 po południu (sala
5) licytacya realności lwh. 767 gin. Buczacz 
wartoś i szacunkowej 7834 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 3917 kor. 20 h 
Odnośne akta przejrzeć można w tut.

Sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 10 lutego 1912.

L ez. E. 665/11 (5) (2305)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 marca 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w bmrze Nr. 4 licytacya re­
alności lwh. 1907 gm Szczawnica objętej.

Nieruchomość ta oceniona na 57 kor. 
43 hal

Najniższa cena wynosi 38 kor. 28 hal.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 5.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Krościenko, dnia 8 lutego 1912.

L. ez. E. 1441/11 (5) (2368)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stefana Włocha, rolnika w 
Zaradowie, odbędzie się dnia 16 marca 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Sieniawie 
licytacya połowy realności lwh. 112 gminy 
Dobra.

Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 2430 kor.

Najniższa cena wynosi 1620 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 13 lulego 1912.

L. es. E. X. 250511 (5) (2348)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Steinberga w Stryju, 
odbędzie się dnia 21 marca 1912 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 20 w Stryju, licytacya 
realności lwh. 472 gm. Sieehów wraz z przy­
należnościami

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 5470 kor., przy­
należności zaś na 340 kor.

Najniższa cena wynosi 3874 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 9 lutego 1912.

L. cz. E. 2247/11 (7) (2304)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kom ercjal­
nego kredytowego w Blusiatynie, zastąpio­
nego przez ad w. dr. Aadermana, odbędzie 
się dnia 5 marca 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytacya:

a) 1/8 realności obj. lwh. 1425 gm 
Kopyesyńee, a składającej się z pb. 126/1 i 
pgr. 305. 306/1 (obejśkie z ogroddm obszaru 
razem 48 a. 63 m 2),

b) realności obj. lwh. 1417 gm. Kopy 
czyńce, a składającej się z pgr. 2426/2 (roia 
obszaru 39 a. 74 m .2).

e) realności obj. lwh. 2687 gm. Kopy- 
ezyrice, a składającej się z pgr. 1830/1 (rola 
obszaru 36 a. 51 m .2),

d) realności obj. 1?. h. 1427 gm Kopy 
czyńce, a składającej się z pgr. 2546/8 (rola 
obszaru 38 a 37 m .2).

e) realności obj. lwh. 2520 gminy Ko- 
pyczyńee, a składającej/j się z pgr. 1817/2 
(roia obszaru 78 a. 01 m.2).

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

a) na 787 koron 99 hal..
b) na 794 koron 80 hal.,
c) na 839 koron 73 hal.,
d) na 767 koron 40 h a l,
e) na 1594 kor. 23 h a l
Najniższa cena w ynosi: ad a) 525 

kor. 34 h., ad b) 529 kor. 87 hal., ad c)
559 kor, 82 h.. ad d) 511 kor. 60 hal., ad
e) 1062 kor. 82 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych

nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d ), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jszo  
h-v*aey» by łab y  n iedopuszcza lną należy  zg ło ­
sić  do sadu  najpóźn ie j p rzy  wyznaczony;:.! 
t e r a n i e  licy tacy jnym , inaczej roszczen ia tego 
.•:;X;&ju co do sam ej n ieruchom ości n ie  b*o- 
;-.,wy kyz j u£ Re -.;k-atkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomosdch bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będ.-, o dalszych .'wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, C'dds:ał II.
Kopyczyńee, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. 532 (2377 1 - 3 )
Ogłoszenie konkurencyjne.

Podaje się niniejszem do wiadomości, 
że w Brodach jest do nadania lwowsko- 
berneńska kolektura loteryjna Nr. 10/170, 
która według przecięcia z lat 1909/11 przy­
niosła zbiórek 39.182 kor. 45 h., a kole- 
ktantowi p;zy 4 5  prc, prowizyi dochodu 
brutto 1763 kor. 10 h.

Kaucja wymaganą jest w wysokości 
4600 kor. w papierach wartościowych pań­
stwowych losowaniu niepodlegąjąeych.

Oferty zaopatrzone stemplem na 1 kor. 
należy przy dołączeniu wadyum w kwocie 
90 kor., metryki urodzin, certyfikatu przyna­
leżności, świadectwa moralności i dowodu 
znajomości tak języków krajowych, jakoteż 
i języka niemieckiego, wnieść tutaj najpó­
źniej do 20 marca 1912 godzina 12 w po­
łudnie.

Bliższe warunki przejrzeć można tak 
w podpisanym urzędzie, jak też w tam tej­
szym Magistracie i w kancelaryi c. k. Nadzoru 
straży skarbowej w godzinach urzędowych.

Drukowane oferty dostać można tutaj 
i w c. k. Nadzorze straży skarbowej w Bro­
dach.

C. lc. Urząd dochodów loteryjnych 
dla Galicyi i Bukowiny.

Lwów, dnia 22 lutego 1912.

L. cz. E. 1192/11 (6) (2871)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
w Strzyżowie, odbędzie się dnia 18 marca 
1912 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymieaionym, w biurze Nr. 12 
licytacya 7/8 części realności lwh. 11 gm. 
Niebylec, składającej się z pbud. 47/1, 47/2 
bez budynku, w Rynku położonej.

Części nieruchomości wystawione na li­
cytacyę, są ocenione na 1172 kor. 50 hal.

Nąiniższa cena wynosi 781 kor. 66 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone

Te osoby, dla których jakie prawa !vb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszysb r07d.arseni.ach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
dc doiyezeń. w siedzibie pądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 14 lutego 1912.

L. cz. E. 576/11 (2363 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.^

Na żądanie Sonia Koreckiego, rolnika 
w Krupsku, odbędzie się dnia 29 marca 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w Me- 
denicach licytacya realności obj. lwh. 282 i 
połowy realności obj. lwh. 283 ks gr. gm. 
kat. Radelicz wraz przynależnościami, skła- 
dającemi się z parcel gruntowych, łąk i
pastwisk.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to: realność obj. lwh.
282 na 2500 kor., zaś połowa realności obj. 
lwh. 283 na 4200 kor.

Najniższa cena wynosi a to realności 
lwh. 282 — 1667 kor., zaś 1/2 realności lwh.
283 — 2800 kor, poniżej tej cenv sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.



Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

T ikie prawa, w ober* których niniejsza 
łieytaeyŁ byłaby niefiopussesainą, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej prsy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, in&esej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ni o 
głyby być ju i se skutkiem podnoszone.

Te" osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego 
należy zanotować na karcie ciężarów wyka­
zów hipotecznych dla wzmiankowanych n ie­
ruchomości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Medeniee, dnia 30 stycznia 1912.

L. ez. E. 2896/11 (2307)
Edykt lieytaeyjny.

Dnia 27 marca 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya:

a) realności lwh. 13 gm. Dzików,
b) realności lwh. 13 gm. Dzików,
c) realności lwh. 287 gm Dzików. 
Nieruchomości te oceniono:
ad a) na 2500 kor., 
ad b) na 6405 kor., 
ad e) na 1310 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1666 kor. 66 hal., 
ad b) 4270 kor., 
ad e) 873 kor. 32 hal.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa w obee których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczabą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia lieytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 15 lutego 1912

L. cz. E. 2832/11 (5) (2349)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wasyla Medwida, odbędzie 
się dnia 26 marca 1912 o godz. 9 przed po­
łudniem w Sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 11 dom Werbera, licytacya realno­
ści lwh. 1022 ks. gr. gm. Trośeianiec mały 
stanowiącej las o powierzchni 1 m. 13 sążni 
kwadratowych.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 534 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 7 stycznia 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1*35 (2351 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Adwokat dr. Mieczysław Stanecki prze­

siedla się z Liska do Jarosławia.
Z Wydziału Izby adwokatów, 

Przemyśl, dnia 3 grudnia 1911.

L. XVif. 4293.
OBWIESZCZENIE 

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 24. lu­
tego 1912 L. XVII. 4293, dotyczące za­
rządzeń weterynaryjno - policyjnych z po­

wodu pryszczycy w kraju.
Ze względu na obecny stan pryszczycy 

*  kraju, a  k . Namiestnictwo uchylając obwie­
szenie z 17. lutego 1912 1. XVII. 3800, po­
stanawia, co następuje:

A.
Celem powstrzymania dalszego rozwle­

kania zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje 
się jako obszar zapowietrzony następujące 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie : 

w powiecie politycznym Bóbrka: 
Ghodorów;

w powieeie politycznym Bochnia: 
Ghrostowa;

w powiecie politycznym Bohorod- 
czany: Hryniówka. Laehowce, S tarunia;

w powiecie politycznym Brzeżany: 
W iktorówka;

w powiecie politycznym D olina: 
Bełejów, Brzaza, Dolina, Mizuń Stary, Nowo- 
szyn, Rożniatów, Trośeianiec, Turza Wielka;

w powieeie politycznym Gorlice:
Libusza;

w powiecie politycznym Horodenka:
Jasienów Polny

w powiecie politycznym Limano­
wa : Konina, Niedźwiedź, Wilczyce, Zasadne;

w powiecie politycznym Nisko: 
Golce, Nart Nowy, Rauchersdorf, Wólka Ta- 
newska;

w powiecie politycznym Oświęcim: 
Brzeszcze, Harmęże, Wilezkowiee;

w powiecie politycznym Bohatyn: 
Potok, Rohatyn, Wierzbołowce;

w powiecie politycznym Rzeszów: 
Hyżne, Malawa, Szklary;

w powiecie politycznym Skole: 
Różanka Niżna;

w powiecie politycznym Śniatyn: 
Rudniki;

w powiecie politycznym. Sokal:
Sp&sów;

w powiecie politycznym Stanisła­
wów: Krymidów, Tyśmieniezany, Zabereże;

w powiecie politycznym Tarnobrzeg: 
Oygany, Dęba;

w powiecie politycznym Turka: 
Jawor a ;

w powiecie politycznym W ieliczka: 
Raciechowice;

w powiecie politycznym Zborów: 
Ratyszcze;

w powiecie politycznym Złoczów: 
Skniłów;

Te obszary są zamknięte dla wprowa­
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogate­
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku, z 
wyjątkami przewidzianymi w niniejszem 
obwieszczeniu.

W tych obszarach zamkniętych wzbro­
nione j e s t :

1 . odbywanie targów, przetargów i po­
kazów zwierząt racicowych (bydło rogate, 
ewee, kozy i świnie);

2. ładowanie i wyładowywanie zwie­
rząt racicowych pochodzących z miejsco­
wości wolnych od pryszczycy I nie za­
mkniętych na staeyaeh kolejowych Chedo- 
rów, Dolina, Rohatyn, Tyśmieniezany.

W stscyach tych wolno jedynie ła­
dować zwierzęta racicowe pochodzące z re­
jonu zamkniętego z powodu pryszczyey 
a przeznaczone wp-ost do rzeźni lub na tar­
gi kontumacyjne w kraju lub w Wiedniu 
[rozdział G, II, B /l, lit. a) i b), tudzież roz­
dział D, lit. a) i b)].

Przeprowadzanie zwierząt racicowych 
przez zamknięte obszary dozwolone jest wy­
łącznie koleją i to bez przeładowania a pie­
szo lub na wozach tylko za pozwoleniem 
właściwego Starostwa i pod warunkami przez 
nie przepisanymi.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile wła­
ściwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 
w pewnych miejscowościach nie wydały spe 
eyalnyeh zarządzeń ograniczających.

Władze polityczne I. instaneyi w po­
wiatach zamkniętych całkowicie łub częścio­
wo z powodu pryszczycy, upoważnione są w 
wypadkach uwzględnienia godnych zezwalać 
na wprowadzenie zwierząt racicowych do ob­
szaru zamkniętego w ich okręgu administra­
cyjnym na natychmiastową rzeź w rzeźniach 
publicznych większych miejsc konsumcyjnych 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o obro- 
eie tych zwierząt i zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności.

Również mogą te władze pozwalać od 
wypadku do wypadku na wyładowanie zwie 
rząt racicowych w staeyaeh kolejowych poło­
żonych w zamkniętym obszarze tara gdzie 
chodzi o aprowizacyę większych miejsc kon- 
sumeyjnyeh rejonu zamkniętego.

Inne postanowienia obwieszczenia z 13. 
grudnia 1911 1. XVII. 19.350 pozostają nada! 
w mocy *).

Przekroczenia tego obwieszczenia, któ­
re obowiązuje z dniem, ogłoszenia w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" karane będą we­
dług ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p.
1. 177, względnie ustawy z 19. lipca J.87& 
Dz. p. p. 1. 108 w brzmieniu ustawy a 6 
sierpnia 1909 Dz. pp. 1. 184.

To się podaje de powszechnej wiarbi 
mości z tem, że niniejsze obwieszczenie nie 
narusza w niczem tutejszych zarządzeń wy­
danych reskryptami z 14. 19. i 22. lutego 
b. r. 1 XVII. 8698, XVII. 3899 i XVII. 415(1, 
którymi zasystowano czasowo obrót zwierzę­
tami racieowemi w powiatach politycznych 
Bohorodczany, Brzozów. Dolina, Kałusz, Mie­
lec, Misko, Rohatyn. Rzeszów, Stanisławów 
i Tarnobrzeg.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 lutego 1912.

Za e. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. ez. 0. I. 51/12 (1) (2354)
Przeciw Ambrożemu Bąk, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie

*) W Czechach targi :.a bydło rogate 
rzeźne odbywają się tylko w Pradze,

przez małoletniego Ludwika Zubla pozew o 
zapłatę 350 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
11 marca 1912 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Ambrożego Bą­
ka ustanawia się p. adw. Kosińskiego w 
Brzozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Am­
brożego Bąka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 12 lutego 1912.

L. cz. Gw. 288/12 (1) (2201)
E d y k t .

Przeciw Janowi Dajczakowi - Gdyra z 
Trościańea wielkiego, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są ­
du obwodowego w Złoczowie przez Izaka 
Ruchtschaffera pozew o 2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslpwy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Jana Dajezaka- 
ustanawia się p. dr. Wania adw. w Złoezo 
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Dajezaka-Gdyra w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 4 lutego 1912.

L. ez. O. II. 34/12 (1) (2269)
E d y k t .

Przeciw Annie z Kowalów Tęczowej z 
Wilczej woli, której miejsce pobytu jest n ie ­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Sokołowie przez Wawrzyńca Sera­
fina pozew o 287 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 lutego 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 21.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. Adama Golę, wójta w Wilczej 
woli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Sokołów, dnia 14 lutego 1912.

L. ez. C. II. 36/12 (1) (2370)
E d y k t .

Przeciw Annie z Kowalów Tęczowej z 
Wilczej woli, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Sokołowie przez Józefa Kowala 
pozew o 308 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 lutego 1912 o godz. 10 
rano, b. Nr. 21.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. Adama Golę wójta w Wilczej 
woli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 17 lutego 1912.

L. cz. C. II. 39/12 (2) (2859j
E d y k t .

Przeciw Kasprowi Pałęga, którego miej ■ 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Janowie przez 
Maryę Kijowską w imieniu własnem i nie­
letnich jej dzieci pozew o 766 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 marca 1912 o godz. 8 
rano, b. Nr. II.

Celem strzeżenia praw Kaspra Pałęgi 
ustanawia się p. Józefa Wrosia w Stradczu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie K a­
spra Pałęgę w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się. nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Janów, dnia 20 lutego 1912.

L. cz. C. IX. 21/12 (1) (2356)
E d y k t .

Przeciw Pawłowi Błaneiak, Pawlinie 
Błaneiak i Kalikstowi Mazur, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Buczaezu przez 
masę spadkową po ś. p. Antonim Błanciaku 
na ręce opiekuna Stefana Łysego w Dobro- 
polu pozew o uznanie prawa własności 4/14 
części realności lwh. 45 ks. gr. gm. Dobro 
pole.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
j dyeneyę na dzień 12 marca 1912 o godz. 9 
srano w sądzie t ut ,  sala rozpraw Nr. 31.

Celem strzeżenia praw Pawła Błaneia 
ka, Pauliny Błaneiak i Kaliksta Mazura 
ustanawia się p. dr. Henryka Sterna adw. 
w Buczaczu, kuratorem,

Tenże kurator zastępyw ać będzie- po­
wyższych kurandów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

■ O. k. Sąd powiatowy, Oddział JX 
Buczaez, dnia 22 stycznia 1912.

L. ez. C. 70/12 (2) (2862)
E d y k t .

Przeciw możliwym wierzycielom ś. p. 
Karola Mamaka wniesiono przez Jana i Ma­
ryę Staniszów z Sowlin pozew o uznanie 
wierzytelności 500 złr. za zgasłą.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę na dzień 7 marca 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nowiono kuratorem Józefa Mamaka z Sowlin.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych na ich koszt, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą,

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 15 lutego 1812.

(2379 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 17 lutego 1912 wpisano na listę 
adwokatów: dr. Leona ChoUmera, dr Oswal­
da Epsteina, dr. Alfreda Franciszka Howi- 
kowicza, dr. Ludwika Manfreda Rabnera, 
dr. Kornela Thumina wszystkich z siedzibą 
we Lwowie, dr. Saula Anderm&na z siedzi­
bą w Tłustem, dr. Izaka Arona Kit?ja z sie­
dzibą w Złoczowie, dr. Nechemiasza Mojże­
sza Scbacktera z siedzibą w Stanisławowie.

Adwokat dr. Damian Sawezak zgłosił 
zamiar przesiedlenia się z Borszezowa do 
Halicza.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 19 lutego 1912.

L. cz. Cg. I. 406/11 (3) (2024)
S  d y ir

Przeciw Stanisławowi Lechowiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Katarzynę z Lechowiczów 
Żołędziową pozew o 2020 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw powyższego po­
zwanego ustaaawńfc się p. adw. dr. Teod. 
Ringelheima w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństw!? dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, łub pełnomocnika Die zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 22 listopada 1911.

L. cz. Cw. II. 252/12 (1) (2381)
E d y k t.

Przociw Dawidowi HollSndrowl, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiona 
została do e. k. sądu krajowego jako han­
dlowego w Krakowie przez Rafała Pfeffera 
w Krakowie skarga wekslowa o 780 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzelenia praw pozwanego Da­
wida Hollandera ustanawia się p. dr. Ma­
ksymiliana Nadia adw. w Krakowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie m  jego ki.sst 
i niebezpieczeństwo, dopóki o u w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 9 lutego 1912.

L. ez. Cw. III. 186/12 (2) (2016)
E d y k t .

Przeciw Kazimierzowi Żuławskiemu, 
przedtem w Kisielówce, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu tut. przez krajowe Towarzystwo zalicz­
kowe urzędników pozew o 1200 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z 17 stycznia 1912.

Celem strzeżenia praw Kazimierza Żu­
ławskiego ustanawia się p. adw. dr. Mojże­
sza Kahanego we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 30 stycznia 1912.

L. cz. C. III. 38 12 (1) (2075)
E d y k t .

Przeciw Abrahamowi Dawidowi 2 im. 
Sagal synowi Schyji z Liska, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatow: go w Lfsku przez 
Anczla Bertenteiia właściciela przedsiębior­
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stwa przewoźnego w Lisku pozew o zrpłatę 
kwoty 443 kor. zpn-

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 13 marca 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw powyż wymie­
nionego pozwanego ustanawia się p. dr. 
Brandmarka k&nd adw. w Lisku, kun torem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda W rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Lisko, dnia 8 lutego 1912.

Spadki.
L. es. A VI. 39/8 (13) {*912 2 - 3 )

E d y k t
C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że dnia 9 września 
1908 zmarł w Temeszwarze Henryk Knapp 
bez pozostawiania rozporządzenia ostatniej 
woli.

Do spadku pozostałego po nim konku­
rują ustawowi dziedzice, a między nimi Ka­
rolina Hfittler i Katarzyna Hńttler. Sąd nie 
znając ich miejsca pobytu wzywa je, by w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
wyrażonego, zgłosiły się w tymże sądzie i 
wniosły oświadczenie s ę dziedzicami, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro­
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
dr. Leszkiem Cyga, adwokatem w Stanisła­
wowie, kuratorem Karoliny i Katarzyny Htitt- 
lsr, a należący się im czysty spadek prze­
chowany nędzie dla nich w sądzie tak dłu­
go dopóki nie nastąpi dowód śmierci ich lub 
zaszłego uznania ich za zmarłego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, 12 sierpnia 1911.

L. es. A. 480/11 (5) (2241 2 - 8 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia, że dnia 19 czerwca 1911 w Ple- 
tenicach zmarła Meite Bomse bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli a z u- 
stawy powołany jest do spadku między inne 
mi Chana Bomse zara Tenenbaum.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Chany 
Boiroe zam. Tenenbaum nie jest zuanem, 
przeto wzywa się ja, aby w przeciągu jedne­
go roku licząc od dnia niżej podanego zgło­
siła się w tutejszym sądzie i wniosła owiad- 
czenie co do dziedziczenie, w przeciwnym 
bowiem razie snaaek zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla 
nieobecnego ustanowionym kuratorem Mena- 
schem Schenkerem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 12 grudnia 1911.

L. oz. A. 259/11 (8) (2156 2 - 3 )
I d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i­
szni, ogłasza, że dnia 5 grudnia 1919 w Mo- 
krzanach wielkich zmarł Michał Stryliński 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Anny 
zam. Byńkiewicz nie jest znane, przeto wzy­
wa się ją, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Ma- 
ksymem Plutą z Mokrzan wielkich ustano­
wionym dla nieobecnej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, d. 27 grudnia 1911.

G. Zl. A. I. 547/11 (19) (1949 2 - 8 )
E d i k t

zur Einberufung der dem Gerichte unbe- 
kannien Erben.

Vom dem k. k. Bezirksgerichte in M. 
Ostrau wird bekaunt gemacht, dass am 27 
Norember 1910 Wiadwlaus Cbasior 23 J. 
alt TaglOhner, zustSndig nach Brzeźnica in 
M ihr. Ostrau ohne Hinterlassung einer letztj 
willigen Anordnung gestorben ist.

Da diesem Gerichte unbekannt ist, ob 
und welehen Personen auf die Verlassen- 
schaft ein Erbrecht znstehe, so werden alle 
diejenigen, welche hierauf ans was immer 
fńr einem Beehtsgrunde Anspruch zu machen 
gedenken, aufgefordert, ihi Erbreeht binnen 
einem Jakre, von dem uaten gesetzten Tage 
gerechnet, bei diesem Gerichte anzumelden, 
und unter Ausweisung ihres Erbrechtes ihre 
E rbserkllrung anzubringen, widrigenfalls die 
Terlassenschaft, fńr welche inzwischen H. 
Adolf Budiner, stSdt. Kanzłeiadjuuk im M. 
Ostrau ais Verlas8enschaftskurator bestellt 
worden ist, mit jenen, die sieh werden erbs- 
erklirt und ikren Erbrechtstitel ausgewiesen i

haben, rerhandelt nad ihnen olngeantwof- 
tet, der nicht angetretene Teil der Verlas- 
senschaft aber, oder wenn sicb niemand 
erbserk.Srt hatte, die ganze Yerlasseschaft 
vom Staate ais erblos eingezogen wfirde.

K. k. Bezirksgericnt, Abte lung I.
Mfihr. Ostrau, am 9 Februar 1912.

L. ez. A. 403/11 (6) (1999 2 - 3 )
E d y k t 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

0 . k. Sąd powiatowy w Kozowie za­
wiadamia, że w dniu 14 marca 1911 w Glin- 
nej obok Zborowa zmarł Dawid Erbsen bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się tych wszyst­
kich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
tytułu roszczenia podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili i wykazując takowe 
wnieśli oświadczenie co do spadku, w przeci­
wnym bowiem razie spadek, dla którego p. 
adwokat Juliusz Giźowski z Kozowy kurato­
rem został ustanowiony, będzie przeprowa­
dzony z tymi i tym przyznany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wy­
każą, część zaś spadku nie przyjęta, lub w ra 
zie gdydy do spadku się nikt nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny.

G, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kozowa, dnia 25 września 1911.

L. cz. A. VII. 351/11 (5) (2215 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Brodach podaje 
do wiadomości, iż dnia 7 lipea 1911 zmarł 
Paweł Wyderka bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Sąd nie znając pobytu N. Wederki brata 
spadkodawcy wzywa go, aby w przeciągu je- 
dofgo roku licząc od dnia niżej wyrażonego 
zgłosił się w tym sądzie i wniósł oświadcze­
nie się dziedzicom, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z ustano­
wionym dla niego kuratorem adw. dr. Gold- 
bergiem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Brody, dnia 14 stycznia 1912.

K ć r i k u h s a .
L. 19.643/11. (2036 2 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę skspedyenta przy c. k. 

urzędzie pocztowym w Łukowicy z poborami 
3 klasy 3 stopnia i ryczałtem 150 kor. ro­
cznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
29 lutego b. r. do c. k. Dyrekcyl poczt i 
telegrafów we Lwowie.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 14 lutego 1912.

L. 22.460/11. (2317 2 - 3 )
K o n k u r s

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych:

1. W  Korszowie z poborami 3 klasy 1 
stopnia i ryczałtem 990 kor. rocznie na słu­
żącego.

2. W Bortnikach z poborami 3 klasy 
1 stopnia i ryczałtom 761 kor. rocznie na 
służącego.

8, W Baryczu z poborami 3 klasy 4 
stopnia ryczałtem 378 kor. rocznie na słu­
żącego z ewentualnem wynagrodzeniem 1200 
kor. rocznie za codzienną jazdę postańczą do 
Jasienicy i z powrotem.

Podania należy wnieść najnóźniej do 6 
marca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

C. k. Prezydent:
Wopaterui.

L. 2636 (2257 2- 8)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady radcy Sądu 
krajowego wyższego w Sądzie krajowym wyż­
szym w Krakowie rozpisuje się konkurs z 
term iiem  do 13 marca 1912.

Podania o powyższą lub przy Sądzie 
kolegialnym I. instancyi opróżnić się mogą­
cą posadę radcy Sądu krajowego wyższego 
wnosić należy w przepisanej drodze służbo­
wej do Prezydyum Sądu krajowego wyższe­
go w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 19 lutego 1912.

L. 899 (2055 2- 8)
K O N K U R S .

W gminie Krynica Zdrój jest do 
obsadzania z  dniem 1 kwietnia b. r.

posada Inspektora policyi /  płacą 
roczną 1200 koron i umundurowa­
niem.

Posada nadaną będzie na jeden 
rok prowizorycznie, a po roku zada- 
walniającej sfużoy nastąpi stabilizacya.

Warunki: Obywatelstwo austrya- 
ckie, nieprzekroczony 40 rok życia, 
przepisany egzamin kwalifikacyjny — 
względnie egzamin na komendanta po­
ste! unku c. k. Żandarmeryi.

Własnoręcznie pisane podania za­
opatrzone w metrykę chrztu, certyfi­
kat przynależności, świadectwa szkol­
ne i kwalifikacyjne oraz curriculum vi- 
tae wnosić należy do Tymczasowego 
Zarządu w Krynicy Zdroju do dnia 
15 marca 1912.

Nadto przyjętych będzie na czas 
od 1 maja do 30 września 4 poii- 
cyantów i od 1 czerwca do 3 L sierp­
nia dalszych 4 polieyantów z płacą 
miesięczną po 70 koron, umunduro­
waniem i wspólnem mieszkaniem w 
koszarach policyi. Przyjęci będą ci, 
którzy służyli przy policyi lub c. k 
Żandarmeryi. Własnoręcznie pisane po­
dania z podaniem wieku i dołącze­
niem świadectwa moralności oraz do­
tychczasowego zatrudnienia, wnosić na­
leży w wyżej zakreślonym terminie 
W razie zadawalniającej służby, umo­
wa służbowa może być zawartą na 
taki sam czas w roku 19'3.
Krynica Zdrój, dnia 16 lutego 1912.

Kierownik Tymczasowego Z.mądu gminy: 
DEMBIŃSKI.

Amortyzacye.
L. cz. Dh. 199/11 (2271 2 - 3 )

E d y k t.
W stanie biernym Iwh. 398 ks. gr. gm. 

Stryj Dawida Sternbaeha własnego jes t:
1. w poz. 1 pod praes. 12 marca 1801

1. 367 zabezpieczona suma 112 zł. 30 ct. na 
rzeez Chany Avlrad,

2. w poz. 2. pod praes 4 marca 1846
1. 846 zaintabulowana suma 100 zł. Mk. na 
rzecz Samuela Stein,

3. w poz. 3 praes 13 kwietnia 1847 1. 
766 zaintabulowana suma 49 zł, Mk. na rzecz 
Samuela Stein,

4. w poz. 4. pod praes. 19 pażdzierni 
ka 1847 1. 2336 zaintabulowana suma 100 
zł. 27 ct. z kosztami 2 zł. 26 ct. Mk. na 
rzeez Józefa Dow,

5. w poz. 5. pod praes. 10 lutego 1859
1. 553 zaintabulowany obowiązek Mojżesza i 
Racheli Hindlerów zaspokojenia z własnych 
funduszów sum Chany Axelrad 112 fl. polsk. 
Samuela Steina sura 100 zł. i 49 zł. Mk. 
Józefa Dow 100 zł. 27 kr. i 2 zł. 26 kr. 
Nk. zpn. i obowiązek ekstabulowania tych 
ciężarów ze stanu biernego gruntu pod Nr. 
9 położonego własnością Judy Feuerstein i 
Ryfki Seeman będącego, na koniec obowią­
zek zwrócenia tym ostatnim tej kwoty, któ­
rą by cni zapłacić byli zmuszeni na rzecz 
Judy Feuersteina i Ryfki Seeman.

W stanie biernym ciała lwh. 1064 ks 
gr. gm. Stryj objętego Dawida Sterubacba 
własnego jest:

1. w poz. 1. pod praes. 30 maja 1812
1. 595 zaintabulowana suma 150 zł. na rzeez 
Mojżesza Last,

2. w poz. 4. pod pra^s. 16 sierpnia 
1843 1. 1808 zaintabulowana jest enikeya za 
długi intabulowane na 1/4 części realności 
na rzeez Judy i Dawid t Feuerstein, których 
amortyzacyi żąda właściciel ciał hipotecznych 
Dawid Stern bach.

Wskutek tego wzywa się po myśli § 
120 ust. hip. wszystkich tych, którzy roszczą 
sobie jakie prawa do wyżej wymienionych 
wierzytelności hipotecznych, ażeby rozszerze­
nia swoje dnia 15 lutego 1913 w tutejszym 
tądoie zgłosili, gdyż po upływie tego term i­
nu na żądanie proszącego, amortyzacya wpi­
sów a zarazem wykreślenie tychże dozwolo- 
zostaaie.

O. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Stryj, dnia 24 stycznia 1911

L. cz. T. VI. 89/11 (2) (1965 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Elżbiety Myśliwiec w Kra 
kowie ul. Starowiślna 20 wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi następującej rze­
komo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej powiatowej Kasy 
oszczędności w Krakowie Nr. 31.893 na kwo­
tę 6643 kor. 95 hal. opiewacej a na nazwi­
sko wnioskodawczym wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w

przeciwnym bowiem razis po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznana zo­
stanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 11 grudnia 1911.

L. ez. T. 2/12 (2) (1977 2 - 3 )
E d y k t.

Na żądanie Józefa Piwko w Busbanilla 
wzywa się Franciszka Zaleskiego podoficera 
z 13 pułku ułanów hr. Trani w dniu 30 gru- 
cnia 1821, w Pi«Jni z ojca Mateusza i Ma­
tki Teresy z Kambersklch urodzonego, który 
biorąc udział w bitwie pod Gustorzą w dniu 
24 czerwca 1866, miał w niej zginąć, oraz 
każdego, ktoby o jego życiu i miejscu pobytu 
miał jakąkolwiek wiadomoś, aby w przeciągu 
•trzech m iesęcy od ostatniego ogłoszenia ni­
niejszego edyktu, dał o nim podpisanemu są­
dowi lub też ustanowionemu dla nieobecne­
go kuratorowi dr. Wilhelmowi Eichlowi adw. 
w Sanoku wiadomość, ileże po besskuteez- 
nym uprywie powyższego terminu dowód 
śmierci nieobecnego za ustalony wyrzeczony 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 3 lutego 19.12.

L. cz Ne. I. 31/11 (2) (2244 2 - 3 )
Na wniosek Bhaji Freidy Simche false 

F ideier w Tłustem wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo w czasie pożaru 
spalonej poliey asekuracyjnej Towarzystwa 
„firste ungarische allgememe Assekuranz- 
Geselschaft in Budapest“ z dnia 23 września 
1902 Nr. 233, 423 na sumę 4000 kor. na 
okaziciela opiewającej, wedle której ubezpie­
czony był Markus Fiderer.

Posiadacza rzeczonej poliey wzywa się, 
aby zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 
jednego roku w przeciwnym bowiem razie ta- 
kowepo upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznana zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tłuste, dnia 6 lutego 1912.

h ‘ T< *?* 17/11 W  . (1891 2 -  8)
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Według zaprzysiężonych zeznań świad­

ka Pawła Muryauka gopodarza w Męcinie 
wielkiej, Jan  Murianka urodzony dnia 4 kwie­
tnia 1831 w Męcinie wielkiej syn Szymona 
i Maryi z Frineków miał przed laty 45 wy­
emigrować do Węgier i od tego czasu wszel­
ki ślad o nim zaginął.

Gdy zatem przjjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z, § 24 i. 3 ust,, prze­
to wdraża się na prośbę Pawła Murianka, 
gospodarka w Męcinie postępowanie celem 
uznania Jana Murianka za zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Gabryszewskiemu w Jaśle wiado­
mości o pewyż wymienionym.

Jana Muriankę zaginionego wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 20 lutego 1913 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 27 stycznia 1912.

L. cz. T. 12/12 (1) (2087 2— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Filipa Vogla we Wiedniu 
wdraża się postępowanie celem amoityzacyi 
rzekomo przez wnioskodawco zagubionych 
czterech weksli, wszystkich wystawionych na 
kwotę 400 kor. wszystkich akceptowanych 
przez Salomona Próchnika, z których pier­
wszy p łć n y  był 15 czerwca 1912, drugi 30 
czerwca 1912, trzeci 15 lipea 1912, czwarty 
31 lipea 1912. J

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności ka­
żdego z wymienionych weksli, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego ezaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną,

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 29 stycznia 1912.

L. cz. T. 14/12 (1) _ (2091 2 —3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Eliasza Kreisberga we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nych dwóch blankietów wekslowych, jednego 
na 300 (trzysta) koron opiewającego, dru­
giego zaś na 500 K. (pjgćset), obu zaopatrzo­
nych podpisami Eliasza Kreisberga wypeł­
nionych co do sumy wekslowej cyframi i sło­
wami, zaś co do daty płatności zaopatrzo­
nych klauzulą „6 miesięcy od daty“, zresztą
zaś niewypełnionych.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, apy zgłosił się ze swojemi prawami 
w .uągu j*5 dni od dnia płatności oznaczo­
nego na 6 miesięcy od daty, jako którą za-
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stępezo przyjmuje się datę doniesienia Są­
dowi o zagubieniu weksli, zatem w ciągu 45 
dni, licząc od 28 lipca 1912, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną 

0. k Sąd kraiowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 81 stycznia 1912.

L. cz. T. 8/12 (1) (1952 2 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jeneralnej Ajencyi we Lwo­
wie c. k. uprzyw. Riunione Adriatica di Si­
curta w Tryeście wdraża się postępowanie 
celem amortyzaeyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego weksla „Skałat den 22 
August 1911 fur Kronen 54 86 Drei Monate 
a datto zahlen Sie gegen diessn Prima 
Wechsel an die Ordre der Generalagentschaft 
der Riunione Adriatica di Sicurta in Lem- 
berg die Summę von Kronnen ftinfzig Tier 
et 86/100 den W erth erhałten und stellen 
ihn auf Rechnung ohne Bericht. Herrn M. 
Weinrauch in Nowosióika. Zahlbar in Lem- 
berg. Yerbleibe in Oblige auch ohne Protest 
M. Rosenzweig nap. angenommen M. Weih- 
raueh mp."

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłosze­
nia w .Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 stycznia 1912.

L. cz. T. II. 2/12 (1) (1963 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Abrahama Monderera, 
handlarza zboża, Kraków ul. Krzywa 1, 11 
i Freide Monderer, Kraków, Rynek Klepar- 
ski 7, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzaeyi następuiącyeh rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubienych blankietów wekslo­
wych :

1. jeden zupełnie nie wypełniony blan­
kiet wekslowy stemplem na 1 koronę opa­
trzony z podpisami: Abraham Monderer i 
Freide Monderer jako wystawców,

2. jeden blankiet wekslowy również zu­
pełnie nie wypełniony stemplem na 40 hal. 
opatrzony z podpisami Abrahama Monderera 
i Freidy Monderer jako wystawców i Szy­
mona Fr&nkla jaka żyranta,

3. jeden blankiet wekslowy również 
zupełnie niewypełniony stemplem na 40 h. 
opatrzony, podpisany przez Abrahama Mon­
derera i Freidy Monderer w charakterze wy­
stawców, oraz p. Benjamina Mojżesza Mon­
derera jako żyranta,

4. jeden zupełnie nie wypełniony blan­
kiet wekslowy stemplem na 40 b ,1. opa­
trzony, na którym znajdowały się zupełnie 
te same podpisy co na wekslu pod 3. wy­
szczególnione, w końcn

5. jeden blankiet wekslowy zupełnie 
nie wypełniony, stemplem na 40 hal. opa­
trzonym, z podpisami Abrahama Monderera 
i Freidy Monderer w charakterze wystawców 
i podpisem żyranta p. Ludwika Ożegalskitgo 
zamieszkałego w Krakowie.

Posiadacza powyższych blankietów we­
kslowych wzywa się przeto, by przedłożył 
ich tut. sądowi w ciągu 45 dnij,od ostatniego 
ogłoszenia edyktu w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu 
blankiety te za nie istniejące uznane zo­
staną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II.
Kraków, dnia 26 stycznia 1912.

L. cz. T. 10/12 (1) (1954 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jeneralnej Ajencyi Towa­
rzystwa dla ubezpieczenia gradowego i rea­
sekuracyjnego „Meridionale" we Lwowie 
wdraża się postępowanie e-lem amortyzaeyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla następującej treści: „Lemberg den 17 
Mai 1910 pr. Kronen 2089 03 Am 1 Novem- 
ber 1910, zahlen Sie gegen dieaen Prima 
Wechsel an die Ordre der General-Agent- 
schaft „Meridionale" die Suuime yon Kro­
nen Zweitausend aehzig neun u. 03 100 den 
W erth in Polizze Nr. 12.243 erhaiten. H trr  
Juda Ber Seidmann iu Mateuszka ad Dobro- 
pole Zahlbar in Lemberg. Verbleibe in Oblige 
auch ohne Protest Moses Mlihlstein mp. an­
genommen Juda Ber Seidmann mp,"

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, od trzeciego ogłosze­
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostsme. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 24 stycznia 1912.

i dności Nr. 807 na 156 kor. 90 hal. opiewa- 
| jącej na imię Rózi Altheim wystawionej.
! Posiadacza powyższej książeczki wzywa 

się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciąga pół roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie,

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 6 stycznia 1912.

L. cz. T. 53/11 (3) (2190 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Rózi Altheim wdraża się 
postępowanie celem amortyzaeyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Stanisławowskiej Kasy oszczę

L. cz. T. 27/11 (8) (2266 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Anny Baranieckiej, żony 
Antoniego w Kuiczycaeh wdraża się postępo­
wanie celem amortyzaeyi rzekomo przez wnio­
skodawczynię zagubionej książeczki wkładko­
wej Samborskiej Kasy zaliczkowej rękodziel­
ników i rolników Nr. 1985 opiewającej na 
jej imię na kwetę 600 koron.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w sześciu miesięcy, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 19 listopada 1911.

L. cz. T. 9/12 (1) ' (1953 2 - 3 )
W droż;nie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jeneralnej Ajencyi we 
Lwowie c. k. uprzyw. Rmuione Adriatica di 
Sicurta w Tryeście wdraża się postępowanie 
celem amortyzaeyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego weksla następującej treśc i: 
„Bełz den 4 August 1911. Ftir K. 12.471. 
Drei Monate a datto zahlen Sie gegen die 
sen Prim a Wechsel an die Ordre der Gene- 
ralagenschaft der Riunione Adriatics di Si- 
eurta in Lemberg die Summę voa Kronen 
Einhundertzwanzig vier 71/100 den Werth 
erhaiten und stellen ihn auf Rechnung or ne 
Bericht. Herrn Fischel Seheuer in Tehlów 
Zahlbar in Lemberg. Verbleibe in Oblige 
aueh ohne Protest S. Klughaupt mp. ange­
nommen Fischel Seheuer mp."

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej" w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 styczhia 1J11.

G. Z. T. 29/11 (2059 2 - 3 )
E d i k t.

Auf Ansuchen der Firm a R ’chter & 
Glaser in Prossnitz wird das Verfahren zur 
Amortisierung des, den Gesuchstellern an- 
geblich in Verlusi gerathenen, auf ihre Or­
dre lautenden, von Moritz Klar in Stanislau 
acceptierten und am 15 April 1911 in Sta­
nislau beim Acceptanten sahlbaren Wechsels 
tiber 300 Kronen eingeleitet.

Der Inhaber des Wechsels wird daher 
aufgefordert, diesen binnen 45 Tagen dem 
Gerichte vorzulegen, widrigens der Wechsel 
nach Verlauf der F rist fur unwirksam er­
ki ar t wurde.

K. k. Kreis-Gericht, Abteilung IV.
Stanislau, am 9 November 1911.

«9  ■Firmy.
L. cz. Firm. 54/12 B. XIII. 2/77 (2342)

Wykreślenie firmy.
Wykreślono z rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba firmy: Skałat.
Brzmienie firmy: Powiatowe Towarzy­

stwo zaliczkowe „Praca", stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką w li­
kwidacji.

Z powodu ukończenia likwidacji.
Data w pisu : 24 stycznia 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 22 stycznia 19i2.

G. Z. Firm. 380/10 (2188 3 - 3 )
Gen. III. 2715

Eintragung einer Genossensch&ftsfirma 
Eingetragea wurde in das Genossen- 

sehaftsregisier.^
Silz der Genossenschaft: H^rocholina. 
F innaw ortlaut: Spar und Darleheas- 

kassen-V erein ftir die Deutschen in Horo- 
ehoiisa, Grabowiec u. Scłotwina registrierte 
Genossenschaft mit unbesehtankter Haftung.

Datum des Gencssenschaftsvertrages: 
12 Oktobsi 1910.

Gegenstand des U nternehm ens: Der 
Verein bezweckt, die Verhaltnisse seiner Mit- 
glieder in sittlicher und materller Bezie- 
hung zu verbessern, indem er:

a) seinen Mitgliedern zu ihrem W irt- 
sch&fts und Geschaftsbetrie.be nach Massgabe 
ihrer Kreditfahigkeit und Kreditwtirdigkeit, 
sowie des wirklichen Erfordernisses Dar- 
lehen gewabrt und die biezu notwendigen

i Geldmittel unter gemeinschaffclicher Haftung 
* beschaft;
S b) dureh Ansahm e von Spareinlagen 
j Gelegenheit gibt, mtissig liegende Gelder 

verzinslich anzulegen;
c) die Bildung von Erw erbs- und 

Wirtschafts Genossenschaften im Vereinsge- 
biete su fordern sucht.

Zeitdauer: der Genossenschaft ist un- 
besehrankt.

Vorstand: besteht aus dem Obmane 
des Vereines dem Obmanstellvertreter und 
3 weiteren Vorstandsmitgliedern. Die Mit- 
glieder des ersten Vorstandes sind Jakob 
Dech, Jakób Bauer Sohn des Martin, Filigg 
Zorn, Josef Gross und Konrad Kandel alle 
aus Horocholina,

Firmaseichnung (F. Z.) erfolgt unter 
der Firm a durch den Obman oder Obman- 
stellyertreter und ein zweites Vorstandsmit- 
glied.

Bekanntmachungen erfolgen dureh An- 
sehlag an der Kundmaehuhgstafel des Ve- 
reines in Horocholina und durch einmalige 
Ve:óffentlichung in dem deutschen Volks- 
blatte ftir Galieien.

Geschaftsanteil: des Mitgliedes betragt 
10 Kronen. Die Anzahl von Gesc-ha tsantei- 
len darf jedoch 25 nich tibersteigen,

Haftung: der Mitglieder ist unbe-
schraukt.

Datum der E in tragungen: 10 Novem- 
ber 1910.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abteilung II.

Stanisłau, am 10 November 1910.

L. ez. firm. 661/11 Rg. O. 48 (2192 3 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
O. II. w Stanisławowie ogłasza niniejszem, 
że prowadzącemu rejest handlowy polecono, 
aby wpisał w rejestr Spółek z ograniczoną 
odpowiedzialnością (Rg. O.) zawiązaną w dniu 
3 grudnia-1911 w Stanisławowie na podsta­
wie kontraktu aktem notaryalnym z daty 
Stanisławów dnia 3 grudnia 19111. rs. 19.329 
przez e. k. notaryusza Adama Studzińskiego 
zdziałanego, spółka pod fiirmą: „Galicyjski 
zakład kredytowy, spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością" w Stanisławowie, po nie­
miecku „Gahzische Kreditanstalt, Geselsehaft 
mit óesehrankter Haftung" in Stanislau.

Przedmiotem przedsiębiorstwa: jest za­
robkowe prowadzenie interesów bankowych, 
komisyjnych wszelkiego rodzaju, objęcie roz­
maitych zastępstw (ajencyi) komisyjny han­
del papierami wartościowymi.

Wysokość kapitału zakładowego: wyno 
si 150.000 kor.

Wysokość uiszczonych w płat: wynosi 
wraz z kosztami założenia spółki wynosi
78.000 kor., rozpoczyna pierwszy rok czyn­
ności z dniem wpisu do rejestru handlowego.

Zawirdoweami: ustanowieni zostali dr. 
Anzelm Halpern adw. w Stanisławowie, 
Emil Adlesberg właściciel dóbr w Stanisła­
wowie i Zygmunt Regensireif dzierżawca 
dóbr w Stanisławowie, zastępcami zaś Her­
man Tropp kupiec w Stanisławowie i Józef 
Jonas kupiec w Stanisławowie.

Do zastępstwa Spółki na zewnątrz, a 
więc do podpisywania firmy uprawnieni są 
dwaj zawiadowcy, względnie na wypadek 
przeszkody dwóch zawiadowców, jeden za­
wiadowca i jeden zastępca, lub też jeden za­
wiadowca i prokurzysta.

Podpisywanie firmy następuje w ten 
sposób, iż pod wyciśniętą drukowaną lub 
wypisaną firmą, jak wyżej bądź to w języku 
polskim, bądź io w języku niemieckim 
umieszczają swe podpisy firmowe dwaj zawia­
dowcy, lub jeden zawiadowca i jeden za 
siępca lub jeden zawiadowca i prokurzysta, 
ostatni z dodatkiem wskazującym udzielenie 
prokury.

Spółka nie jest ograniczoną co do 
czasu i istnienia.

Obwieszczanie Spółki będą ogłoszone 
w jednej z gazet stanisławowskich lub 
lwowskich.

D/leń wpisu 6 stycznia 1912.
O, k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, duia 6 stycznia 1912.

L. ez. Firm. 588/11 Stow. IV. 120
(2196 3 - 8 )  

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpissno do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Łysieć (Boho- 
rodozany).

Brzmienie firmy : Kasa dla handlu i go­
spodarstwa w Łyśeu, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką, po niemie­
cku: Kassa ftir Handel und Wirtschaft in 
Łysieć, registrierte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung.

Data statutu: Łysieć, dnia 4 grudnia
1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie 
zarobku lub gospodarstwa swych członków 
przez dostarczanie im w zakresie niniejszego 
statutu potrzebnych im kapitałów do obretu

w gospodarstwie, handlu, przemyśle lub rze­
miośle na umiarkowany procent zapomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków.

Czas trwania stowarzyszenia: jest nie­
ograniczony.

Dyrekcya, która ma być wybraną, pod­
pisywać będzie stowarzyszenie w ten sposób, 
iż pod wyciśniętą stampilią, względnie wy­
pisaną ręką firmę stowarzyszenia i to bądź 
w języku polskim bądź w języku niemieckim, 
położą swe podpisy dwaj członkowie dyre- 
kcyi.

Ogłoszenia w sprawach stowarzyszenia 
wychodzić będą pod firmą stowarzyszenia i 
będą podpisywane przez dwóch członków dy­
rekcji i ogłaszane afiszami w gminie Łysieć.

Udział członków: ustanawia się na 
50 koron, jeden członek może deklarować i 
wpłacić więcej udziałów po 50 kor. lub 
udziały w wyższej kwocie.

Odpowiedzialność każdego członka do 
wysokości pięciokrotnej udziału zdeklarowa­
nego.

Data, wpisu: 30 grudnia 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 30 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 29/12 Stow. III. 131
(1973 3 - 3 )  

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Jodłownik.
Brzmienie firmy: Spółka handlowo-rol- 

nicza w Jodłowniku, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: 17 grudnia 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wspólne 

spieniężanie produktów rolniczych członków, 
jakoteż wspólne nabywanie dla nich artyku­
łów potrzebnych im do prowadzenia gospo­
darstwa rolnego.

Czas trw ania: nieograniczony.
Zarząd: Adolf Waleacinowicz przewo­

dniczący, Jan  Kolarczyk jego zastępca, Ju ­
liusz Hoizer członek, Jan  Dziedzic jego za­
stępca.

Podpis firmy (F. Z.): pod wyciśniętą 
stampilią dwóch członków zarządu.

Ogłoszenia: na tablicy przed lokalem 
spółki, w razie potrzeby przez Zarząd uzna­
nej, w czasopiśmie przez Radę Nadzorezą 
wyznaczonem.

Udziały członków: -5 koron.
Odpowiedzialność: dziesięciokrotna.
Data w pisu: 14 lutego 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 27 stycznia 1912.

L cz Firm. 961/11 Stow. II. 24 (2275)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gliniany.
Brzmienie firmy: Spółka zaliczkowa w 

„Ziemianin", stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką w Glinianach.

Członek dyrekcyi wystąpił: Markus 
Teitelbaum.

Członkiem dyrekcyi wybrany: na wal- 
nem zgromadzeniu z dnia 6 grudnia 1911 
Erna Teitelbaum z Glinian.

Dzień w pisu: 5 stycznia 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 5 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 454/10 Stow. III. 2763
(2187 3 - 3 )  

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Przybyiów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Przybyłowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: 2 grudnia 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spół­

ki jest starać się o materyalne i moralne 
podniesienie członków spółki mianowicie 
przez :

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trw ania: stowarzyszenia jest nie­
ograniczony.

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i trzech członków.

„Gm  et a Lwowaka* Nr. 45 z dnia 25 lutego 1912,
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Członkami pierwszego zarządu są: An­

tonina Hcrodyńska właść. dóbr w Przyby- 
łowie jako przełożony zarząiu, Teofil Mally, 
Mikołaj Gregorczys. Michał Mikulak, roluicy 
w Przybyłowie jako członkowie zarządu.

Podpis firmy (F. Z.): następuje poć 
pieczęcią firmy przez przełożonego zarządu, 
względnie jego zastępcę i jednego z człon­
ków zarządu.

Ogłoszenia umieszczaue będą na tablicy 
przed lokalem spółki. W razie potrzeby umie­
szczać będzik spółka swe publiczne ogłosze­
nia w „Czasopiśmie dla spółek rolniczych 
wydawatiem przez krajowy Patronat.

Udziały członków wynoszą 10 koron. 
Jeden członek nie może mieć więcej niż 5 
udziałów.

Odpowiedzialność członków jest nie 
ograniczona.

Data wpisu: 27 lutego 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 15 lutego 1911.

L. cz. Firm. 294,9 Eg. A. I. 96 (2270 1 - 8 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Eg. A. I. wciągnięto co 

następuje;
Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Norbet i Leon Kup- 

per, przemysł drzewny w Stanisławowie, (po 
niemiecku; Norbert und Leon Kupper Holz- 
industrie in Stanislau.

Przedmiot przrdsiębiorstwa: przemysł 
drzewny.

Forma spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Nor­

bert Kupper, kupiec w Stanisławowie, Leon 
Kupper kupiec w Stanisławowie.

Do zastępstwa istniejącego zakładu g łó­
wnego jest uprawniony każdy ze spólników 
z osobna.

Podpis firmy: następuje w ten sposób, 
że pod firmą przez jednego ze spólników 
stampijią, lub w inny sposób wyciśniętą, lub 
wypisaną: „Norbert und Leon Kupper“ jeden 
spólnik siebie własnoręcznie imieniem i na­
zwiskiem podpisze.

Dzień wpisu: 15 września 1909.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 15 września 1909,

L. cz. Firm. 668/11 Stow. I. 460 (2194)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowyeh i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Monasterzyska. 
Brzmienie firm y: Towarzystwo zaliczko­

we stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną potęką.

Zmiana statutu w przepisach §§ 36 
lit. e) 53 i 58 nchwaloua, na wainem zgro­
madzeniu 19 grudn a 1911.

Data wpisu: 30 grudnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II 
Stanisławów, dnia 30 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 573/11 Stow. I 168 (1719)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kałusz.
Brzmienie fUmy: Kasa dla handlu i 

przemysłu stówa: zys.enis zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. w języku niemieckim 
Haaduls und Gewerbe Kas.se registrierte Ge 
nossenschaft mit beschrankter Haftung.

Zmiana statutu w przepisach § 16 lit. e, 
§ 18 lit. a, e, g, § 21 i § 54 lit. h.

Data wpisu: 19 grudnia 1911.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 19 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 2105 Stow. I. 8 (2090)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zali­

czkowe urzędników i podurzędników gal. 
dróg żelaznych we Lwowie stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Na nadzwyczajnem 
wainem zgromadzenifa d. 17 listopada 1911 
uchwalono zmianę §§ 54 statutu, a nadto 
dodano § 62 a) w brzmieniu jak odpis pro­
tokołu tego zgromadzenia przechowany w zbio­
rze załączników.

Data wpisu: 6 stycznia 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 30 grudnia 1911.

Oddział II. Stanisławowie ogłasza, ie  wpi­
sano do rejestru handlowego przy firmie 
„Spółka kredytowa i handlowa Eigenfełd i 
Halpern w Stanisławowie" spółka z ograni­
czoną poręką, po niemiecku: „Credit und 
Handelsgesellschaft Eigenfełd & Halpern, 
Gestllschaft, mit beschrankter Haftung in 
Stanislau" rozwiązanie tej spółki na podsta­
wie uchwały wspólników Nataniela Eigen- 
felda i Józefa Halpern* z dnia 30 grudnia 
1911 L. rep. 19659 tudzież ustanowienie li­
kwidatorami tej spółki Nataniela Eigenfelda 
i Józefa Halperna obu kupców w Stanisła­
wowie, którzy będą wspólnie tę spółkę na 
zewnątrz zastępowali, a firmę spółki będą 
podpisywali w ten sposób, że pod powyższem 
brzmieniem firmy z dodatkiem „w likwida- 
cyi każdy likwid«tor łącznie umieści swoje 
nazwisko własnoręcznie. Zarazem wzywa się 
wszystkich wierzycieli powyższej spółki, by 
się u wyżej wymienionych likwidatorów zgło­
sili.

Stanisławów, dnia 14 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 552/11 Stow. III. 242 (1721)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Buczacz. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo dyskon 

towe w Buczaezu stowarzyszenie zarejestro 
wane z ograniczoną poręką, w języku nie­
mieckim „Diskonto - Yerem in Buczacz regi- 
strierto Genossenschaft mit besehraukter 
Haftung".

Zmiana statutu w przepisach §§ 9, 
12 i 24 którą można w księdze alegatów 
przeglądnąć.

Zmiany zas:łe na nadzwyczajnem wal 
nem zgromadzeniu dnia 14 1 stopada 1911.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Be­
nedykt Fiakier.

2 Członkowie dyrekcyi wybrani: Efroim 
Elfenbein kupiec w Buczaczu, który pod wy- 
c iścę tą  pieczęcią lub wypisaną powyższą 
firmę stowarzyszenia w brzmieniu polskiem, 
lub nUmieckiem podpisywać się będzie z 
drugim dyrektorem łącznie.

3. Członkowie rady nadzorczej wystą­
pili : Mojżesz Sternberg, Salomon Frankel i 
Józef Isakower.

4, Oznakami rady nadzorczej wybrani: 
Dawid Seidmann, Izak Pohoriłle i Beri 
Iłem.

Wnioskowi o wpis zmiany względnie 
uzupełnienia przepisu z § 53 statutów od­
mawia się, gdyż protokół walnego zgroma­
dzenia nie wykazuje czy odnośna uchwała 
zapadła po myśli § 37 statutów 2-3 głosów 
członków na wainem zgromadzeniu obecnych 

Data wpisu: 5 grudnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 5 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 1998 Eg. O. 21 (2089)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm kupców 

pojedynczych i spółek.
Do rejestru Oddział C. wciąnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Lwowski Związek

parcelacyjny spółka z ograniczoną poręką po 
niemiecku: Lemberger Parzellirungs-Yerband 
Geseilschafft mit beschrankter Haftung.

Spółka opiera się odtąd także na kon­
trakcie zdziałanym, w formie aktu notarysl 
nogo z daty 4 października 1911 L. rep. 
16897 i kontraktów ustępstwa z daty 21 
marca 1911 L, rep. 15259 i z 4 paździer­
nika 1911 L, rep. 16896.

Ustąpili zawiadowcy: Konstanty Pań- 
kowski i Julian Czauderna.

Zawiadowcami ustanowiono: Leona
Oberskiego kupca, Jana Seltenreicha zegar­
mistrza i ponownie Adama Jana 2 im. Kau- 
czyńskiego kupca wszystkich we Lwowie za­
mieszkałych.

Uprawnieni do zastępstwa: zawiadowcy 
jak dotąd.

Dzień wpisu: 29 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 26 grudnia 1911.

L. cz. Firm, f 86/J.l Eg. C. 20 (2189)
O g ł o s z e n i e .  j

C. k. Sąd obwodowy jako handlow y!

L. cz. Firm . 1690 Ssow. IY. 129 (1961)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm gtowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Jedność" spółka

szewców galicyjskich, stowarzyszenie zareje­
strowane z ogianiczoną poręką.

Zmiana statu tu : Na wainem zgroma­
dzeniu odbyłem 24 lipca 1911 uchwalono
zmianę §§ 2, 3. 6, 9, 11, 13, 14, 15, 16,
20, 23, 25, 26, 27, 28. 31, 32, 35, 36, 37,
38, 39, 42, 45, 46, 47, 49, 50, 54, 55, 56,
60,64, 67, 70 i 71 statutu w brzmieniu jak 
odpis protokołu walnego zgromadzenia prze­
chowany w zbiorze załączników a w szcze­

gólności, ie  dyrekeya składa się odtąd z li 
dyrektorów i 1 zastępcy.

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd:
a) wyrób i dostawa obuwia dla c. k 

Armii i obrony krajowej,
b) wyrób i dostawa obuwia dla żan- 

darmeryi, polieyi, straży skarbowej, pożarne 
i innych instytucyi publicznych,

c) założeuie i prowadzenie handlu obu­
wia i materyałami obuwiowymi,

d) urządzanie wystaw w zakresie za­
wodu szewskiego.

Obecnie:
a) sprzedaż na wspólny rachunek i we 

własnym składzie wszelkiego rodzaju wyro­
bów szewskich wytwarzanych przez człon­
ków czy w ich własnych pracowniach, czy 
to w wsrstaeie spółki,

b) przymowanie wszelkich zamówień i 
naprawek w zakres przemysłu szewskiego 
w- hodząeyeh i wykonywanie ich wyłącznie 
przez członków,

e) podejmowanie się dostaw obuwia 
dla armii, obrony krajowej, iandarmeryi, po 
licyi i t. p. instytucyi publicznych i wyko 
nywanie ich wyłącznie przez członków we 
wspólnym warstacie,

d) zakupu o na wspólny rachunek ma- 
teryałów surowwyeh i pół fabrykatów uży­
wanych w przemyśle szewskim i odsprzeda­
wania ich wyłącznie członkom.

Podpis firmy dotąd: pod wyciśniętą 
firmą podpisy obu dyrektorów,

Obecnie: pod wyciśniętą firmą podpisy 
dwóch dyrektorów lub jednego dyrektora i 
zastępcy dyrektora.

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: W ła­
dysław Karaban, Stanisłas Białowąs i Józef 
Kaczmarski.

Członkowie dyrekcyi w ybrar.i: Józef
Kaczmarski i Marcin Wlach majstrowie 
szews-y we Lwowie dyrektorami zaś An- 

rzej W -lker majster szewski we Lwowie 
zastępcą dyrektora.

Wysokość udziału dotąd: 50 koron, — 
obecnie: 100 koron.

Ogłoszenia: w jednym z dzienników 
lwowskich.

Data wpisu: 5 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy, j k o  hadlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 27 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 1765 11 Stow. II. 42 (2272)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na wainem 
zgromadzeniu członków' „Spółki oszczędności 
i pożyczek w Brykuli staraj, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną p o r ę k ą “ 
dnia 26 marca 1911 w miejsce Wincentego 
Paradowskiego i Michała Czajkowskiego wy­
brano przełożonym zarządu Józefa Dragana, 
nauczyciela w Cbm elówce i członkiem za 
rządu Jana Horodyskiego, rolnika w Brykuli 
starej.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 4 stycznia 1912.

. cz. Firm . 870/11 Stow I. 157 (2284)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sokołówka.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe w Sokołówce, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką. *

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 30 1>- 
stopada 1911 uchwaliło zmianę § 53 statutu 
w brzmieniu jak w przedłożonym odpisie 
protokołu uchwał.

Data wpisu: 15 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 15 stycznia 1912.

L cz. Firm . 486/12 (2176)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firmy: Kosów.
Brzmienie firm y: Lecznica dr. Tarnaw­

skiego w Kosowie.
Właściciel (L ): dr. Apolinary Tar­

nawski.
Dzień wpisu: 31 grudnia 1911.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 31 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 1705/11 Stow. II. 241 (1834;
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na wainem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa wza­
jemnego kredytu w Skałacie, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, 
dnia 8 października 1911 w miejsce Bole­
sława Kaczorowskiego, który ustąpił wskutek

przesiedlenia wybrano naczelnym dyrektorem 
Mieczysława Wojkowskiego, dyrektora pry­
watnego realnego gimnazyum w Skałacie, 
dalej w miejsce ustępującego członka zarzą­
du Edwarda Podlewskiego wybrano Stani­
sława Wegemanna dotychczasowego zastę­
pcę dyrektora, wreszcie zastępcą dyrektora 
wybrano Edmunda Bleichenbacha, notaryal- 
nego pomocnika kancelaryjnego w Skałacie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 26 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 31/12 Stow. III. 128 (1707 1 - 3 )  
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzy­

szeń zarobkowych gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bobowa.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zali­

czkowe w Bobowy, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Data s ta tu tu : 20 stycznia 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie 

zarobku lub gospodarstwa członków przez 
udzielanie kredytów w najrozmaitszych for­
mach.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekeya: Józef Magiera, dr. Euge­

niusz Dzikiewicz, Wojciech Zięba, zastępcy 
Stanisław Stec, Piotr Gniadek.

Podpis firmy: pod wyciśniętą stampi- 
lią dwaj członkowie dyrekcyi lub jeden dy­
rektor i jeden zastępca.

Ogłoszenia: po ulicach w Bobowy lub 
w jednym z dzienników krajowych.

Udziały członków: najmniej 20 kor. 
Odpowiedzialność: prócz udziału, do 

triechkrotnej wysokości udziału.
Data wpisu: 10 lutego 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Nowy Sącz, dnia 27 stycznia 1912.

Kuratele.
L. cz. L. 1/11 (16) (1890 2 - 3 )

E d y k t.
Za m arnotraw ią uznano Izabelę Skaw- 

ską w Jaś'e .
Kuratorem jej ustanowiono ojca Eme­

ryka Skawskiego w Jaśle.
C k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. VI. 5/11, P. 194/11 (1751 3—3)
Za umysłowo chorych uznano Henry­

ka i Julię Szurlej w Bukowie.
Kuratorem ich ustanowiono Jana Szur- 

leja w Bukowie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Brzozów, dnia 17 grudnia 1911.

L. cz. 1/12 (3) (2014 3— 3)
E d y k t

0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
ustanawia niniejszem nad Zygmuntem Augu­
stynowiczem, właścicielem dóbr Mikłaszów 
i Sokolniki, obecnie we Lwowie przebywa- 
/ąeym, kuratelę po myśli §§ 21 i 269 u. c. 
z powodu niezdolności do zarządzania m a­
jtk iem  i bronienia swych praw.

Kuratorem ustanawiamy p. adw. dr. 
Adama Kosińskiego we Lwowie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 lutego 1912.

L. cz. P. 167/11 (6) (2247 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Tymka Ołe- 
esiuka w Hajworonce.

Kuratorem jego ustanowiono Łukasza 
Dorczaka w Hajworonce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 22 grudnia 1911.

L. ez. L. 1/12 (5) (2239 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Kazimie­
rza Gaudnika c. k. asystenta podatkowego w 
Łopatynie

Kuratorem jego ustanowiono p. Stani­
sława Jakubowskiego c. k. sędziego w Ło- 
jatynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 7 lutego 1912.

(2365),. cz. P. 2/12 (7)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Matija Wi- 
szeiuka Ołeksy w Peczeniżynie.

Kuratorem jego ustanowiono Ołeksę Wi- 
szczuka Wasyla w Peczeniżynie

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 16 stycznia 1912.
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DONIESIENIA PPYWATNE.

P ię ć d z ie s ią ty  trzec i rok  is tn ien ia .

TYGODNIK W I R O W A N Y
n a jsta rsz a  i n a jp o czy tn ie jsz a  ilu s tr a c y a  p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilusrracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROW ANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„ R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „P R Z E M IA N Y ". Kroniki tygodniowe.

B -  ■ ■ -

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N IK A  IL L U S T R O U tA N E G O 11

1912. — „Sybir, W izye Przeszłości" — 1912.
( S E R Y A  11.)

A lb u m  K a r to n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R SK IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

P io lfa u /o  n n u /ia ć n i 12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
U loKdnB  UUffluoUI polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllustr."  tylko kor. 10-—, w oprawie kor. 16'—. 
W r. 1912 C ie k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W W ielgiem "; Wineentego Rapackiego „Hanza" ; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatriana „Daniel R ock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — ------------------ —

WARUNKI PRENUMERATY:
WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6'80 kor., z oprawą książek 8'30 kor. kwartalnie 7'20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 13.60 kor., „ „ 1660 kor. półrocznie 1440 kor.,
rocznie 27 20 kor.,

17-40 kor. 
34-80 kor.

16’60 kor.
33'20 kor. rocznie 28-80 kor.,

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prenum eratę  przyjm ują: A dm inistracja  „Tygodnika Illnstrow auego“  we Lwowie, 

Pasaż H ausm ana 1. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory  pism .
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

C . k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie.
Do L. 242/24 III. (2315 2 - 2 )

Ogłoszenie licytacyi.
(Montowanie mostu żelaznego).

C. k Dyrekcya kolei państwowej we Lwowie rozpisuje publiczny przetarg na dostawę 
i montowanie żelaznej konstrukcyi mostowej (Belki blaszane odległe 4 8 6  m. wysokie
1 650 m.) w kilometrze 470 256 linii kolej. Lwów-Podwołoczyska z żelaza zlewnego Mar­
tina wagi około 30 347 kg (w tem 860 kg. zlewnej stali, 118 kg. ołowiu) na miejsce do­
tychczasowej żelaznej konstrukcyi.

Dotyczące, przepisowo ostemplowane oferty, zawierające pojedyncze ceny za 100 kg. 
rachunkowego ciężaru, mają być zapieczętowane i przesłane najdalej do 5 marca 1912 do 
protokołu podawczego podpisanej Dyrekcyi z napisem; „Oferta na dostawę i montowanie 
żelaznej konstrukcyi blaszaaej w km. 470-256 linii kolej. Lwów Podwołoczyska".

Otwarcie ofert nastąpi 6 marca b. r. po 12 godzinie w południe w oddz. III.
Podstawę oferty tw orżą:
Warunki ogólne dla rozdawnictwa i dostawy materyałów i inwentarza w Zarządzie 

c. k. kolei państw, wydanie z roku 1910.
Warunki szczegółowe dla dostawy i ustawiania żelaznych konstrukcyi mostowych i że­

laznych poręczy, wydanie z roku 1910. Obrachowanie statyczne. Obrachowanie ciężarów.
2 plany.

Czas ukończenia dostawy oznacza się na 28 tygodni i liczony będzie od dnia dorę­
czenia zatwierdzonych planów szczegółowych.

Złożenie wadyum nie żąda się.
Kaucyę na jednoroczną porękę utworzy się przez odciągnięcie 5 prc. z sumy za­

robkowej.
Wyrobów pochodzenia zagranicznego nie uwzględnia się.
Formularze ofertowe, które musza byó użyte przy wnoszeniu ofert, można otrzymać 

w oddziale dla dostawy i odbioru materyałów, gdzie możua przejrzeć lub na żądanie otrzy­
mać przez pocztę za zaliczką wszystkie warunki ofertowe, jak niemniej przeglądnąć, po 
uczenie o należytościach, przypadających przy rozdawnictwie dostaw dla państwa. Równo­
cześnie należy podać, czy ubiegająca się o dostawę firma zechce nabyć obecnie istniejącą 
konstrukcyę z żelaza spawalnego i za jaką cenę za 100 kg. rzeczywistej wagi.

Lwów, w lutym 1912.

Aparat do sztucznego wylęgania
K o r o n  4 5

wysiaduje lepiej ja k  każda kura. 
Darmo na próbę. G. Miicke, Po ttendó rf 

Nr. 30, k. W iednia.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zjjłoszenia pod „M EBLE“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

XIV. ROK WYDAWNICTWA
Z ap ro szen ie  do p rzed p ła ty  n a  Rok 1912.

„Jlowości JKluzyczne"
Miesięcznik literacko-nutowy na fortepian.

Nowości JKluzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu­
zycznych 

NOWOŚĆ JKluzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce. 

Nowości JKluzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców. 

Nowości JKluzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową. 

Jtowośtf JKluzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki. 

Jtowości JKluzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych. 

Nowości JKluzyczne W dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra­
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego 

Nowości Muzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
JłoWOŚci JKluzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.

Prenumerata we Lwowie i na prowincyi:
Rocznie 16 koron. — Półrocznie 8  koron. — Kwartalnie 4= korony.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K. 

90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka 

premium 80 hal.

Agencya i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie, 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7.

Redaktor i wydawca: Leon Chojeeki w Warszawie.

K. k. Nordbahndirektron.
D Z. 18.049 ex 1912. (2410)

Offertausschreibung.
Seitens der k. k. Nordbahndirektion gelangt die Lieferung und Aufstellung der ei- 

sernen Br1kkentr»gwerke sammt Zubehor im Gesamtgewichte von circa 80 tons und in- 
klusiye der damit zusammenhang. Demontierungsarbeiten b*-i 10 Obj^kten der Linie: Wien- 
Krakau u. einem Objekte der Linie Nezamislitz-Olmtitz mit dem Vollendungstermin vom 
30 Juli,, 1912 zur Yergebung.

Die Yergebung erfolgt nach Einheitspreisen per 100 kg Neumateriale.
. D;e OffertunterlBgen, Piane, Brd ngmshefte e tz , sowie das ausschliesslich zu be- 

ntitzenden Offertformulare liegen nur b^i der Abtelung 3 der k. k. Nordt ahndirektion, 
Wien II., Nordbahnstrasse 50 im Biuekenhaubureau zur Einsicht auf u sind daselbst 
zum Zeichen der Kenntnisnahme von den Offerenten vor Abgabe der Offerte zu fertigen. 
Piane u. Gewichtsberechnungen werden nicht ausg-folgt.

Vollsta dig adjustierte, mit einer Einkronenstempelnaarke per Bogen versehene u. 
yersiegelte O ffrte , welche die A nfschrift: „Offert betreffend Lieferung u. Aufstellung 
eiserner Tragwerk" ftir 10 Objekte dar Linie W en-Krakau u. 1 Ohjekt der Linie: Neza- 
mislitz OlmtiU" tragen mtissen. sind langstens bis 15 M&rz 1912, 12 h mittajfs, im Ein- 
reichungsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion in Wien II., Nordbahnstrasse 50 zu fiber- 
reichen oder frankiert dahin eiezusenden. Die Offerte haben auf d*o ganze Lieferung zu 
lauten. Den Offerenten wird es freigastellt der kommissionelen Eroffnung der Offerte, 
welche am 16 Marz 1912 um 10 h yormittags stattfinden wird, beizuwohnen.

Von dam E dag  eines V. diums wird Abstand genommen, doch ist der Ersteher der 
Lieferung verpflichtet, nach e, folgtem Zuschlage eine Kaution von 5 °/0 der Verdienst- 
summe zu erlegen.

Die k. k. N irdbahndirektion behalt sich die Auswahl u. eyentuelle Tailung der Ar- 
beit unter deu Bewerbern. welche in einer alle Zweifal ausschliessenden Weise ihre tech- 
nische u. finanzielle Laistungsfahigkeit be.Oglich der Arbeiten darzutun TermOgen u. die 
eyentuelle Anullierung der Au^schreibung vor.

Wien, im Februar 1912.

Von der k. k. Nordbahndirektion.

1W0SC1 ialneoo i ii

japiBał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi Bercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecke. Halueynacye narodowe. Ludzie 
,ako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nio 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy u -terają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, a wiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy
i f/.-mrrat /ła n  Łł»Q_l n  TT 7 . i O  Tir i O h  ‘J 11 l i m i o r o l G A l T r t ł i  7 .wł>alri ln/łrrlri/l Irf A  V n  n o n h n n  i n  — _____: -

tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapach em. 1 1 .d ,,i i .  i 
Cena 2 kor., z przesyłką poezt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurze 8. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9.



14
Z a k o s z e n i e

na

XXXI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków kasy zaliczkowej „Nadzieja- w Bołszoweach, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, które się odbędzie dnia 5 

marca 1912 o godzinie 3 po południu.
P o r z ą d e k  d z ie n n y  s

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków na rok 1911.
2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej z wnioskiem na udzielenie 

Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1911.
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za 

rok 1911.
4. Zatwierdzenie wyboru komisyi rewizyjnej na rok 1912.
5. Ewentualne wnioski członków.

W  Bołszoweach, dnia 22 lutego 1912.

Rada nadzorcza 
Kasy zaliczkowej „Nadzieja“ w Bołszoweach

stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.
M ich ał F u rm an  w. r. P a n fa le a n  S e g in e w ic z  w. r.

zastępca prezesa. sekretarz.

CLIMAX-
Motory na ropę 3-150 HP

n a j t a ń s z a  s i ł a  p o p ę d o w a .

Specyalna fabryka

BACHHICH & CO. Wiedeń XIX.
P r o s z ę  ż ą d a ć  p r o s p e k t ó w  N r. 5 0 9 .

CASINO de PARIS.
W ielk o m ie jsk i p r o g r a m  fam ilijn y  od 13 do 2 9  lu te g o .

B ozszinaj t r io ,  tercet. — M ich^jiow a, rossyjska śpiewaczki1. — Stand E veii, nowe 
żywe obrazy. — V :rad y , hiszpańska tancerka. — J .  Z ejdow skl, polski humorysta. — 
Jea n e tte  Gloode, duet taneczny. — L il ii  B erger, subretka. — A din, spiewaezta. — 
B au h o fer, tancerka, — N. K w iecińska, polska kuplecistka. — Rudolfi, humorysta. — 
E lsa  L u se lien , subretka. — B ar. d elac ie , oper. śpiewaczka. E delw eiss, ty?, śpiewa­
czka. — Giesa, subretka. M. W alte r, tancerz. — M argo M argit, śpiewaczka i wiele 
— — — — — — — ---------- innych a tra k c ji .------- — — _ _  — _ _ _ _

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. 843/10 (III.)

Rozpisanie budowy.
(2878 1—2)

O k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi rozszerzenia i przekształcenia kuźni 
wraz z dobudówką na stacyi kolejowej we Lwowie.

Koszta robót budowlanych przeznaczonych do rozdania z wyjątkiem dostarczenia 
i montowania żelaznej konstrukcyi dachu za ryczałtową sumę, obliczone są na 47 500 kor., 
to jest czterdzieści siedm tysięcy pięćset koron.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być wykonane do 
20 wrztśoia 1912 należy wnieść wyłącznie tylko na przepisanych na ten cel formularzach 
w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na rozszerzenie i przekształcenie kuźni 
wraz z dobudówką na stacyi kolejowej we Lwowie“, najdalej do 12 mcrca 1912, 12 godz. 
w południe w protokole podawezym podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub też 
przysyłać je pocztą, jako polecone przesyłki tak, żeby w oznaczonym terminie tamże na­
deszły.

Aiegaty dotyczące tych robót, jakoteż i pouczenie o obowiązkach opłaty stempli i na­
leżytości ciążących na oferencie względnie na przedsiębiorcy zawierającym umowę z e. k. 
Skarb -m przy rozdawnictwie dostaw i robót państwowych przejrzeć można w gmachu c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, III. piętro drzwi 809, gdzie także otrzymać 
można formularze ofert.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy ktorem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi 12 marca 1912 o godzinie I  po południu.

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 2400 koroD. 
(dwa tysiące c-terysta koron), złożyć je zaś należy w kas e podpisanej c. k Dyrekcyi kolei 
państwowej równocześnie z wniesieniem lub nadesłaniem ofejt, co do których oferenci po­
zostaną w słowie do 1 kwietnia 1912 włącznm i w ciągu tego czasokresu nastąpi też 
oddanie robót,

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenia nie złożono wadynro, wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione.

Lwów, w lutym 1912.
0. k. Dyrekcya kolei państwowych.

C. fe. liprzjru. galicyjski akcyjny Bank aipalem;

F i l i e  s 
w Krakowie 
w Czerniowcaoh 
w Tarnopolu

M z f t .

/'feWśp- f f j w © w i e
JEftigpozytiiry* Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.

w PoTwotocz^kaoh 9’000'000 kor-
w Nowosielicy Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

35ra.p*CL3e I sprzećLaJe
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 

licząc żadnej prowizyi.
Zlecenia giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informaeyj 
co do pewnej i korzystnej L o k a c j i  k a p i t a ł ó w .

M m  kipi i wyiosiwiis p i n  nrudni wypłaca i  te notracei piłiyl i U i .
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowania.

S b e ip ie c ie i i e  la só w  przed  stra tą  z  pow odu w y lo so w a n ia .

Oddzia ł  depozy towy
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500 — począwszy, oprocentowuje takowe

po od sta, wydaie na wkładki
K  &  X  j ą .  d b  E S  C 3  S E S  m ;  J f .

ZEC-wot̂  d.o 5000 feoren •\*T3rpła,ca, "bez: •w^poT r̂ied.izieri.i©*. 
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną

® € ? l i  w k i  « ! .  f  ®  » % " € ?

( tt ft fe  i*© p© giite)
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie

przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.
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R ozsy łk a  w ód  z c . k . Z akładu  zd ro jo w eg o  w  K rynicy.

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyraża petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

f i i k o r o w i d z  m i e j s c o w o ś c i  G a l i c j i  i Buko- 
winy. W ydanie czwarte do nabycia  u wydawcy 

Ja n a  Bigo, nadkontrolora. Lwów, Ossollińskieli l i .  
Cena zniżona 5 kor. Porto 55 hal.

B urkutu
Iwonicza
K rościenka

z e  zd rojów :
Krynicy Rym anow a
M orszyna Szczaw nicy
Rabki W ysowej

Ż e g i e s t o w a
za s tę p u ją  w s z y s tk ie  w o d y  o b ce .

Do n ab ycia  po ce n a c h  n a jta ń szy ch  w  k ażd ej ilo śc i
w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 

w e Lw ow ie, ul. C zarnieckiego 1. 6

■si A S; K 1  C

§T (e) t \ |  ̂  **
> :  •

f i -

H M  i1  §  ^  ^

f i  \

G łów n e z a s tę p s tw o  sp rzed a ży  w ód  S zcza w n icy .

„WĘDROWIEC44
D w u tygod n ik , w ych od zi k a ż d e g o  5  i 2 0  w  m iesią cu .

Lwów — Kraków — W arszaw a
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

R ed agu je K om itet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKT, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W y d a w c a :
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura pocLóży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA4*, Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

M ± 9C
Marka ochronna: „Kotwloa"

Liniment. Capsici comp.,
zastąpienie

i

t

Kotwicznego Pain-Expelleru
jest powszechnie ..naje jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie w za­
zębieniach tu. ; do nabyoia we wszystkich 
prawie aptekaoh po cenie 80 hal., K 1.40 i 2 K. 
Przy kupnie Lego wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmowań tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
marką„Kotwicą“, wtenczas jesteśmy pewni, że 

otrzymaliśmy preparat oryginalny. 
A p t e l ć f  D r . R l c h k e r a  
p o d  „ Z ł o t y m  L w e m "  

w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nowy.

N H )C

!

W a r u n k i p r e n u m e r a t y  t
W Galieyi i Austr. Węgr. W Król, i Cesarstwie.

B o e in ie ......................... !?or. 24--~
Półrocznie . . . .  „ 12 - -
Kwartalnie?. . . .  „ 6 —
ZeBzyt pojedynczy . „ l -20

Kb. 12 -  
„ 6-- ..
„ 3 -

0'60 kop,

W Niemczech, 

Marek 24‘ -

We Francy i,

Frk. 24‘ - 
„ 12‘— 

(>•— 
1-20

W .Ameryce,

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach.. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

L w ó w , p i .  H a l i c k i  1. 1 .

„KSIĄŻNICA44
Biuro S t. Sokołow skiego
w e Lwowie, P a sa ż  H ausm ana fi. 9

w y s y ł a

w yborow ych broszur „K siążnicy*6
po wyjątkowo zniżonej cenie

K . 6*—? op iatu ie K . @*80.
Tytuły broszur „Książnicy14

1. B . Gawalewicz „Dwie baśnie11.
2. P isarze rossyjscy „Godziny więzienia".
8. J , Lemański „Nowenna".
4. W . G om ulicki „Zakazana".
5. A. N. N owaczyński „Starościc ukarany".
6. W . G rabiński „Uezta Baltazara".
7 . W. K uszell „Kapitał i ziemia".
8. P . D ahlke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. N iem ojew ski „Epoka eunuchów".

10. K . Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
U .  H istorya R ew olucyi polsk iej Tom I.

12. H istorya R ew olucyi p o lsk iej Tom II .
13. W . W inawer „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy".
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. Langio „Zbrodnia".
17. W. Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W. Szuklew łcz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragmenty".
20. E. Słoński „Przebudzenie".
21. Z. R óoycki „Serdeczna skarga".
22. Ju liu sz  Słow acki „Kordyan".

„ O S T A T N I  H A M L E T 44
szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 

A R T U R A  S O H R O D E R A
znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni

ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1).

Cena 5 koron — stron 380.

„O sta tn iem u  Hamletowi** przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, P ISM A HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawę, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

kjtacya iziiMlki* i sgłoszsi) St. Sukut&wskiiso Lwów, Pasaż Hausmana 9,
O g ł o s z e n i a  d o  w s z y s t k i c h  p i s m  n a j t a n ie j .
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Tanio! a„ O K A Z Y A (
Z pewodu nagromadzonych wielkich zapasów, po bardzo oisktcn cenach sprzedaję Tanio!

Mfiblfi ^ * t8r,ena me^ e’ branki, dywany, chodniki
i8A vM lv^  I Ws z e lk ie  d ek o r a c y e  p o k o jo w e .

W .  P R D I 1 J S  AIG Ł I C K I .  Lwów, ulica Jagiellońska 1 .12. Własna pracownia tapicersko-stolarska.
Tapety, sztahterjś, Imcrusta »

g t | j e ż e l i  jesteście zakatarzeni, zachrypnięci, zsflegmieni i ciężko oddechacie, fluidu Fellera z marką „Elsafluid'1. — My się sami przekonaliśmy o jego skutku 
leczniczym, uspokajającym kaszel, orzeźwiającym, przy holu piersi, szyi i kióeiu w boku etc, Próbny tuzin 5 k o r , dwa tuziny 8 kor. 60 hal. franko. Wytwórcą

jest t y k . aptekarz E. Y. Feller w Stubicy, Elsaplatz Nr. 260. Kroacya.

za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

oodsdennie świeżo palona
’/, kito kawy palonej Melange Nr. I. 
V. „ „ N r .  II.
‘/. „ „ N r. III.
‘/* „ „ „ N r. IV.

„ * Melange cesarska N r. V.

1 kor. 80 hal
2 kor. — hal 
2 kor. 30 hal-
2 kor. 60 hal.
3 kor. — hal.

poleea

Handel herbaty 1 kawy

Edmunda Bledła
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu

A  a j  1 e p s z e  N a s i o n a ,
Gospodarcze, Leśne, Warzywne, Kwiatowe z gwarancyą czystości i siły kiełkowania.

J m w k a  O w o c o w e  i  O z d o b n e
Krzewy, Róże pienne i krzaczasta, oraz wszelkie A rtyku ły  wcho­

dzące w zakres Ogrodnictwa i Rolnictwa.

TOWAR DOBOROWY. — CENY NISKIE.
Cennik i  Specyulne Oferty wysyłam opłatnie,

E .  F R E E G E ,  K r a k ó w .

S m .M '  x x i k a p n w  ’

MaWm/yWuji
' r i c d M A j  y w m m ju i  m u a io o ',

j o w e f y  f e u m e o  d a i ż  f h a w

j i a k i u  _

j z & w  j o k c /
m a c & J t i e / n v  e c J W m w /m w  

i  x  /n w f jm

m m ę j r m n i ^ / c i c m w  
oaaM iudłm m dm i/.

i!?*®

w u o ł i /

' ^ K H T J l M L a
naturalne czyste niezaprawiaue alkoholanu, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca h an d e l h e rb a ty , k aw y  i w ina

EDMUNDA RIEDLA, LWÓW,
Urzędownle dozwolona

W I E L K A  W Y S P R Z E D A Ź
z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniczo- 

zegarmistrzowsko-j ubilerskim
JULIANA DĄBROWSKIEGO 

LWÓW. UL. HETM AŃSKA  L. 4.
(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

Stary papier gazetowy
na w a g ę  do n ab ycia  w  

biurze S t. S o k o ło w sk ie g o
w pasażu Hausmana 1. 9.

Prawfein materye berneńskie
Sezon wiosenny i letni 1910.

1 kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 
1 kupon 12 koron 
i  kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 18 koron 
1 kupon 20 koron

310 metrów długości
wystarczy na komple­

tne ubranie męskie |
(surdut, spodnie, kamizelka) 

i kosztuje t y l k o  
Kupon na czarny ubiór salonowy kor. 20*—, 
niemniej materya na  narzutki, lodeny tu ry­
styczne, jedwabne kamgarny etc. etc. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze­

telności
FABRYCZNY SKŁAD SUKNA

SIEGEL-1MH0F w BERNIE mor.
W zory gratis i  franko.

Zamawiając w prost u firmy Siegel-Imhof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to­
warach jest zawsze na składzie najw iększy  
w ybór całkiem świeżych materyi. Ceny stałe, 
najniższe, nawet naimniejsze zamówienia wy­
konuje się najstaranniej śeia1 e według próbki.

Rsądowo uprawniona

m  tu
pod firmą

K RŻĄCA i C H MU R S K I
w  H r a k s w ie , ml. św . G ertru d y  1. 4

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lok. Krak. Doiecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, OleshftblerskieJ, 8elter« 

skie|, Tiehy, Naryenbudzkiej, Hombnrg, lisulngen, tudzież

S P E C Y A Ł N I E  L E C Z N I C Z E , jak litową, bromową, jadową, żelazistą, kwaśną, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego.

SprzM ' * ‘ ?ąstkow& w nptekacft I drcgy«ry*ch. 

O e E L i i l ł e l  e l s l  ' ^ ą d . a i E L i e  f r a n c o .

R.WOLP Maqdeburg-Buckau.
Filia Wiedeń Ili. Heumarkt 21.

Zastępcy: Chylewski &  Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Patent

Parowe-Lokomobile
z precyzyjnem sterowaniem bez wentyli.

O ryginalna budowa Wolfa. — O sile 10—800 
koni par.

Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 

d l a  p u z e m y s ł u  i  g o s p o d a r s t w a .

Łączna dotychczasowa produkeya 800.000 koni par.

I  UNIA GALICYJSKA
H  dla wyrobów żelaznych i budowy mostów w Stanisławowie

Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością, teiefon  Ł. 125 (internrban).
Wykonuje i dostarcza wedle własnych i nadesłanych planów:

Mosty drogowe i kolejowe. — K onstrukcye żelazne, dachy, stropy, slupy, hale, 
remizy, budynki żelazne, cieplarnie, schody, altanki. — Różne wyr°by ślusarsk ie , 
budowlane i artystyczne: drzwi, okna, okna patentow ane „METEOR*,  bramy, ogro­
dzenia, balustrady schodowe i mostowe. — Zbiorniki, kotły , beczkowozy, wózki wę­
glowe, łóżka i t. d. — Jako koncesyonowany zakład do naprawy kotłów parowych urządza 

J, i rekonstruuje browary, gorzelnie, tartak i i t. p. — Odrębny zakład do samorodnego spa­
li jan ia  i  cięcia żelaza przy pomocy tlenu.
J NASZE BIURO TECHNfCZNE p ro jek tu je  i przesyła na życzenie
3 b e z p ł a t n i e  szkice i kosztorysy.

SKŁAD POWOZÓW
E .  A  J. ^ T R O M E Ą r  B E R

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.
Z drukirni Wł, lo iń kiego (pod imądem J, Niedoptd*), ul. Ctwuidjkiigo 1, 1S --  Telefoa 527.


